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Amerykański szmelc za miliony dolarom

Włochy uszczęśliwiane
przez anglosaskich „opiekunów”
WIEDEŃ, 4.5 (Obsł. wł.). Denerwująca społeczeństwo 

r*;ncrykańskie propaganda „trzeciowojenna“, prowadzona 
P^ez prasę i radio USA, ma m. in. jeszcze jeden cel, o któ- 
rjrn na ogół mało się wic. Oto pod pozorem sprzedaży sprzętu 
v°]enncgo, amerykańscy monopoliści przemysłu zbrojenio- 

VV('So odstępują“ różnym krajom marshallowskim przesta- 
,załe marki i modele broni.

Niektóre zmarshallizowane rządy 
ropęjskie chętnie podchwytują 

^  °Pagandę wojenną, żeby uspra- 
C2 c. ¡’wić wobec swoich społe- 

enstw zakup amerykańskiej sta- 
zbrojeniowej i  ciężary, jakie 

Sz i te,n cel ponosić mają narody u- 
r ẑ^bjviane amerykańską „porno

Według zupełnie wiarygodnych 
laąomości z Włoch — rząd de Ga

ków pośrednich i cen na wyroby 
przemysłu.

Także Anglicy wysyłają do Włoch 
broń ze swojej strefy okupacyjnej

wr Niemczech i  w Austrii. W tej
sprawie z początkiem br. zawarta 
została między Anglikami a rządem 
włoskim specjalna umowa w Ce- 
lowcu (Karyntia okupowana przez 
W. Brytanię). Według danych z 30 
grudnia 1947 r. zadłużenie Włoch 
za angielskie dostawy broni prze
kroczyło już> 3 m iliony funtów szt. 
Przewóz tej broni odbywa się w śei 
słej tajemnicy, wyłącznie nocą. De 
Gasperi chciał w  ten sposób ukryć 
źródła uzbrojenia reakcji włoskiej 
przed wyborami.

Na Targach Poznańskich

zawarł ze Stanami Zjed
zonymi tajną umowę, mocą któ- 

r*ąd USA sprzedaje rządowi 
?sWemu część swojego „nadmia- 
. broni, znajdującego się w Eu- 

r°Bie.
twierdzi jeden z dyrektorów 

5 ahco Ambrosiano“ — na ten cel 
e Gasperi wydał już 270 milionów 

,v°larów z amerykańskiego kredytu 
Ud'''S'sokosci 300 milionów dolarów, 

'-•clonego Włochom na „odbudo- 
j ‘ Gospodarki“ . Kredyt faktycznie 
i’yk ‘̂UŻ wyczerpany — a zakup ame 
- 'Suskiej starzyzny zbrojeniowej 
|ez Włochy trwa.

ki ri zdobyć na ten cel1 nowe śród 
de’. Gasperi wysiał w lutym br. 
w  eSscję ministerstwa finansów do 

aszyngtonu. Proszono o dodatko- 
doł Poz5ezkó na sumę 80 milionów 

Amerykanie zgodzili się na to, 
te y, 40 milionów doi. — resz- 
j ^ ' ^ z i l i  znaleźć z „zasobów kra- 
' > Przy czym dali do zrozumie-
,. ’ że najlepszym źródłem byłoby 

fl"'yższenie we Włoszech podat-
-w.-».

Dyfeksoi: „Balu“
iidfstł ’się ún Falski

j pNAGA, 4.5 (PAP). Dr Ivan Ho- 
J dyrektor naczelny zakładów 

sto3 w towarzystwie' swych za- 
« « * * *  Rudolfa Ferebauera i La- 
nis|?Ya Novotny‘ego udał się w po- 

działek do Warszawy, celem o- 
róv>ien'a sPrawy wypalany towa- 
jęj ^ . związanej z działalnością za-

Kto będzie prezydentem W łoch?

D e  N ico la  rezygnuje
RZYM, 4.5 (API). — Wg wiado- I Jak donosi korespondent Reute- 

mości, pochodzących od szefa gąbi- ra, wespólna sesja Senatu i  Izby De 
netu, prem. de Gasperi, Enrico de putowanych, na której nastąpić ma 
Nicola, obecny prezydent Włoch, j ją wybory prezydenta republiki, 
oświadczył, że z powodu złego sta- odbędzie się w  najbliższy ponie-
nu zdrowia nie ma zamiaru kandy
dować ponownie na stanowisko pre 
zydenta. Niemniej jednak przywód 
cy partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej i innych prawicowych ugru 
powań, związanych z tą partią, nie 
tracą nadziei, iż uda im się nakło
nić de Nicola .aby zgodził się jed
nak na kandydowanie.

działek. Przywódca partii komuni
stycznej, Togfiatti, zaproponował 
aby senatorzy i posłowie, należący 
do Frontu Ludowego, zbojkotowali 
tę sesję, dając w  ten sposób wyraz 
protestu przeciwko nieuczciwemu 
sposobowi przeprowadzenia ostat
nich wyborów.

W w ielkiej hali ciężkiego przemysłu na tegorocznych Międzynarodo
wych Targach Poznańskich zaprez entowałiśmy szereg najnowocześ
niejszych maszyn i obrabiarek pre cyzyjnyeh. Na zdjęciu maszyna naj
nowszej konstrukcji produkcji kraj owej służąca do obróbki kół bez 

obręczy (kół bosych).

Louis S a illan t ustąp ił
ze siaitfiwiskń sekreioxzat GOT

RZYM, 4.5- (API). — Sekretarz gę 
neralny Światowej Federacji Zw ią
zków Zawodowych. Louis
---------1 i . ' ____ i .Iły. '

Przyśpieszenie obrad u j  spramie Palestyny

N o w e  p o s i ł k i  b r y t y j s k ie
i  nowe... zapow iedzi w ycofania wojsk

NO W Y JORK, 4 5 (PAP). Rada Powiernicza ONZ posta
nowiła zwrócić się do Wysokiego Komisarza Wielkiej Bry
tanii w Palestynie, by rozpoczął pertraktacje z Arabami 
i Żydami w sprawie zawieszenia broni.

Delegat brytyjski minister Creeeh zawieszenia broni lub zakończenia
Jones wezwał Radę by przyspieszy 
ła powzięcie (lccy/.ji w  sprawie Pa
lestyny. gdyż postanowienie rządu 
brytyjskiego w sprawie zakończe
nia mandatu w  dniu 15 maja jest 
ostateczne i  nieodwołalne. Delegat 
brytyjski dodał, że, zdaniem jego, 

I jakiekolwiek rokowania w sprawie

Gtserlindoiier -  zastępca Bormana
Uj., ostatnim transporcie zbrod. 
seg Zy w°jennych, wydanych Pol- 
Sjp Pl.i:Cz władze alianckie, znalazł 
dobcniĘdzy Sinymi, Hans Oberlin- 
n . r ’ Prezes związku inwalidów
«•eimeckich.
t, 0berlindober, członek partii hi- 
aw '"skiej od 1922 roku. Szybko 
cies.nSu3? w hierarchii partyjnej, 
ł>e\v-y. się Przyjaźnią Hitlera i po 
ur^ dym . czasie zostaje mianowany 
°ra/ nil{iem do specjalnych zleceń, 
p jjjj zastępcą wszechwładnego Bor

stanie przed sadem polskim

ra.Ober] ;
bhvaívi -NSDAP prezesa związku 
hcizj=i °W’ Werze również czynny

Ri¡Crija ■•odober mianowany

•ałz tee* W zwia.zku kombatantów i 
Z ofi°- wyjeżdża za granicę
d u a ln y m i  delegacjami. W śle- 
Ober.C Przed władzami alianckimi 
t>rzV4r? “ ober zaznaczył, te był 
kr^ja Tl0'vany na audiencjach przez 
soijni włoskiego. Emanuela. Mus. 
brUnea°. Prezydenta Francji Le- 
Jer2er>: 9rzez króla angielskiego 
eia VI, wówczas jeszcze księ
ży! V,,0.1 <u- Oberlindober dodał, że 
bstan, ?edstawicielem związku kom 

0Nv niemieckich na uroczy.

stościac.h pogrzebowych króla Je
rzego V.

Oberlindober gościł w Polsce 
przez 6 dni, zaproszony przez Zwią 
zek Inwalidów Wojennych w Pol
sce. Poza tym, jak zeznał, utrzy
mywał on przyjazne stosunki z 
przedstawicielami Związku Komba 
tantów Polskich. Gen. Romanem 
Góreckim, majorem Ludygą.Las- 
kowskim, mjr. Wagnerem i dzien
nikarzem Kazimierzem Smogorze
wskim.

W 1940 roku Oberlindober zosta
je mianowany zarządcą mienia 
Związku Inwalidów Polskich, któ. 
re konfiskuje na rzecz Rzeszy.

W 1944 roku zostaje aresztowa
ny prezes Związku Inwalidów w 
Polsce, ociemniały major, Edwin 
Wagner. Mimo interwencji zwią
zku u Oberlindobera, Wagner zo
staje zamordowany na Pawiaku.

Za działania na szkodę państwa 
polskiego, Oberlindober odpowie 
przed sądem polskim. Nie przy. 
zna,je się on do winy, oświadczając, 
że funkcja jego została mu narzu
cona przez kierownictwo NSDAP, 
sam zaś nie działał pa szkodę Po
laków. (cz)

działań wojennych w Palestynie 
nie mają szans powodzenia wobec 
nieprzejednanego stanowiska obu 
walczących stron.

Przedstawiciel Komitetu Arab
skiego dr Jamal Husseini oświad
czył, że wiadomości jakoby oddzia
ły  arabskie zajęły klasztor prawo
sławny św. Szymona w Jerozolimie 
są fałszywe.

Przedstawiciel Agencji Żydow
skiej Szertok stwierdził, że nietyl- 
ko klasztor św. Szymona, ąie i in. 
ne gmachy religijne w starej Jero
zolimie zajmowane są przez oddzia
ły arabskie i wykorzystywane w 
celach wojskowych.

Również w  Komisji Politycznej 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych toczyła się dyskusja w  spra
wie Palestyny. Delegat Stanów 
Zjednoczonych dr F ilip  Jessup pod 
kreślił, że przed datą zakończenia 
mandatu brytyjskiego w dniu 15 
maja ONZ powinna ustanowić ja - i został zajęte przez oddziały szkoc- 
kąś formę nowej władzy w Palesty j kie w poniedziałek popołudniu, 
nic. I Ucieczka Arabów z Jaffy trwa w

Delegat Jugosławii dr Y ilfan o- dalszym ciągu. W mieście pozosta

cja radziecka odrzuca stanowczo 
amerykański projekt powiernictwa 
nad Palestyną.

LONDYN, 4.5 (API). — Pomimo, 
iż już za 10 dni zakończyć się ma 
mandat brytyjski nad Palestyną, 
co zobowiązuje W. Brytanię do 
szybkiego wycofania swoich wojsk 
z tego kraju, do Ziemi Świętej przy 
bywają stale nowe posiłki. Do Jaf
fy przybyło k ilka  oddziałów ko
mandosów. Oczekiwany jest tutaj 
krążownik brytyjski „New Caslle“ , 
który opuścił już Port Said.

Jednocześnie brytyjscy mężowie 
Stanu zapewniają, że przybycie no 
wych kontyngentów wojskowych do 
Palestyny nie oznacza żadnej zmia 
ny w polityce brytyjskiej wobec te 
go kraju.

*
Agencja Reutera donosi, że w cią 

gti poniedziałku brytyjskie oddziały 
wojskowe patrolowały ulice Jaffy. 
Do żądnyh incydentów nie doszło. 
Władze brytyjskie uprzedziły żarów 
no oddziały arabskie jak i żydow
skie ,iż w razie podjęcia ponownych 
działań zbrojnych, artyleria zbom
barduje stanowisko oddział.u, który 
rozpoczął walkę. Strategiczne wzgó 
rze Tel-Rish na południe od Jaffy

postanowił zrezygnować ze stanowi 
ska sekretarza francuskiej General 
nej Konfederacji Pracy (CGT), aby 
moc. poświęcić się wyłącznie pracy 
w; Federacji. „Pràgiÿg, .oddać się ceł 
kowicie swym ofeowiązkoiri sekre
tarza generał ¿ego SFŻŻ i praoowac 
nad umocnieniem jedności M chu , 
zawodowego na świecie" ‘ — dświad 
ezył Saillant.

. , Saillant poapsiani« nadal 
członkiem francuskiej Generalnej ■ 
Konfederacji Pracy.

świadczył, że ustanowienie powier 
nictwa nad Palestyną uniemożliwi 
uzyskanie wolności przez Żydów i 
Arabów.

Delegat Radziecki Carapkin 
Stwierdził, że zarówno Żydzi jak i

ło nie więcej niż kilka tysięcy męż 
czyzn arabskich, gdyż kobiety i 
dzieci zostały już poprzednio ewa
kuowane.

Z Jerozolimy korespondent agen
cji Reutera donosi, że przedstawi-

Arabowie w Palestynie znajdują j ciel Międzynarodowego Czerwone- 
się na poziomie rozwoju pplitycz- j go Krzyża ma rozpocząć rokowania 
nego. który wyklucza wszelką moż-1 z władzami arabskimi i żydow.ski- 
liwość ustanawiania powiernictwa.' mi w ceiu skłonienia ich do zawar- 
Projekt powiernictwa w Palesty- ci» razejmu 
nic — oświadczył delegat radziec-1 Do Jeroozlimy przybyły oddziały 
k i —  jest sprzeczny z zasadami! piechoty morskiej, które wzmocnią 
praw człowieka i  z Kartą Narodów garnizon brytyjski w  tym mieście. 
Zjednoczonych. Dlatego też dclega-' (Patrz dalsze depesze na str. 2-ej)

Dochodzenie
przeciw Wieippsowei

t r w a
KRAKÓW (Obsł. wł.). — Prokura 

tor Sądu Okręgowego w Krakowie 
prowadzi w dalszym ciągu docho
dzenie przeciwko Helenie Laryssie- 
Domańskicj, ps. Wielgomasowa. W 
sprawię tej prokuratora znajduje 
się w posiadaniu nowych dowodów, 
które wniosły wiele ciekawego ma 
teriału. Po zebraniu wszystkich 
materiałów, akta sprawy Wielgo- 
masowej będą przekazane prawdo
podobnie pełnomocnikowi do spraw 
kolaboracji. Gubińskiemu, który 
zadecyduje o je j losie.

Wiadomość tę podajemy w zwią
zku z listem Wieigomasowej do re
dakcji kiiku pism -warszawskich a 
zamieszczonym w dzisiejszym „Ży
ciu Warszawy“  i „Robotniku“ . <cz)

OświatEczGifeZilliacusa
LONDYN, 4.5 (PAP). — Przywód 

ca lewego skrzydła brytyjskiej 
Partii Pracy Konni Zilliacus wy
głosił na wiecu przemówienie, w 
którym poddał ostrej krytyce polity 
kę zagraniczną rządu brytyjskiego.

Zilliacus podkreślił, że obecne 
kierownictwo Partii Pracy zdradzi 
ło podstawowe założenia socjaliz
mu, porzucając politykę przyjaz
nych stosunków z partiami socjali 
stycznymi tych krajów, w których 
współpracują one z partiami komu 
nistycznymi.

„Polityka ta — oświadczył Z iliia 
cus — doprowadziła do całkowitej 
izolacji brytyjskiej Partii Pracy od 
reszty klasy pracującej większości 
krajów europejskich“ .
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Ostoja demokracji zachodniej
(S.M.) W Grecji beż zmiari. Ra

czej można Stwierdzić, Że terror fa
szystowski przybiera tam coraz 
straszliwsze rozmiary, 14 kwietnia 
b.r. miały miejsce w  południowej 
części kraju, na Peloponezie, wy* 
padki, które skłoniły nawet niektó
re prorządowe gazety do wyrazów 
protestu, Grupa żandarmów wpadła 
do więzienia w  gpareie i  zamordó 
wała 2e więźniów politycznych. M i
nister bezpieczeństwa publicznego 
mpsiał dla zachowania pozerów 
nakazać śledztwo W tej sprawie. 
Jak dotychczas jednak nic nie wia 
dome o wynikach śledztwa. Prasa 
monarehistyczna otwarcie nazywa 
winnych tego masowego zabójstwa 
żandarmów ¡.bohaterami narodowy 
mi“ . Nie pierwszy to zresztą wypa 
dek ani jedyny,

l  marca przeprowadzono w obo
zie koncentracyjnym na wyspie Ma 
kronisos masową egzekucję więź
niów. Tym razem władze ateńskie 
postanowiły tedrażyć śledztwo w 
tej sprawie 1 przeprowadzenie go 
zleciły.,, głównemu organizatorowi 
egzekucji, który po przeprowadze
niu , śledztwa" stwierdził, ze w  wy 
mienionym obozie miało miejsce 
.komunistyczne powstanie" i  że 16 
winnych tego powstania zostanie 
oddanych pod sad wojenny,

co w rzeczywistości odbyło się 
na tej wyspie, wyszło niebawem na 
jaw. Makronisos słynny jest w Gre
cji jako jeden z najokropniejszych 
obozów koncentracyjnych, Znajd u 
je się tam ok. 16 tyś. demokratów, 
w tym bardzo w iciu członków ru 
chu oporu, z przywódcą EL AS-u, 
generałem Sarafisem na czele oraz 
wielu żołnierzy i  oficerów*, którzy 
podczas wojny walczyli w  szere
gach alianckich m. in. pod Ej Ala- 
mein. W obozie tym znajduje się, 
tzw. pierwszy batalion, do Jjtóregp 
należy 4 i  pół tysiąc? , niepopraw
nych“ komunistów. 29 lutego w y
prowadzono batalion na plac, gdzie 
się odbywają Zazwyczaj nabożeń
stwa. Tym razem Są placu duchoW 
nego nie było. Gdy tylko batalion 
■ się ustawił, policją wyprowadziła 
jednego Więźnia i W oczach Wszyst
kich zaczęła znęcać się nad nim. 
Na okrzyki protestu ze Strony ko
legów policja zaczęła Strzelać do 
więźniów zabijając i  raniąc k ilku 
nastu. Batalion ogłosił wtedy gło
dówkę domagając sję śledztwa w 
tej sprawie, Właśnie ta głodówka 
została określona mianem „powsta 
nia komunistycznego“ .

Następnego dnia, 1 marca, do o- 
bozu przybył naczelnik płk. Baj- 
raktaris, który oświadczył . powstań

dom", że daje im 1S minut do jiaray 
siu. Kto w  ciągu tych piętnastu ml 
nut nie oddzieli się od komunistów, 
poniesie wszelkie konsekwencje. Bo 
piętnastu minutach strażnicy niwo 
rzyli ogień, po czym zabrano dzie
siątki więźniów do Więzienia woj
skowego. Według ófiejalftógo komu 
nikatu sztabu generalnego —- 29 lu 
tego i  1 marca zamordowano 11 iu 
dzi, a eo odniosło rany. Według in 
nych, nieofićjaiayeh a bardziej wia 
rygodnyeh danych zabito 42 więź
niów, liczba zaś (yeh. którzy póź
niej umarli s ran, jest nieznana. 
Wiadomo natomiast, ie  na pierw
szym apelu po egzekucji brakowało 
248 osób. Policja uionarchistycznfe 
rozpowszechnia również pogłoski' 
wśród więźniów, że 49 z tyeh, któ
rych przewiezione do więzienia, po 
pełniło samobójstwo.

W maju ma się odbyć sąd. Na 
ławie Oskarżonych znajdą się nie 
organizatorzy egzekucji, ale więź
niowie z MakiOńlSós. Ciekawe, czy 
premier Attlee, który w  swojej mo 
wie 1-maJowej tak szeroko rozwo
dził się na temat tzw, demokracji 
zachodniej, zainterweniuje w  tej 
sprawie, Chyba nie, bo monarem- 
śtyćziio - faszystowski reżim w dre 
c ji jest tej demokracji chlubą i o- 
stoją.

Memorandum do sekretarza gen. O N Z

Anglia sabotuje uchwały ONZ
by zabezpieczyć swe interesy naftowe i strategiczni.

N O W Y JÓRK, 4,5 (SAP). Grupa „Ńation Associates“, 
kiórej przedstawicielem jest redaktor amerykańskiego dzien
nika „Natleń“, F re d  Kirchway, Udała się do sekretarza gene
ralnego ÓŃZ, Tryg-e l ie ,  z memorandum, w którym auto
rzy  dem asku ją  przygotowany przez Anglię spisek, mający na 
<f iu niedopuszczenie do realizacji projektu podziału Pale
styny.

Gwałty, jakich widownią j§St 0- 
becnie Palestyna, są wynikiem pro
wadzonej pizóz Anglię akcji sabo
tażowej w stosunku do projektu 
podziału. Potwierdzają ońe istnie
nie sojuszu Anglii z Ligą Arabską. 
Memorandum podkreśla, że Anglia 
z całą premedytacją sabotuje U*

chwałę ONZ w  celu zabezpieczenia 
swoich interesów naftowych w Pa
lestynie oraz baz strategicznych na 
Bliskim Wschodzie,

Organizacja „Nation Associates" 
dómaga się zwołania Ogólnego Zgro 
madzenia' ONZ W C61u szczegółowe
go rozpatrzenia memorandum. An-

Po zamachu na min. Ladasa

D e m o k r a c i  g r e c c v
hQñ® opór swfm kotom

RZYM. 4.5. (PAP) Radio wolnej 
Grecji, donosząc, żfe minister spra
wiedliwości rządu fetfeńśki&gp Lb- 
das zmarł wskutek ran odniesio
nych podczas zamachu, podkreśla, 

i że ta Słuszna kara w stosunku do

USA Anglia i Francja siitetsają
âqdoitlo liwoitawii wsIise AttDfl

LON0YN, 4.5 (PAP). Na posie
dzeniu zastępców ministrów spraw 

•zagranicznych delegaci Statków Zje
dnoczonych, Wielkiej Brytanii  ̂i 
pranej i odrzucili Wszystkie żądania 
terytorialne, reparacyjne i rewin
dykacyjne Jugosławii wobec Au
strii. Delegat brytyjski wyraził 
mniemanie, że roszczenia Jugosła
w ii Są nieuzasadnione. Uważa on, 
że konferencja _ zastępców jest u- 
prawniona do rozstrzygania żądań 
rewindykacyjnych Jugosławii, ą w 
sprawie . reparacji — jego zciąmęną 
- -  Austria zwolniona jest od Zobo
wiązań.

Roszczenia Jugosławii poparł dei

legat radziecki Koktomow, który 
stwierdził, że hitlefÓWCy auStriaCcy 
i austriacka k lika  WCjśk.OWa brały 
główny udział W Wojhie przeciwko 
Jugosławii i  akcji rabunkowej. 
Mówca równócześhie podkreślił ko
nieczność rozwiązania problemu Sio 
Weńeów, którzy Od lat znajdują się-j , 
pod uciskiem niemieckim. W kon-| 
cu Koktomow Zaznaczył, ze dele
gacja radziecka, pragnąc doprowa
dzić do szybkiego porozumienia w 
sprawie Austrii, go; o W a jest roz
ważyć prepozycje ,:o,0Z0śtąłyeh de
legacji, które, by, w>; pod uwa
gę słuszne żąd«nia--iRąiÓśłaWti.

i
glicy bowiem celowo W5rW° ine 
chaos w Palestynie, aby O»0 
Zgromadzenie ONZ zmusić do 
w izji postanowienia o podziale , 
lestjFfty. . gl

Memorandum przytacza daneLch 
parte na dokumentach, z k to ri 
w ynika, że przedstawiciele Anfe. 
byli obecni na posiedzeniach ^  
Arabskej, na których po raz P1S 
szy wysunięta została sprawa P 
wstania Arabów. Generał clav>ą, 
szef InłeiigenCe SCrvięe na 
skim Wschodzie, Uczęszcza regu

Anglia by»
staruąnié na zebrania Ligi.

K®isf®reicla tsrÿlvlsko -rad ii i t  ki
w  s ^ f a w * «  m a s p o f t a

LONDYN, 4-5 (PAR). Jak donosi 
agencja Reutera, w poniedziałek 
wiączorem stwierdzono oficjalnie 
w Berlinie, iż brytyjscy rźeczoznaW 
cy transportowi spotkają się w

H

Z  b ra k u  d o u lo d ó m  „ m in j j ’ *

Zwolnię® s 12 komimlsiów
Eiesotowa&yeh w ingocie

NOWY JORK, 4.5 (PAP). Kore
spondent dziennika „New York T i
mes“ donosi z Bogoty, że rząd ko
lumbijski nakazał zwolnienie 12 
przywódców partii komunistycznej 
,po ogłoszeniu przez sędziego Sądu 
Najwyższego decyzji, że brak jest 
jakichkolwiek dowodów, jakoby a- 
ręszt.owani byli zamieszani w zaj
ściach, które nastąpiły w  począt
kach kwietnia w  Bogocie.

Po zwolnieniu generalny sekre
tarz kolumbijskiej partii komuni
stycznej — Vieira zażądał' od pre
zydenta państwa i  wydawcy dzień

rtika „Santos" wymienienia nazwisk 
2 rzekomych agentów radzieckich, 
któtźy — jak podano do publicznej 
wiadomości — mieli być areszto
wani jako „inspiratorzy" zajść. 
ViCira domaga się również ogło
szenia wszystkich dokumentów, 
Skonfiskowanych w biurach cen
tra li związków zawodowych Ko
lumbii, oświadczając, że dokumen
ty te wykażą niezbicie, iż sporzą
dzone prze władze zarzuty o t. żw. 
„spisku komunistycznym“ w  za
chodniej półkuli pozbawione są ja
kichkolwiek podstaw.

czwar' ï w  pc.uafi*. 
VVÍe i o, ,i, wiadz ïi.d 
omówienia zagad'- 
wych w Niemcze;! , 

Z propozycją ul

f. ptzedsta- 
••-,'ch celem 

tfahsp&rto-

on.a tak'ej

W  kilku wierszach
-*■ Kam pania p r ić d w j boreża roźpoćźnie 

sl£ Vr Czechosłowacji dn ia  5 m a ja . W 
dn iu  tym  odbędzie się w  Pradze o lb rzy  
m i w iec w szystk ich p a r t i i  F ro n tu  N a ro 
dowego, na k tó ry m  przem ów ią p o lity c y .

— Jak podaje „R ude  P ravo “ , nakład
tego dz ienn ika w dn iu  1 m a ja  br. w y 
n iós ł 1.500 tys ięcy egzem plarzy, co s ta 
now i rekordow ą c y frę  w dzie jach dzien
n ik a rs tw a  czechosłowackiego. N akian 
ten nie p o k ry ł zresztą zamSwień, któr© 
w y n io s ły  2 m ilio n y^e g że m p la rzy .

—  W  mieście Koethenhaeh pod N o rym * 
hCrjęą zosta ł W ybrany bu rm is trzem  ka n 
dydat n n ii  chrześcijańsko -śocja lis tyczne j 
— K a ro l F ischer, k tó ry  b y ł b u rm i
strzem tego m iasta  rów n ież za czasów 
h itle ro w sk ich , RóWnleż w  m iejscow ości 
H e ro ldbe rg  w B a w a rii większość wy po* 
w iedz ia ła  się za kan dyda tu rą  b. h it le 
row skiego bu rm is trza .

•S»
— A utonom iczny zw iązek zawodowy 

m aszynistów  m etra  w P aryżu u c h w a lił 
603 głosam i p rzeciw ko 32 przysapien!»‘ dó 
s tra jk u . S tra jk u ją c y  domaprają się za
szeregowania m aszynistów  na k o rzys tn ie j 
syycli w arunkach n iż pozostały personel 
m e tra .

#
\V f t anuo v, ev ie w .vbuchty zaów t oe- j

zorganizow anych ro b o tn ikó w  prteraysłu , 
metalowego lia  teren ie  Sakson ii D o lne j 
Zamierza prok lam ow ać s tra jk , do k tó - 
r ego p rzy łączą ślę zapewne pracow nicy  
in nych  ga łęz i przem ysłu.

*
— K o m ite t W ykonaw czy w łosk ie j p a r

t i i  soc ja lis tyczne j O głosił o f ic ja ln y  ko
m u n ika t, po tęp ia ją cy  tzw . „ ru c h  au to 
nom iczny“ , s tw orzony W łon ie  p a r t i i .  
F ra k c ja  ta  — ja k  s tw ie rdza  kóm un iitab -- 
u s iłu je  prow adzić  w organ izacjach  do
łow ych  rozk ładow ą i  ro zb ija cką   ̂d z ia ła l
ność K o m ite t W yrflża U bolewanie ź po
wodu te j działalnością spi^ecźuej ze śta 
lu tem  p a r t i i.

— Bod napls ido iii i * .  p racow n i.
ków  a d m in is tra c ji, p rem ie r A ttle S  zm ti- 
szony został do zawieszenia a n ty jio m u -
nis tyeznyca rozporządzeń, zm uszających 
dn tls tiw äh i»  kom un is tów  lub  ic ii sy tti. 
pa tyków  <e staBoWiSk pafistwoW ycu.

kottfereaeji w ys tą p ił utv.ądii!.ey bry 
tyjśóy. Władze radzie;;;.e wyraziły 
swą zgodę.

Na porządku dziennym figurują 
następujące sprawy: śródlądowy 
transport wodny, Wzajemny ruch 
samochodów ciężarowych między 
obu »strefami, oraz międzystrefowy 
i  międzynarodowy przewóz towa
rów koleją, Nie wiadomo narazie, 
czy na konferencji omówiona bę
dzie sprawa ruchu brytyjskich i 
amerykańskich pociągów osobowych 
między Berlinem a strefami zachód 
nimi.

■BERLIN, 4.5 (PAP). Przemawia
jąc przed mikrofonem radia ber
lińskiego z okazji 3-ciej rocznicy 
kapitulacji Berlina, pułkownik Tul 
patiów — kierownik wydziału in 
formacji Władz radzieckich w  Niem 
czećh przypomniał, że w  zachod
nich sektorach B erlina pozostały 
przy życiu niemieckie koncerny i  
monopole, a Usiłowania Władz ra
dzieckich, zmierzające do przepro
wadzenia nacjonalizacji przemysłu 
i  rozwiązania karteli, napotykają 
stale na veto Zachodnich władz o- 
kupacyjnych,

Wszystkie te próby skazane będą 
jednak na niepowodzenia, bowiem 
* -  jak powiedział pułk. Tulbanow, 
— Berlin położony jest W centrum 
strefy radzieckiej 'i jej administra
cja posiada decydujący wplyW na 
rozwój tego miasta.

zbrodniczego przedstawiciela f,a. 
szyźffiu greckiego wywołała pani
kę wśród władców ateńskich, a 
przez lud grecki przyjęta źóśtała 
Z entuzjazmem. Koła faszystowskie 
zdają sobie doskonale Sprawę, że 
Wraz z ukaraniem Ladasa, odpo
wiedzi anego za mord śfetek najle
pszych synów ludu greckiego, bo
jowników ruchu Oporu przeciwko 
NiSmCórn, wybiła nowa godzina 
walki wolnościowej w  stolicy i  W 
innych miastach greckich.

Jak podkreśla okólnik biura 
politycznego greckiej partii komu
nistycznej, od tej chw ili walka w 
miastach będzie prowadzona za 
pomocą wszelkich możliwych śro
dków. Pian tej w alki przewiduje 

ojczyzny, w 
tym najbardziej zaciekłych agen
tów imperializmu amerykańskiego 
jak Tsdldaris, Papandreu;!, ZerVgs, 
Ge.natas,

W deklaracji, ZlOżOnej prasie, 
BofUłis UsKarża Się, źd „tgrrór ko
munistyczny" flis ... ustawał hawęt 
podczas świąt WlSłMftOimyćh. $0- 
fu lis zapomina jednak, że właśnie 
pódczaś Wielkanocy skazano , na 
śmierć lub na dożywotnie więzie
nie 30 patriotów z dzielnicy robot
niczej Pireuśu, że w  okresie tym 
stracono w Grecji 36 innych pa
triotów, że stracony obecnie zbro
dniarz Lad&s wybrał właśnie świę
ta wielkahocne dla Wydania roz
kazu zamordowania dalszych bo
jowników ruchu oporu przeciwko 
NiefHcom, że wreszcie podczas Wiel 
kiejnOcy policja dokonała obławy 
w dzielnicach robotniczych i do
konała setek aresztowań.

Demokraci greccy — oświadcza 
rozgłośnia wolnej Grecji — nie da
dzą się więeej/ wyrzynać jak owce, 
lecz będą stawiali opór swym ka
tom.

Postępowa ludzkość — stwierdza 
radio wolnej G reji — jest po stro
nie ludu greckiego, Wie ona do
brze, że to nie demokraci grećcy 
prowadzą w Grecji okrutną wojnę, 
lecz przeciwnie, imperialiści ame- 
rykańsko.angielscy i ich greccy lo
kaje, Właśnie Amerykanie wydają 
rozkaz zabijania jeńców, Ameryka,- 
nie, Sdfulis i  Tsaldaris odmawiają 
wymiany więźniów. Ońi to mordu
ją najlepszych synów ludu grec
kiego, Skazują na śmierć i  tracą 
kobiety i dzieci, starców i chorych. 
Lud grecki nie chciał wojny do. 
mowej. Jednakże na okrutną w oj
nę i na hitlerowskie metody uja
rzmienia Grecji lud grecki musi 
odpowiedzieć za pomocą wszystkich 
roźporządżalnych środków w  Obro
nie niepodległości narodowej i  W 
interesie pokoju.

RZYM, 4.5 PAP). — Z Aten do
noszą, że minister bezpieczeństwa 
Konstanty Rendis został mianowa
ny również tymczasowym m in i
strem sprawiedliwości w rządzie 
premiera Sófulisa.

inicjatorką projektu, wykorzys— . 
ochotników arabskich zarn\no 
wojsk regularnych, aby w ten 
sób uniknąć ingerencji ONZ, i  '  * 
wiadowi angielskiemu wiadome ■ 
ło każde posunięcie wojsk ar® 
skich w  Palestynie. Anglicy 
domie popierają terror le5 ° j 0Vi  
arabskich w  stosunku do Zyuu 
na terenie Palestyny. ...

Już 13 lutego Wiedzieli o zamzei 
rach okupowania Palestyny Pr 
króla Transjordanii Abdullaha- ^

Dalej memorandum podkreśla, 
Anglicy niszczą gospodarczo 
stynę, aby stworzyć sztuczny 
cyt. Z dokumentów, jakie przy 
cza memorandum widać, że & ^  
tyjczydy zlikwidowali centralne 
dze w  Palestynie w  celu o d izo , 
wańia Żydów i  m ieli zamiar 
pomóc do ich okrążenia drogą P 
kazania kolei żelaznych państw, 
arabskim, W dalszym ciągu »ei 
randutn wskazuje, że Anglicy 
do zachowania swoich baz woj 
ńych w  Palestynie oraz p°Pier 
akcję werbowania do oddzi»' 
arabskich międzynarodowych : 
nsowin faszystowskich Z Nierflca 
na czele.

Do rady naczelnej grupy ^  
tion  Associates“  należy m. in, z 
tó r uniwersytetu stanu Karol . 
Północna — Graham, sekfiei 
światowej rady kościelnej: —* ^
kinson, kóngresmafl, demokrata. _
Douglas, były pomocnik inio-s1 
sprawiedliwości Arnold i wielu 
nych,

Żysisi i^pewiailals
swycD sił źSreinyfife

TEL AVIV. 4,5. (APl). 
żydowskic liczyć będą w naje* , 
szym czasie 40.000 ludzi“  — ° Ą Si» 
ożył korespondentowi AFP Pr , c}t. 
w icie l żydowskich kół wojskowi ^  
Podkreślił on dalej,^ że P°wszeCi 0p 
mobilizacja dala wielką ilość ^  
ńierzy i dobrze wyśzkołonych " 0j 
cerów, oraz iż żydowskie siły * ej 
ne dysponując w  chwili obe. s i 
dostateczną ilością broni lęka 
ciężkiej. Utworzone zostały jU® ^  
nostki artyleryjskie ł ittia to ry^ ’ ,
ne. Żydzi rozpoczęli produkcję 
n i w  sinie j Palestynie.

„Nasza siła — oświadczył ** -
n ik żydowski — Zaskoczyła B® 
Arabów. Jeszcze bardziej Ą if g jf  
jemna niespodzianka cżeka i c“ > D . 
Żydzi wprowadzą dó akcji WSż 
kie sWoje s iły“ . ^

Neutralni obserwatorzy, 
cający z Jaffy do Tcl-AvivU St. c3J 
dzają, że w  mieście tym panuieoI1(j 
kowita dezorganizacja.

m o jis trac je  na tle  g lócíüú 'j*^, ^2 tysvU^ö wè i  bQüZLö öpi^ea,lç^

A n lv iz e s t; ie  w yb ryk i w A u s tr ii
WIEDEŃ. 3.5. (BS) 30 kwietnia 

grupa  ̂ prawicov;yeh socjalistów
pod kierownictwem posła do par. 
lamentu krajowego, Jihrawy, wpa 
dła dó lokalu redakcji ukazującej 

-  Komisja »pra-Wwnrra.niMnyeli Tzfiy się w  Wiedniu demokratycznej ga- 
Reprezentantów zatwierdziła ź} itfi^Rriń żęty czeskiej ,twiedeńskie Meńszi- 
przoehYkó 5 tif6.ićkt M a wy ó ^óWe Listy*4 i usiłowała wyrzucić

h  tn d a k to ^  $ * * *
do 25 iat. i bojki, w czasie której 3 osoby

, źóstały famie. I3ór)iefó órzubyły
iob.yrioUzlotidfsst0mo*łt- j ^ £ ział ^rilloji Zaprowadził porżą.

opuszczone ptzez Większość
mieszkańców. Żołnierze iraccy. K0'

rżystając ż braku wszelkich w* j» 
rabują sklepy i  mieszkania *w 
arabskich ziomków. r,ad^‘

Ewakuacja miasta trwa 11 s 1/- 
•Pozostało tu zaledwie 10.000 nl 
kańców arabskich. _ i®

Wojska brytyjskie złóżon ^  
szkockich oddziałów górskich. 
trolują ulice Jaffy, nié myślą 
nakże ukrócić nadużyć i rąbu 
irackich Arabów. Brytyjska  ̂
r ia  zajęła strategiczne PcK̂ c'L o® 
wzgórzu Teł Risz, na połudn 
miasta. W strefie granicznej 
dzy Jaffą i. Tel-Avivem 
ne zostały 3 bataliony bryty3sv

W a lk !  n a  g m n i e f  s y s ^ iß k ie i

— W  Jilovf»
Ío¿* złota. dek.

Agencja Reutera donosi z Jero
zolimy, że na Skutek interwencji 
generalnego sekretarza rządu pale. 
styńskiegó Henry Gurney zawar
to w  niedzielę porozumienie po
między walczącymi oddziałami &- 

j rabskimi i żydowskimi, co do za. 
' wleszenia broni na okres 46 go

dzin w południowej części Jero- 
( zoiimy, na przedmieściu Katomon. 
j Przewiduje się dalsze prowadzenie 
i rozmów, celem osiągnięcia zawie- 
1 szefiia broni na całym terenie Je.

rozolimy.
Według wiadomości Z Teł

AV>*

tk i« r ° ‘,vu żydowskie siły Zbrojne ¿ol 
wały się na północ Paiestyny’aj,ati' 
zapobiec nowemu atakowi -sj£ic3> 
śkiemu a nad granicy d®
na drogę prowadzącą z od-
Damaśzku. Na tym terytórń ^  
działy żydowskie odparły gypyj." 
taki rtieUmlihdóróWańych
czyków, którzy przekroczyli ” 
cn pod osłoną ognia artyler;

,1®
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»Osiągnięcia narodu polskiego napairają nas dumą«

Polacy z za oceanu u Szefa Rządu
tał'^eeaĈ a Kolaków ze Stanów Zjednoczonych i Kanady przyjęta 

"»cza na speci alnei  audiencji przez premiera Józefa Cyrankie-

FRZEMOWIENIE PREMIERA realizację ideałów Kościuszki, boha 
Witając rodaków z drugiej p ó ł-1 tera Waszego i naszego kraju. Ja- 

,luu.> Premier Polski powiedział ko Amerykanie polskiego pocho- 
“ • »n : dzenia,' jesteśmy dumni, że mogliś

”W czasie swego pobytu w Pol- my w dniu Święta Pracy stwier- 
zobaczycie, jak naród polski . dzić zdumiewające wyniki w odbu¿y- J ctiv UĆUUU JJUJL&JAi

"'ol ’ - buduje, jak kocha swą 
Portf 08̂  \  ^ak sam wolność i  nie- 
^^egłość swoją pracą i swoim 

y s iik le m  u m a c n ia

Cie *6 chcemy was agitować. Patrz- 
spi fSami na Polskę, na nasze 
roht • * wsie> na wysiłek polskiego 
chc° ■ ^a' Patrzcie na naród, który 
®Zcz 2ya i  nie chce przeżywać je. 
j e ,raz tej w ielkiej tragedii wo- 
j jj która i  dla naszego narodu

a ir»nych narodów byłaby nową 
straszliWą tragedią.

ar°dy chcą pokoje i nasz na- 
Pok • e budować lepsze jutro w  
dzi°JU' ^okój budujemy na zasa- 
aa 6 sprawiedliwości społecznej, 
Pol ,2asadach gospodarzenia ludu 
ju sk»ego samego we własnym kra-

¿ N d e  naszą pracę i nasz 
Pol u- ~  wysiłek całego narodu, 
inter Ch robotników, chłopów i 
^ e n e j i .  j  będziecie mogli być 
tak*1* ,z narodu polskiego, który 
I , "Wiał o swoją wolność walczyć 
}e ory tak się umie z gruzów pe- 
łe do życia odbudowywać,
„ar^ r t °  Wam być Polakami, że 
®haó Polski i Polskę macie ko- 
j>0j * tę miłość i zrozumienie dla 
pol t  macie wpajać wszystkim 
®*UIi °m W Ameryce, ażeby się
«znu “  nan,f związani, ażeby się 
*»en!" tej biednej polskiej
«żyj ’ przez którą tyle się przeto- 
ka ® Wojen, ażeby się czuli człon- 
któ v'detkiego polskiego narodu, 
yVf).ry chce być wolny, który jest 
ą k,n.y' który chce być szczęśliwy, 
koj« y ckce żyć i  pracować w spo

is t e g o  w itam  Was nie jako go- 
<ja’ witam Was jako współgospo-

tej ziemi Czujcie się jak u 
sPo,e W domu. Zobaczcie, jak go- 
»zy aruiemy, a potem, powróciw- 
ji0 . 0 Stanów Zjednoczonych, o- 

p 0i onji_ j ak  żyje i  pra- 
l_. W Wnlnnini iak rr.aszeruie kul6p ' w wolności, jak maszeruje ku 
t6d,fei Przyszłości Wasz polski na-

°DPOWIEDZ DELEGACJI
Pi*l j 0 ,ezes Stów. Polonii w Toronto 

fow- aftski> odpowiadając premie 
b;e 1 Cyrankiewiczowi, złożył imie- 
żyćz .Wycieczki najserdeczniejsze 
dą. 6n*a dis niego i dla całego rzą

jji^ ^ S n ię c ia  narodu polskiego — 
bią p- ^aiei — napawają nas du- 
Yr l  Cleszymy się wraz z całym na 

171 Polskim Waszymi zdobycza- 
tyry  dziedzinie gospodarczej i  kul 
w ne3' Łsłczymy s'ć sercem i 
Że ai,®w z Wami, tym bardziej, 

Widzimy w Odrodzonej Polsce

dowie Waszego kraju.
Składamy hołd i uznanie narodo 

w i polskiemu za jego wysiłek w 
utrzymaniu dobrych sąsiedzkich sto 
sunków z krajami demokratyczny
mi".

Uczestnicy wycieczki wręczyli 
premierowi dar w postaci pamiąt
kowego nesesera. y

W RADZIE ZWIĄZKÓW  
ZAWODOWYCH

Przyjęci przez Premiera lampką 
wina, goście z za oceanu z prezy
dium Rady Ministrów udali się do 
lokalu Warszawskiej Rady Zw. 
Zaw., gdzie zebrali się przedstawi 
ciele oddziałów warszawskich związ 
ków zawodowych oraz przedstawi
ciele KCZZ, tow.: Kuryłowicz, 
Szczęśniak i  Gebert.

Do gości przemówił przewodni
czący WRZZ, Rustecki, przedstawia 
jąc powojenny rozwój ruchu zawo 
dowego w  stolicy, a następnie przed 
stawicie! KCZZ Kuryłowicz, który 
w ita ł Polaków z Ameryki w  imie
niu ponad 3 milionów członków poi 
skiego ruchu zawodowego.

Po przemówieniach przedstawicie 
le oddziałów warszawskich ZZ zło
żyli gościom różne upominki: wy
roby ludowe, produkty przemysłu 
warszawskiego, książki o Polsce 
współczesnej, mapy Polski dzisiej
szej, obrazy, albumy itp., a przed
stawiciele Polaków z za Oceanu o- 
fiarowali symboliczne podarki dla 
kierownictwa KCZZ.

W imieniu gości przemawiali Ka 
zimierz Niemyjski, Katarzyna Głu- 
szak i  jej mąż długoletni działacze 
robotniczy ze Stanów Zjedn. oraz 
imieniem Polonii Kanadyjskiej 
Kochmański.

Gdy wrócimy do; Ameryki, będzie

my mówić prawdę o Polsce dzisiej 
szej. Powiemy rodakom jak się od 
budowujecie — powiedział ob. Głu- 
szak, ob. Hochmański zaś, zapowia 
da, źe Polonia Kanadyjska do
starczy Polsce dźwigów i maszyn, 
niezbędnych dla odbudowy Polski.
RODACY ZZA OCEANU O SOBIE

Przewodniczący Stów. Polonii w 
Detroit Kazimierz Niemyjski w  roz 
mowie z przedstawicielami prasy 
tak scharakteryzował skład w y
cieczki i  jej cele.

Niemal wszyscy uczestnicy wy
cieczki to robotn;cy i robotnice, któ 
rzy większą część swego życia spę 
dzili w Stanach Zjednoczonych. 
Przybyli do Polski na własny koszt. 
W Stanach Zjednoczonych brali oni 
wszyscy czynny udział w  akcji nie 
sienią pomocy materialnej rodakom 
w Polsce, a jednocześnie dopomi
nali się, aby Polskr otrzymała po
moc finansową, przyrzeczoną jej w 
czasie wojny.

Przeciwstawialiśmy się i przeciw 
stawiamy się w dalszym ciągu — 
mówił — wszelkim próbom rewizji 
granic zachodnich oraz odbudowie 
agresywnych i  militarystycznych 
Niemiec. Pragniemy zapewnić na
ród polski, że program reakcji poi 
sko - amerykańskiej, sprzymierzo
nej z byłym i członkami rządu sana 
cyjnego i  uciekinierem Mikołajczy 
kiem, pragnącym wywołania nowej 
wojny, aby tą drogą dostać się po 
nownie do władzy — nie ma po
parcia u przytłaczającej większoś 
ci Polonii Amerykańskiej“ .

PROGRAM POBYTU GOŚCI 
W KRAJU

Goście ze Stanów Zjedn. i  Kana 
dy pozostaną w  Polsce około dwu 
miesięcy. Zwiedzą oni Łódź, Między 
narodowe Targi Poznańskie, K ra
ków, Częstochowę . i Dolny Śląsk. 
Zatrzymają się w  Domu Dziecka 
RTPD w  Karpaczu, który został u- 
fundowany przez Stowarzyszenie Po 
lonii w  Kanadzie, zatrzymają się 
w  Oświęcimiu, w  celu uczczenia 
pamięci wymordowanych tam Pola 
ków. Następnie zwiedzą Śląsk i  por 
ty polskie na wybrzeżu.

Obóz procy i więzienie
za rabunkowa i deficytowa tj* spad arkę

Komisja Specjalna skazała na 2 
lata obozu pracy Henryka Bodycha, 
kierownika sklepu Spółdzielni Spo
żywców w hucie ..Szczecin“ w  Stół 
czynie za przywłaszczenie 285 tys. 
zł.; Zygmunta Wiśniewskiego, kie 
równika Spółdzielni „Rolnik“ w 
Szczecinie, za kradzież towarów tek 
stylnych.

Na 1 rok obozu skazano Włady
sława Żółtka, magazyniera Pań
stwowej N iciarni w  Wałbrzychu, za

kradzież bawełny trykotowej i 
sztucznego jedwabiu.

Sąd Okręgowy w Toruniu Skazał 
Romana Dutkiewicza, b. kierowni
ka Spółdzielni Rzeźnicko-Wędliniar 
skiej w  Toruniu, za spowodowanie 
wskutek niewłaściwej gospodarki 
deficytu w  sumie półmiliona zło
tych na 1 rok więzienia, Górkę i 
b. kierownika tej Spółdzielni na 2 
lata więzienia.

HITLERYZM ZHISZSZYL HHIWERSYTETY
N A R Ó D  «JE O D B U D U J E

I r
Z mierz Pollack (1)

Wiosna Ludów« na ziemiach Polski
(y wedle doniesień ówczesne! prasy
r ^ s z e  gromy burzy wiosennej, gły być tylko pruskie źródła urzę

do we, dające wiadomości skąpe i 
spóźnione, a w dodatku wzajemnie 
skrzętnie przesiewane przez lokal
ną cenzurę carską, królewską czy 
cesarską, instruowaną z Petersbur 
ga, Berlina i  Wiednia. Do Warsza 
wy docierały one głównie za po
średnictwem półurzędowego organu 
carskiego ministerstwa spraw za
granicznych — „Journal de St. Pe- 
tersbourg“ . Drugim źródłem — n i
by bezpośredniejszy:n — była sub 
wen cjonowana przez króla pruskie 
go reakcyjna prasa berlińska lub 
bliższa Warszawie prasa wrocław
ska — jeszcze bardziej niż berliń 
ska zacofana i antypolsko nastawio 
na, oraz oficjalne już „Amtsblat- 
ty “  prowincjonalne w postaci „Po- 
sener Ztg.“ , a później „Gazety W. 
Ks. Poznańskiego' — urzędówki 
pruskiej po polsku wydawanej — 
i podobnej gadzinówki „Gazety 
Lwowskiej“ .

Każda z wiadomości, pochodzą
cych z tych źródeł, miała swój za 
maskowany cel. Podawano je do 
wiadomości publicznej nie dlate
go, aby dać świadectwo prawdzie, 
ale aby. alarmować władze central

-v —  gromy burzy wiosennej, 
ż6rwl ° ra nadciągając z zachodu, 
poigię » rozszalała nad Wielko
ehocizp cio reszty ziem polskich do 
żr02uUy tylko słabym, nie zawsze 
« W 01* * ®  należycie echem. Od 
Ofl ¿?,-Je nieprzeniknioną zasłoną 
hicy informacyjnych z zagra-
« d d<̂ knczliwa cenzura prasowa, 
Satrao-Ońskie barbarzyńskie rządy 
®dzieî ,0Xv. VŁtrudniały bardziej, niż 
MirrJ d2ie) agitację podziemną.

, 10 to•k ii..eg0 . zarówno do zaboro rosyj 
ly * austriackiego dociera
kopolsi!?1 0 zbrojnym wrzeniu Wiel 

i od-Więj." * Żywy znajdowały 
*iScĥ  na!dalszych nawet zanąi 
^«W ł“ f lwn« to były wieści! Znie-

”sr>epf ?rzez obc3 propagan- 
i t  . n’e perfidnie redagowa 

k0ther,i-Ciemniane Przez bałamutne 
^tytać dri e’" Trzeba je było umieć 
■ k y i® zrozumieć. Na to

nip y*° czuć po polsku — tak, 
wb ? Potrafił tego czynić cenzor 
by °°rczy dyplomata nastawio-

lydasną racje stanu. 
UWCZESNE ź r ó d ł a  

Dla ^FORMACYJNE  
^borach y Polskiej we wszystkich 

w roku 1848 dostępne mo

ne, domagać się od nich interwen 
cji i pomocy. I ta forma często usy 
piała carską cenzurę...

Dziwne to często były wieści.
PIERWSZA JASKÓŁKA 

WIELKOPOLSKIEJ „WIOSNY"
Do Kongresówki pierwsza taka 

dziwna wieść o tym, co dzieje się 
w  Wielkopolsce, dotarła za pośred 
nictwem konserwatywnej, przez ob 
szarnictwo czytywanej „Gazety War 
szawskiej“ , która przemyciła przez 
cenzurę carską taką cytatę zaczerp 
niętą z „Posener Ztg.“.:

,yZewsząd otacza nas wojsko, a 
— jednak spokojni obywatele nie 
mogą uniknąć prześladowań i  
gwałtów... Jednak nawet urządni 
cy nasi (to znaczy: pruscy) ze 
Strzałkowa musieli szukać schro 
nienia u władz rosyjskich... A w 
Paryżu też dzieje się nie lepiej: 
zatrzymywane są i  rabowane 
poczty..."
Cenzor warszawski był pełen du 

my, źe „u nas“ spokojni obywatele 
nie potrzebuję obawiać się gwał
tów, że urzędnicy pruscy bezpie
czeństwa szukają za kordonem, że 
tu nie są rabowane poczty, skoro 
może dochodzić swobodnie z zagra 
nicy „Posener Ztg.“ ... A czytelnik 
„Gazety Warszawskiej“  od razu z 
notatki tej orientował się, iż burza 
rewolucyjna zbliża się do granic na 
sżego zaboru, i i  znienawidzona biu 
rokracja pruska zaczyna szukać a- 
sylu u sąsiad«, i  i»  tam daleko -

Prezydent Rzeczypospolitej
nu Targach

W dniu 3 bm. Prezydent Rzeczy 
pospolitej Bolesław Bierut przybył 
na Międzynarodowe Targi Poznań
skie. Prezydentowi R.P. przy zwie 
dzaniu MTP towarzyszyli: wicemar 
szalek Sejmu Roman Zambrowski, 
podsekretarz , Stanu Jakub Berman, 
I  wiceminister Obrony Narodowej 
gen. Marian Spychalski, szef Szta
bu Generalnego gen. Korzycki, wo
jewoda poznański Brzeziński i  pre 
zydent miasta Sroka.

W ciągu 6-ciu godzin Prezydent 
R.P. wraz z towarzyszącymi mu. o- 
sobami zwiedzał Targi Poznańskie, 
żywo interesując się eksponatami.

Zebrana publiczność serdecznie

Poznańskich
witała Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wznosząc na jego cześć okrzyki.

Po zwiedzeniu prawie wszystkich 
pawilonów, Prezydent Bierut zło
żył gratulacje dyrekcji Targów t 
oświadczył: i

„Organizacja Międzynarodowych 
Targów Poznańskich jest dobra. 
Targi Międzynarodowe w Poznaniu 
są dowodem, że pracujemy, odbudo 
wujemy się i rośniemy, wyników 
swej pracy nie potrzebujemy się 
wstydzie i możemy z wiarą pa
trzeć w przyszłość. Międzynarodo
we Targi w Poznaniu przyczynią 
się niewątpliwie do zacieśnienia 
współpracy gospodarczej i  pogłębię 
nia przyjaźni między narodami“ .

W  uialce o pokój i prauia człotuieka

Mobilizacja postępowych prawników
przed kongresem w Pradze

Ostatnio w Paryżu odbyło się po
siedzenie Prezydium Międzynaro
dowego Stowarzyszenia Prawników 
Demokratów, w  którym z ramienia 
Polski wziął udział Prokurator 
Najwyższego Trybunału Narodowe
go dr Jerzy Sawicki.

Po powrocie do Warszawy prok. 
Sawicki udzielił redaktorowi PAP 
informacji na temat ogólnych za
dań i  aktualnych spraw między
narodowego Stowarzyszenia Pra
wników Demokratów.

W obecnej, wytworzonej przez 
imperializm atmosferze politycz
nej — szereg prawników stanęło 
po stronie agresji — stwierdza 
prok. Sawicki. Niektórzy z tych 
prawników starają się usprawie
d liw ić agresję niemiecką i  h itle 
rowskie formy okupacji. Ogólnie 
znane są ostatnie Wyroki Amery
kańskiego Trybunału w  Norym
berdze, które usprawiedliwiają m. 
in. takie zbrodnie hitlerowskie, 
jak niszczenie miast w  odwet za 
opór okupantowi i  rozstrzeliwanie 
zakładników, jak to np. miało 
miejsce w Wawrze.

W sprawie jednego z szefów go
spodarki hitlerowskiej Flicka, Try- 
bunał Amerykański uznał ,iż stoso
wana przez hitlerowców dyskrymi
nacja rasowa nie jest przestęp
stwem.

W sprawie wyższych urzędników 
urzędu do spraw osiedleńczych, 
sąd amerykański stanął na stano
wisku, że porywanie dzieci ob
cych narodów i wychowywanie ich 
na Niemców nie jest działalnością 
zbrodniczą, lecz... humanitarną.

W sprawie Kruppa Trybunał 
amerykański stanął na stanowis
ku, że koncerny finansowe nie mo
gą być oskarżane o przygotowania 
wojenne i  t. p.

Prawnicy, którzy przeciwstawia
ją się tego rodzaju poglądom, są 
przez koła imperialistyczne bez
względnie zwalczani. Tak np. gdy 
prok. Taylor odnalazł list, świad
czący, że grupa przemysłowców 
hitlerowskich wystąpiła w  swoim 
czasie z inicjatywą powiększenia

pieców krematoryjnych w Oświę
cimiu — został on z Europy odwo« 
łany do Waszyngtonu.

Równocześnie hp. we Francji 
szereg publikacji prawniczych 
zmierza do prawnego usprawiedliw 
wienia zdrady Petain‘a.

Wobec takich tendencji niezbęd
na jest mobilizacja postępowych 
prawników.

Pod tym hasłem na posiedzeniu 
Prezydium Międzynarodowego Sto
warzyszenia Prawników-Demokra- 
tów, zajmowano się przygotowa
niami do Trzeciego Międzynarodo
wego Kongresu Prawników-Demo- 
kratów, który odbędzie się w  Sier
pniu b. r. w  Pradze Czeskiej. Ce
lem uzgodnienia poglądów z postę
powymi prawnikami Ameryki Po
łudniowej Prezydium delegowała 
do Ameryki prezesa Stowarzysze
nia prof. Caissin.

Kongres w Pradze Czeskiej po
święcony będzie m. in Omówieniu 
aktualnego w  związku z pracami 
ONZ zagadnienia ustalenia zasad 
międzynarodowych praw człowieka 
oraz ustalenia środków prawnych 
w skali państwowej i międzynaro
dowej, uniemożliwiających prowa
dzenie propagandy wojennej.

Powrit mii. Stańczyka
Na M/S „Batory" powrócił do

kraju min. Stańczyk, dyrektor Biu 
ra Społecznego ONZ.

Mowy Podsekretarz Stanu
w Min. SHarbn

t^s^Iinisterstwie Skarbu objął t*  
rzędowanie w  charakterze podse
kretarza stanu tego resortu ob. 
Wincenty Jastrzębski, dotychczaso 
wy podsekretarz stanu w Minister
stwie Komunikacji.
KRONIKA  P O LITY C ZN A

PRZYJĘCIA W M.S.Z.
Min. Modzelewski przyjął w  dniu 

3 bm. ambasadora ZSRR w War
szawie p. W iktora Z. Lebiediewa. „

w  Paryżu też dzieje się coś osobli 
wego.

Choć „Gazetę Warszawską“  'czyty 
wali, zdawało się, tylko obszarnicy 
wieść z Wielkopolski rozeszła się po 
całym kraju... Rządcy, ekonomowie, 
służba dworska niosła wieść, zasły 
szaną od dziedzica, do gminy, a 
stamtąd do osady czy miasteczka... 
I  w  kilka dni pod osłoną nocy za
częli ginąć ze wsi i miast młodzi 
ludzie: synowie ziemian i  dzierżaw 
ców, nauczyciele i  „oficjaliści“ , wój 
towie i pisarze, klerycy i  młodzi za 
konnicy, organiści i  służcy kościel
ni, aptekarze, kupczykowie i  rze
mieślnicy, wreszcie młodzież szkol 
na. Do powstańczych szeregów gar 
nęli się również Żydzi, bo raz po 
raz w listach gończych, które dru 
kowano w pismach warszawskich 
o poszukiwaniu osób zbiegłych za 
granicę „w  zbrodniczych zamia
rach“ i  konfiskowanego ich mienia, 
spotykało się takie imiona i nazwi
ska, jak Lejbuś, uczeń krawiecki z 
Pyzdr, Josek Natanowicz — kra
wiec z Konina, Abram Nader — 
faktor z Kalisza, Josek Zerkr "?■ 
z Pyzdr.

DROGA ICH WIODŁA 
NA GDAŃSK

Z uwagi na dość rozgałęzione -:to 
sunki handlowe z Gdańskiem, naj 
łatwiejszym z dawna utartym p ¡nk 
tern granicznym . był Tczew, do któ 
rego skierowali się zbiegowie.

Na Gdańsk, do którego w Pru-

sach nie miano nigdy zbyt wielki« 
go zaufania, zwróciły uwagę w ła
dze pruskie, na Gdańsk nastawiały, 
się oczy i  uszy carskich czynowni-
ków. . •

I  znowu dzięki temu przez drob
ne oczka cenzorskich sieci przenik 
nęła do prasy warszawskiej via Po 
znań taka informacja datowana 8 
Gdańska w dniu 13 kwietnia:

„W  dniu 10 kwietnia przema
szerowały tu ta j pod rozkazami 
gen. m jr. Truizphethera 2 bata
liony 5 pp, 3 szwadrony jazdy I  
4 baterie artylerii do walki z roz 
pierzchającymi z niektórych m iej 
scówości naszych okolic maruda 
rami polskimi, którzy dopuszcza
ją się nadużyć"...
W wiadomości tej była przynęt« 

dla cenzorskiej sieci, bo dodano do 
niej taką oto prawomyślną senten-
Cj

„Polska szlachta jawnie propa
gowała swoje rewolucyjne plany, 
ale rozbiły się one wnet o spo
sób myślenia własnych domowni 
ków, których władze wojskowe 
pruskie w porę o ich zbrodniczych 
zamiarach przestrzegły".
Miało to powstrzymać dalsze zbie 

gostwo, a w  gruncie rzeczy miało 
skutek wręcz odmiennv. Dowodziły 
tego coraz częstsze ' i  coraz dłuższe 
listy zbiegów.

Postanowiono wówczas przerażać 
opinię poMęą sukcesami pruskiego 
pogotowia wojennego.

% d e . #
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Wolność zby! jednostronna
(Od naszego korespondenta paryskiego)

] \ I  ieustannym źródłem kłopotów rządu francuskiego jest wieczny
'  problem płacy i  cen. Sprawa ta nie schodzi właściwie z porząd

ku dziennego. Od czasu do czasu jednak sytuacja ulega zaostrzeniu. 
Wydaje się, że sprawa ta zadecyduje o trwałości rządów premiera 
Schumana. \

W chw ili obecnej niemal wszyst
kie  ̂czynniki kompetentne stwier
dzają, że od czasu ostatniej regula
c ji płac we Francji nastąpiło znowu 
znaczne przesunięcie równowagi na 
niekorzyść pracujących. Ceny arty 
kułów przemysłowych wzrosły od 
października o 75 proc., jeśli cho
dzi o surowce i półfabrykaty, a o 
110 do 130 proc., jeśli się uwzględ
nia inne artykuły przemysłowe, 
które zarządzeniem ministra Rene 
Mayera zostały zwolnione spod re
glamentacji. Tak przynajmniej o- 
cenia wzrost cen pismo sfer prze
mysłowych „Les Echos“ . Co się zaś 
tyczy wzrostu kosztów utrzymania, 
to organizacje związków zawodo
wych stwierdzają, że od stycznia 
“ ,r wzrosły one o przeszło 20 proc.

Różnice w  ocenie wysokości zwyż 
k i między CGT a innymi organiza 
cjami zawodowymi nie są zasadni
cze. Tak samo zgadzają się właści 
wie wszyscy co do tego, że zwolnię 
nie ogromnej ilości artykułów prze 
myślowych spod reglamentacji spo 
wodowało właśnie ten wzrost cen, 
że więc niektóre sfery przemysłowe 
i  Ijupieckie dość jednostronnie in 
terpretowały przyznaną im wol
ność. Przeważnie ceny podskoczyły 
w  sposób zgoła nieprzyzwoity, cza 
sem towary „zwolnione“  nagle zni 
k ły  z obiegu. Tak np. żarówki elek 
tryczne i  opony do rowerów nagle 
gdzieś się podziały, skoro tylko re- 
partycja ich stała się wolna. Teraz 
można je dostać tylko jeśli się ma 
szczęście i  po hórendalnych cenach.
A są to artykuły, których produk
cja przewyższa już poziom przed
wojenny. Podobna rzecz zdarzyła 
się z papierem drukarskim. Nie spo 
sób go dostać, chyba za jakimiś 
specjalnymi dopłatami i po w ie l
kich trudnościach. Przytoczyłem tu 
tylko niektóre przykłady. Wszystko 
to powoduje, że cały problem płac 
i  cen oraz „dirigismu“  czy też libe 
ralizmu stał się tematem dnia.

O ile bowiem panuje dosyć znacz 
na jednomyślność co do stwierdze
nia samego stanu faktycznego,, ubo 
lewania godnego, o tyle panuje 
znaczna rozbieżność zdań, jeśli cho 
dzi o sposób usunięcia zła. Rząd 
stoi na stanowisku, że ceny ostatnio 
się ustabilizowały, że nie może być 
mowy o podwyżce płac, mimo że 
koszty utrzymania wzrosły, gdyż 
podwyżka ta wywołałaby tylko no
wy wzrost cen. Rząd twierdzi zresz 
tą, że należy mieć cierpliwość jesz 
cze kilka tygodni, najwyżej miesię
cy, a sprawa wysokich cen zostanie 
sama przez się załatwiona dzięki do 
bremu urodzajowi i  przywozowi 
środków żywności. Na razie rząd od 
mawia jednak powiększenia racji 
Chleba ponad 200 gr. dziennie — 
nawet rodzinom o większej ilości 
dzieci.

Koła przemysłowe, tzw. patrona
tu, sądzą, że przede wszystkim po
winno się obniżyć ceny artykułów 
rolniczych, gdyż one to w  pierw
szym rzędzie decydują o kosztach 
utrzymania, nie zgadzają się nato
miast te koła na generalną obniżkę 
cen towarów przemysłowych. Przed 
stàwiciele sfer rolniczych, skupio
nych w potężnej organizacji CGA 
(Confédération Générale Agricole) 
nie tylko nie chcą słyszeć o obniż
ce cen artykułów rolniczych, ale 
wprost przeciwnie, już teraz wysu 
wają ultymatywne żądanie podwyż 
k i cen mleka, grożąc wstrzymaniem 
dostaw kontyngentowych. I  faktycz 
nie zanosi się na to, że rząd przy
zna im subwencję w  kwocie 3 fr. 
na litrze, tak że cena, którą otrzy 
muje rolnik, wyniesie 18 fr. za litr. 
Nie dość na tym. Rolnicy powiada 
ją ,że mowy nie ma o tym, aby moż 
na było utrzymać obecne ceny za 
zboże z nowych zbiorów. Mowa jest 
o cenie 2 500 fr. za kwintal, co spo 
wodowałoby zwyżkę ceny chleba z 
24 fr. do 41 fr. za kg. Rolnicy tw ier 
dzą ponadto, że mało pociechy mają 
z przyobiecanej obniżki cen artyku 
łów przemysłowych o 10 proc., sko
ro niedawno dopiero artykuły prze 
mysłowe, potrzebne rolnikowi, zo
stały podwyższone w cenie o 100 
proc.

W ten sposób daję się zauważyć, 
że przemysłowcy zwalają winę na 
rolników, twierdząc, iż dopiero od 
niedawna ceny przemysłowe dorów 
nały rolniczym, rolnicy zaś na prze 
mysłowców, że to wskutek ostat
nich podwyżek cen towarów prze
mysłowych muszą podrożeć towary 
rolnicze. Tymczasem konsumenci,, 
zwłaszcza ci, którzy rekrutują się 
ze sfer pracowniczych ponoszą kon 
sekwencje podwyżki cen zarówno 
przemysłowych, jak rolniczych. Mię 
dzy organizacjami związków zawo

dowych też nie ma zgody. Podczas 
gdy CGT żąda albo natychmiasto
wej obniżki cen albo też podwyżki 
płac o 20 proc., bo o tyle zmniejszy
ła się siła kupna w  ostatnich k ilku  
miesiącach, to inne — żółte organi
zacje, jak Force Ouyrière oraz 
chrześcijańskie CFTC, nie wyzby- 
się jeszcze nadziei, że ceny jednak 
zostaną obniżone, mimo wyżej 
wspomnianych trudności i mimo 
bezowocnych dotychczas wysiłków 
w tym kierunku.

Tak więc całe to zagadnienie bę 
dące kwestią żywotną dla ogółu 
pracowników wywołuje na razie ty l 
ko dużo dyskusji. Wobec spadku 
eksportu mimo dewaluacji, koła rzą 
dowe obawiają się, że podwyżka 
płac może spowodować zwyżkę cen 
i tym samym jeszcze bardziej u- 
trudni eksport. Koła CGT nato
miast twierdzą,, że wskutek ostat
nich zarządzeń rządowych kapitali
ści co prawda ponieśli większe cię 
żary o 100 miliardów na podwyż
kę płac a 60 m iliardów na daninę 
wyjątkową czyli razem o 160 m i
liardów, ale za to zagarniają zyski 
zwiększone na skutek podwyżek 
cen o 425 miliardów, czyli zarabia 
ją na czysto na zarządzeniach Ré
né Mayera 425 m iniej 160 — rów
na Się 265 m iliardów franków. Mo 
gliby więc, zdaniem CGT, z łatwo
ścią ponieść koszta podwyżki płac, 
bez nowej podwyżki cen.

Wszystko razem sprowadza się 
do zagadnienia, czy tylko ceny ar
tykułów rolniczych i  przemysło
wych, a tym samym zyski przedsię 
biorców i  kupców, mają być wol
ne, natomiast płace zamrożone, czy 
też należy także zwolnić płace i zo
stawić je wolnej grze między par
tnerami. Albo też druga ewentual
ność: porzucić niedawno przyznaną 
i zbyt jednostronnie wyzyskaną 
wolność i  znowu wprowadzić regla 
mentację cen i repartycję towa
rów? Przyszłość pokaże, który kie
runek weźmie górę.

Inż. J. ANISFELD
Paryż, w  maju.

T a jn a  k o n fe re n c ja  16 -fu  
przed sesja Komisji Gospodarczej

GENEWA, 3.5 (API). — Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą, 
że w  przededniu trzeciej sesji euro 
pejskiej komisji gospodarczej ONZ, 
która rozpoczęła Się 28 kwietnia, 
odbyła się z in icjatywy delegacji 
brytyjskiej tajna konferencja prze" 
wodniczących delegacji 16 państw 
biorących udział w  planie Marshal
la. Na konferencji te j również obec 
ny byl przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych.

Koła prasowe, które bacznie śle
dzą przebieg obrad, wyrażają prze
konanie, iż Brytyjczycy zwołując

tę tajną konferencję, pragnęli stwo 
rzyć zjednoczony blok 16 zmar- 
shallizowanych krajów, celem prze 
ciwstawienia go reszcie członków 
europejskiej komisji gospodarczej i 
narzucenia decyzji, odpowiadają
cych zwolennikom planu Marshal
la.

Zorganizowanie tego rodzaju 
wstępnej tajnej konferencji jest nie 
wątpliwie nową próbą pewnych 
państw wykorzystywania instytucji 
ONZ dla swych własnych egoisty
cznych celów.

Trzecie Powstanie Śląskie
17’ onferencja Pokojowa zwołana do 

Paryża 18 stycznia 1919 r. miała 
zadecydować ostatecznie o grani
cach państw europejskich, a tym 
samym o granicach Polski. Na kon
ferencję tę Polska odnośnie Górne
go Śląska wniosła żądania większej 
części tzw. rejencji opolskiej, w 
granicach której mieszkało 2.100 
tys. mieszkańców, w czym 67 proc. 
Polaków. Rząd polski opierał się na 
statystyce pruskiej.

Gdy propozycje polskie, nieco 
zmodyfikowane przez podkomisję 
dla spraw polskich, weszły na ple
num Rady Najwyższej, wystąpił z 
ostrą ich krytyką Lloyd George, 
ówczesny premier angielski, który 
zakwestionował prawa Poiski do 
Gdańska i części Pomorza, Projekt 
odnośnie Śląska został włączony 
ostatecznie do warunków pokojo
wych i przedstawiony Niemcom, 
którzy najostrzej zaatakowali 
część układu odnoszącą się do od
dania Polsce Górnego Śląska i spo
wodowali ponowną dyskusję na ten 
temat na Radzie Najwyższej.

Tym razem Lloyd George wystą 
p ił już otwarcie jako wierny przy
jaciel Niemiec i kategorycznie zao
ponował przeciw oddaniu Polsce 
przemysłowego rejonu Górnego 
Śląska, żądając przeprowadzenia 
plebiscytu Francja, która popierała 
wtedy żądania polskie, sama chcia
ła okupować Nadrenię, na co pre
mier angielski też nie chciał się po 
czątkowo zgodzić ale ostatecznie 
przyjął warunki francuskie pod wa

runkiem, że Francja się zgodzi na
'pletfiscyt.

Ostatecznie postanowiono zarzą
dzić plebiscyt na Górnym Śląsku. 
Utworzona komisja plebiscytowa, w 
której przewodził Anglik Headlam 
Morley, zgodziła się pod jego presją 
na udzielenie zezwolenia Niemcom 
urodzonym na Śląsku ale nie miesz 
kającym tutaj, na udział w  plebi
scycie. Delegat Francji, gen. Le 
Rond wysunął słuszny postulat, aby 
te powiaty, które w  chw ili zawie
szenia broni były reprezentowane 
przez polskich posłów, zostały włą 
czone do Polski bez plebiscytu. W 
ten sposób Polska dostałaby 10 po
wiatów.

Delegat Francji przedstawił ten 
postulat Radzie Najwyższej, gdzie 
Lloyd George znowu kategorycznie 
się temu przeciwstawił. Ostatecznie 
88 paragraf Traktatu Wersalskiego 
mówił m, in. o plebiscycie na Gór
nym Śląsku.

Tymczasem na Śląsku trwały 
krwawe rządy Horsinga, które wzy 
pominały rządy gestapo z ostatrfłej, 
drugiej wojny światowej, w Pol
sce.

Polskie organizacje przygotowy
wały wybuch powstania już w  pier 
wszych miesiącach 1919 r., nie mo
gąc dłużej tych rządów tolerować.

Po 10 dniach nierównej rozpacz 
liwej walki pierwsze powstanie zo 
stało stłumione przez Niemców, któ 
rzy teraz wzmogli terror i zastraszę 
nie Polaków do niebywałych gra
nic

W lutym 1920 r. przybyła do Opo 
la Międzysojusznicza Komisja Ple 
biscytowa, w skład której wchodzi 
l i  przedstawiciele, Francji, Anglii i 
Włoch. Komisja ta oparła swą ad
ministrację na niższych szczeblach 
na funkcjonariuszach niemieckich, 
a najważniejszą jej czynnością było 
zorganizowanie bezpieczeństwa na 
terenie plebiscytowym, czym zajęła 
się... Sicherheitspolizei, która w 
dalszym ciągu tolerowała napady, 
grabieże i mordy ludności polskiej.

W tym okresie Piłsudski zamiast 
zająć się losami Śląska uw ikła ł 
Polskę w  wojnę z Rosją Sowiec
ką, za co Polska m. in. zapłaciła 
przegranym plebiscytem na Mazu
rach i  Warmii.
• Zrozpaczony lud śląski ogłosił 

strajk powszechny, a następnie roz 
począł drugie powstanie. Celem je 
go było zapewnienie Polakom bez 
pieczeństwa osobistego na terenie 
plebiscytowym oraz spowodowanie 
rozwiązania niemieckiej policji. 
Ostatecznie drugie powstanie od
niosło swój cel policję niemiecką 
rozwiązano, a na jej miejsce po
wołano specjalną policję plebiscy
tową złożoną z Niemców i Polaków.

Niemcy zajęli się teraz przywie
zieniem 200 tys. rodaków urodzo
nych na Śląsku, którzy m ieli pra
wo głosu w plebiscycie, na zasadzie 
uchwały Komisji Rady Najwyższej. 
Teren plebiscytowy obejmował 19 
powiatów. Za Polską głosowało 638 
gmin, za Niemcami 791. Wynik 
głosowania byłby inny, gdyby nie 
zezwolono na głosowanie 200 tys. 
Niemców-reemigrantów oraz gdy
by nie włączono do terenu plebiscy

1

Poprawka Polaków
do konstytucji czechosłowackiej

OSTRAWA, 4.5 (PAP). W sali 
tutejszego teatru odbyło się zebra
nie dyskusyjne nad projektem no
wej konstytucji republiki czechosło 
wackiej. W dyskusji wzięli również 
udział przedstawiciele ludności poi 
skiej z czeskiego Śląska Cieszyń
skiego. Delegaci polscy wnieśli pro 
jekt uzupełniający do parag. 2 ar

tykułu 1 nowej konstytucji, _
głosi, że Czechosłowacja jest J ® . 
litym  państwem dwóch r?Ł9rl 
uprawnionych narodów: Czecha^ j 
Słowaków. , ,

Projekt mniejszości polskiej 
pełnia ten artykuł słowami: U
rym i równouprawnione są tnne 
wiańskie skupiska“ .

Pożyczko wewnętrzna w ZSRR
MOSKWA, 4.5 (API). — Rada Mi 

nistrów ZSRR powzięła w  dniu 
3-go maja decyzję emitowania no
wej premiowej „pożyczki odbudowy 
i rozwoju gospodarstwa narodowe
go ZSRR“ na sumę 20 miliardów 
rubli. Emisja pożyczki rozpocznie 
się 1 października 1948 a ostatecz 
ny termin je j spłaty wyznaczony 
został na 1 października 1968.

Jest to trzecia z kolei pożyczka 
wewnętrzna od chw ili zakończenia 
wojny. Dwie poprzednie z których

każda opiewała na 20 m iljar - 
rub li zostały w  bardzo krótkim  . 
sie ulokowane wśród ludności. 
da z nich dała nawet pewną n |
wyżkę,

Subskrypcja pożyczki jest c .
■ >ść 

10-0°

alk*
a należność

<
est

wicie dobrowolna 
obligacje wpłacać można w 
ratach. Co trzecia obligacja _ J 
premiowana te zaś odcinki 
k i, które nie uzyskają premii 
spłacane stopniowo przez rząd 
ciągu 15_stu lat.

Iowy lot kobiet na balonach
dów lotu na balonach różnych

Do chw ili obecnej najleP5G
W ZSRR zakończony został no 

wy lot dwóch kobiet Iwanowej i 
Tonkowej, na balonie powietrznym. 
Wystartowały one wieczorem 22 
kwietnia z lotniska w  okolicy Mos 
kwy i wylądowały szczęśliwie w 
rejonie Sasowa w obwodzie ria - 
zańskim. Lot trw ał 32 godziny 45 
m inut i  odbywał się w  trudnych 
warunkach meteorologicznych.

Według tymczasowych danych 
Iwanowa i Tonkowa pobiły wyniki 
pięciu międzynarodowych rekor

pbw. jl»u cii w n i uueciiej 
wynik osiągnięty był przez b®. 
niarkę radziecką A. K ondra tie  
która w maju 1939 r. utrzym ała 
w powietrzu 22 godziny 40 
Uczestniczki lotu posiadają duz®  ̂
świadczenie, Iwanowa lata od 1 ^  
r. 104 razy wzlatywała na balona ’ 
przebywając w  sumie 2.400 
w powietrzu. Tonkowa lata od 1 
r. i  spędziła w  powietrzu 1,660 e , 
dżin.

Byleby handel szedł

towego silnie w  owym czasie zniem 
czonych powiatów: głubczyckiego, 
prudnickiego i  kluczborskiego.

Na podstawie plebiscytu Polacy 
uważali, że otrzymają teren po 
tzw. linię Korfantego, tj. 45 proc. 
obszaru plebiscytowego, na którym 
74,3 proc. gmin miało większość 
polską.

Gdy Międzysojusznicza Komisja 
Plebiscytowa przy sprzeciwie Frań 
cuza, a poparciu Anglika i Włocha, 
postanowiła oddać Polsce tylko po 
w iat pszczyński, rybnicki i  k ilka  
wiosek pow. katowickiego, lud ślą
ski po raz trzeci porwał za broń w 
nocy z 2 na 3 maja 1921 r. Powsta 
nie zostało poprzedzone strajkiem 
generalnym.

Nie będziemy tu z braku m ie j
sca podawać przebiegu walk pow
stańczych, przypomnijmy tylko, że 
w k ilka  godzin po wybuchu pow
stańcy opanowali szereg miast ślą
skich. jak Katowice, Bytom Tar
nowskie Góry itd. Wysadzono 8 
mostów na Odrze. Już z 3 na 4 ma 
ja w  nocy powstańcy dotarli do 
tzw. l in ii Korfantego. Walki to
czyły się ze zmiennym szczęściem 
— Polacy pomimo użycia przez 
Niemców moździerzy, ciężkiej ar
ty le rii, pociągów pancernych i  sa 
molotów utrzymywali zdobyte po
zycje. 21 maja Polacy po zaciętej 
b itw ie stracili Górę św. Anny, 23 
maja Korfanty specjalnym rozka
zem obwieścił zawieszenie broni. 
Powstańcy trzymali linię Odry po 
port Kozielski i sięgali po Olesno i 
Landsberg.

Pomimo czynu zbrojnego ludu 
śląskiego, który krw ią zadokumen-

tował
rozpoczęły 
Jeszcze 13 maja

wolę należenia do 
,ęły się targi dyplomaty0,

. .. . 13 maja 1921 r. ^A rei
George wygłasza mowę, w 
wyraźnie staje po stronie ^ ' e 
i odmawia w ogóle Polsce P 
do „prow incji niemieckich“ , _jj". 
wając powstańców .'bandyta ^  
Ostatecznie Rada Ambasadorów y  
dn. 20 października 1921 r. PrZJ0 t®' 
je Polsce około 30,5 proc. całe» 
rytorium  plebiscytowego _ 0g{(
miast 45 proc. Jest to wynik w ^  
go stanowiska Anglii. Pols 
ci Opole, Gliwice, Bytom i ^  0S 
Ponad 800 tys. Polaków zostflJ' g *  
panowaniem niemieckim. 20 ,¡¡£0
ca 1922 r. wkracza na Śląsk w ^  
polskie pod dowództwem gen‘ 
nisława Szeptyckiego. . fO'

Analizując pobieżnie trzecie 
wstanie Śląskie, należy P°ą o°° 
dwa zasadnicze jego aspekty: zap0- 
jętność Piłsudskiego, który . , 
trzony na Wschód nie d oce n i.^o  
gi Śląska dla Polski: 2) s^?.go .* 
ówczesnego rządu angielski 
Lloyd George‘m na czele, p  pzF 
się powtarza — uczy życie. . stj>' 
gdy sprawiedliwości dzie jow i 
ło się po wiekach zadość, ». jjyS8- 
nierz polski stoi nad Odrą * j)\eQ
znowu występują przyjaciele
nych Niemiec“ .

! 'Czy Winston Churchill. Ge 
i Bevin lub George Marshall^ 

godnymi następcami swe» ,£ p 
przednika Lloyd George’a?
27 latach jest jedno ..ale'- 
,,ale“ jest cała wyzwolona = p na0

5».

K  )°
Ty111

szcżyzna, która uważa gra 
Odrą i Nysą Łużycką za 
granicą.
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Przemysł spółdzielczy
na Targach Poznańskich

n„dnyi?  ZeWnętrZI1i 6 1nvm ' c : Pomysłowo urządzo-
p,awil°oie demonstruje swój 

Sn J36 iii Przemysłowy Zw. Gosp. 
, * •  p - ..Społem*'.

chw ili u a ta reprezentuje w 
n s ^ l .obecnej ogółem 77 fabryk 
Cie| ęPUjących branży: cukierni- 
Dr, I ’ Przemysłu konserwowego, 
óukr?iysi u .fermentacyjnego, pro- 
kufe« środków odżywczych, arty- 

gospodarskich, chemicznej, 
Prod uarSkie3 ł  ®zczotkarskiej. _  
w ukc3a konserw obejmuje prze- 
fern-,y owocowe i rybne. Przemysł 
tivmi <acy‘ny posiada między ta
ry ł J edną wytwórnię słodu, któ- 
f°wany W dużycłl iloźciach ekspor-

b iE l° łny eksP;,r t  „Społem“  w  roku 
60 * Cym obejmował 400 ton słodu, 
I25 iw  Szczeciny. 10 mila. szczotek,
, ton kapusty kwaszonej i 25 

miodu sztucznego.
P a l n i e  futrzarskie, które 

w . one s® w  chw ili bieżącej

biu. W specjalnym pomieszczeniu |m i rybnymi, przetworami owoco- 
znajdują się jednodniowe kurczęta wymi, jarzynowymi i  cukierkami, 
i kaczuszki, przywożone codzien-j Jedna z firm  angielskich oferuje 
nie z w ielkie j wylęgarni pod Po- ze swej strony blachę na puszki.

Notowania eon giełdy zbożowo*towarowe)

znaniem.
Dla wygody odwiedzających Tar 

gi cudzoziemców, biuro zagraniczne

Toczą się także pertraktacje w  spra 
wie ziół i  słodu.

Warto przypomnieć, że w  zwią-
Społem" posiada k ilku  urzędni- |Zku z utworzeniem z dniem 1 lip - 

ków; władających licznymi języka- ca br. Central Spółdzielczych — 
mi europejskimi. Kupcy zagranicz- '„Społem" przestaną w  obecnej swo 
n i interesują się bardzo różnymi je j formie egzystować. Jest to praw 
działami produkcji. jdopodobnie jego ostatni „występ",

Norwegia pragnie nabyć szcze- ¡w którym w  sposób wyjątkowo u- 
cinę i  pendzłe. Holandia jako kra j (datny przedstawił swoją działal- 
bezdrzewny interesuje się ćwieka- ność. Wiofoec powszechnie uznanej
m i szewskimi, a poza tym natural
nymi olejkami eterycznymi. Mącz-

jakości wyrobów „Społem' 
wszystkie jego wytwórnie zatrzy-

ka ziemniaczana jest przedmiotem mają przypuszczalnie swoje popu 
pertraktacji z Włochami. F irm y 1 larne znaki towarowe i pozwy, 
angielskie interesują się konserwa (h. b.)

Apel premiera o pomoc
przy orgi nizownnin Wystawy Ziem Odzyskanych

W -UW Si* w “ W ill mezącej , - -  . . .
Z  tys. błamów futrzanych i  12 ! Wyznaczona na lip iec — wrze- 
ys. kożuchów, wystawiaią m. in, 1 sień Wystawa Ziem Odzyskanychw v .J 0zuchów. wystawiają m. in, 

dziel - 2e skór ozd°bnych. Spót- 
boka01̂  Przemysłu artystycznego 
i  tkauiny ręczne, wełniane
któr^K6 0raz w ête drobiazgów, 
k im 5Ca "^konanie stoi na wyso- 

Poziomie artystycznym, 
roz . a ê w ik łin iarskim  widzimy 
k maitę wyroby k ?szykarske, jak 
s t - «  ,f meble koszykowe, które 
w . °W14 ważny artykuł eksporto-

Spółki torfiarskie zaznajamiają 
czających z różnorodnym za- 

g,, °w®niem torfu. Używany on jest 
ięj ., bak°wań (np, owoców), jako 
Picz, 0raz j ako materiał ogrod-

iCf.lale rohiym oglądamy nasio 
Picze Z0we> przemysłowe i  ogrod- 

° raz sa<faoiiki ziemniaków, 
z iq ostatnich wyeksportowano w 
80  ̂ ‘~49 rekordową ilość około 

lys. ton.
^  ardzo oryginalnie i  pomysłowo 
p,. ^rPanstrowano eksploatację i 
ćroiv °Wanie w  stanie zamrożonym 
ezv»U t̂uczone g ^ i  * pulardy), dzi- 
EksZny’ Ptactwa błotnego i  ryb. 
y, Pnnaty umieszczone zostały 
^ fM o c ie ,  zamienionej na pro- 
S2yL.ryczną chłodnię wodną. Po 
W ‘e spływa w  ciągu całego dnia 
hiska która utrzymuje wewnątrz 
do ’  temperaturę i  nie dopuszcza 
h iPi0*Prożenia umieszczonych w 

. i  Produktów.

we Wrocławiu budzi ogólne zain
teresowanie ze względu na spe
cjalne znaczenie, jakie ta wystawa 
mieć będzie w  życiu gospodarczym 
i politycznym kraju.

Wobec bliskiego już terminu ot
warcia wystawy, konieczna jest jak 
najściślejsza współpraca wszyst
kich czynników, które w  jakikol
wiek sposób mogą się przyczynić 
do jak najlepszego przygotowania 
Wystawy Ziem Odzyskanych. —

W tym celu Premier Józef Cyran.

kiewicz wydał specjalne zarządze
nie, apelujące do ministerstw, cen
tralnych organizacji społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych o jak 
najpełniejszą pomoc przy organizo
waniu wystawy.

Jednocześnie premier zwraca u- 
wagę na możlwoś.i wykorzystania 
Wrocławia w  okresie trwania wy
stawy na kongresy, zjazdy i  impre
zy o charakterze togólno-polskim. 
Przeznaczona na ten ceł Sala Ty
siąclecia, mogąca pomieścić do 40 
tys. ludzi — sprosta temu całkowi
cie.

Głód żarówkowy w Polsce mija

W A ■ V----” ' | --- xl̂ lUIJUUiOIViC y\J\X hUUICV
Wi(j2- azia|e mleczarsko-jajczarskim roku. Projektuje się, aby Warsz

Nawet w  sezonie największego za 
potrzebowania na żarówki — stwier 
dził dyr. nacz. Centralnego Zarzą
du Przemysłu elektrotechnicznego 
Ob. Zarnecki — tj. w  jesieni i  zi
mą, nie będziemy odczuwać głodu 
żarówkowego.

Fabryka ta będzie posiadać 5 ze 
społów maszyn. Pierwszy zespół 
holenderski jest już czynny. Jego 
wydajność teoretyczna wynosi 
1.200 żarówek na godzinę, praktycz 
na już ponad 800 żarówek na 1 go 
dzinę. Drugi zespół — kanadyjski 
już został uruchomiony, ale nie pra 
cuje on jeszcze na pełnych obro
tach. Jeden zespół kanadyjski zo
stanie uruchomiony latem, dwa po 

I zostałe — holenderskie pod koniec

* 4 o w y > ja w  standartowych o 
* „pan iach, jaja mrożone w  pusz

*5 h ? rskie
•z\va’j_ Sery holenderskie, topione i 

* w  bloczkach,
oraz masło w  beez- 

które dzięki 
*WiRulenm s’ę. paszy zielonej 1 

SZOne3 podaży mleka — zna- 
h0 u Sl<? ostatnio na rynku w  daw 

^Niespotykanej ilości.
zainteresowaniem 

d iigę.^W ych ,a przede wszystkim 
1 — cieszy się wylęgarnia dro

Fabryka już od 1952 r. osiągnęła 
50 proc. ogólnej produkcji żarówek 
w  Polsce. Podnieść również należy, 
i i  żarówki produkowane w  Warsza 
wie, wypełnione są argonem, a 
nie jak dawniej — azotem. Zy 
wot tych żarówek jest jeszcze dość 
różny. Od 500 do 2.000 godz. Dąży
my do zmniejszenia jej rozpiętości 
przez usprawnienie produkcji i  kon 
łro li fabrycznej.

Już we wrześniu ukażą się ha

Ponad plan i ponad normę
Wynik! przeładunku w perłach w kwietniu

^dnnS i?  danych Oddziału Prze
to p - f y 7 Morskich Centrali Zby- 
Ve„. oduktów Przemysłu Węglo- 
t  ^ * Przeładowano w  kw ietniu 
taę i' wszystkich naszych por
towi °ritłem 1 159-286 ton, co Sta- 
tan ►, Proc- planu oraz 59.286 

nórrn ustaloną przez robotni-

*adunPk nUjąCe osiasnięcia przy prze 
. wykazuje Robotnicze 

Przeładunków Por 
Ważm- ’-Portorob“ , bijąc poważ- 
ry i0r i wszystkie dotychczasowe 
to Przeładunkowe. Dotyczy
rudy „  e Wszystkim przeładunków 
iaduńi,, m,6łltu 1 cukru. Czas prze- 
dą dziewięciu statków z ru - 
skarb ÓC0.nv został do 479 godzin, 
tytu},, panft’va zyska przy tym z 
Prze,  despatch'u (tj. osiągnięty 

sz.VbSzy załadunek zysk ma-

CU-
terialny) 3.500 dolarów.

Przy przeładunku cementu i  
kru  na 3 statki czas skrócony zo
stał o 356 godzhi w porównaniu do 
dotychczasowych wyników pracy. 

Zysk z tytu łu  despatch‘u wyniósł 
w  tym wypadku przeszło 9.000 do
larów.

Poza tym przez cały okres dzia
łalności „Portorób“ nie zapłacono 
ani jednej złotówki postojowego 
wagonów kolejowych 1 że z całej 
ilości przeładowanych w  miesiącu 
sprawozdawczym towarów 60.000 
ton, ani jeden worek, ani jedna 
skrzynia nie zostały skradzione lub 
uszkodzone.

Ogólnie biorąc, osiągnięto w 
dziedzinie przeładunku rudy 242 
proc., w  zakresie cementu 215, a 
przy przeładunku cukru 200 proc. 
dotychczasowych norm.

Linia Gzechnica -  Groszowice odbudowana
budo uruchomiono nowo od-
cia l !n i« wysokiego nepię-
U s* echnica—Groszowice. Linia 
i %kieP°Wi fragment tzw. „Szyny

tyi^hdenie linii stanowi bar- 
*p°d8Tkiny moment dla naszej go- 
’hożliu-i 6n6rgetycznej. Linia u- 
* Doin- Przesyłanie rezerw mocy 

Śląska na Śląsk Opol

ski, który zasilany był dotychczas 
energią z elektrowni Śląska Górne 
go. W ten sposób odciążone zostaną 
elektrownie Górnego Śląska, które 
już od dłuższego czasu walczą z de 
ficytem mocy.

Nowouruchomiona lin ia  pracuje 
na 110 KV i moc przesyłaną —
9.000 kW. (zd)

rynku 4-lamipowe aparaty radiowe 
„Pionier". Będą one tańsze od 
„Aga". Wyprodukujemy ich w  tyta 
roku 20 tys. sztuk. Również nieba 
wem rozpoczniemy produkcję „Sym 
fonicu", radioaparatu elektryczne
go, połączonego z patefonem i  adap 
terem, z gniazdkami do mikrofonu 
itd. Aparat ten, wagi 60 kg., w  ce
nie ok. 100 tys. zł., przeznaczony 
jest dla świetlic, stołówek fabrycz 
nych itd.

Polski przemysł elektrotechnicz
ny rozpoczął ostatnio produkcję a- 
paratów teatralnych, składających 
się z lamp, aparatów transformato 
rowych, aparatów do „robienia" 
burz, zachodu i wschodu słońca, re
flektorów itp. Aparaturę taką na
było ostatnio wojsko dla budujące 
go się Teatru Narodowego w War
szawie. Aparaturę teatralną produ 
kuje fabryka w Świebodzicach, jed 
na z nielicznych tego typu w  Euro
pie.

Przed k ilku  miesiącami rozpo
częliśmy również produkcję siln i
ków do pomp głębinowych. Silniki 
te pracują pod wodą w  studni. Wy 
produkowaliśmy również ostatnio 
znakomitą spawarkę rotacyjną (pro 
dukuje fabryka katowicka N r 23), 
a fabryka Szpotańskiego wypuściła 
miesiąc temu nowy wyłącznik, o mo
cy wyłączania 400 MVA własnej, 
niezwykle oryginalnej konstrukcji. 
Wyłączniki te przeznaczone są dla 
hutnictwa. W zeszłym roku zamó 
wiliśmy takie wyłączniki za grani 
cą, a nie mogąc się doczekać na wy 
konanie dostawy, spróbowaliśmy 
ich produkcji w  kra ju  -— no i  uda 
ło się — kończy z Uśmiechem dyr. 
Żarnecki.

Wydobycie węgla
w kwietnia b.r.

Jak stwierdzają raporty miesięcz 
ne przemysłu węgłowego, kopalnie 
polskie wydobyły w  kwietniu br. 
w ciągu 26 dni roboczych — 
5.833.026 fon węgla kamiennego, 
wykonując państwowy plan pro
dukcji w  100,9 proc. Najwyższe 
przekroczenie planu —- 5,9 proc. — 
osiągnęło Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węgłowego, wydobywa
jąc ogółem 692.000 ton. Na następ 
nych miejscach znajdują się Zjed
noczenie Rudzkie (103,6 proc. pla
nu) i  Dolnośląskie (103,1 proc.).

W kwietniu br. polski przemysł 
węglowy osiągnął nowy rekord wy 
dajności jednostkowej, uzyskując 
przeciętnie dla wszystkich 'kopalń 
1.216 kg. na jedną robotniko-dniów 
kę. Jest to najlepszy wynik wydaj 
ności pracy górnictwa polskiego w 
okresie powojennym.

Plan załadunku przemysł węglo
wy wykonał w  100,8 proc., załado 
wując 4.360.948 ton. /

(w  złotych za 100 kilogram ów )

T O W A R Warszawa 
3 V

Poznań
30.1V

Katowice
30.1V

Lublin
30.IV

Pszenica .................... 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
2 j j t ° ............................. 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną . — -
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień browarniany — —
O w ie s ................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna . —
G r y k a ........................ — 4.300-4.500 4.000
Proso grube . . . . — 3.700-4.000 3.600-3 809
Kukurydza . . . . — — 2.700-3.000 2.700
Mąka pszenna 80% — . — _
Mąka pszenna 70% 6.300 6.150 6.100 6.5C0
Mąka żutnia 90% . . — _
Mąka żytnia 80% . . 3.550 3 150 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana — 8.500 8.500-8.900
Otręby pszenne 80% . 2.400-2.500 2.100-2.300 2.000
Otręby żytnie 90% . . 1.900-2.100 — 1.700-1.800 1.500
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 — 1.700-1.800 1.200
Otręby owsiane . . . — —
Płatki owsiane . . . 6.500
Otręby kukurydziane . — 1.900-2.100 1.200
Kasza ięczmienna 65%. 4.600-4.800 4.200 4.400-4.600 4.400
Kasza jaglana. . . . — — 6.700-6.900 6.600-6.800
Kasza gryczana . . . — — 11.000.11.500
Pęczak . . . . . . — 4.0® 0 1
Groch polny . . . . — ’ 5.000-5400 5.000-^300
Groch Viktoria . . . — 5.900-6.300 6.0 0 0-6.400
Groch „Folger" . . . _ _  ( mm

Groch pastewny. . . — — — mm

Fasola biała jed. . . 5.200-5.600 «•» i 5.400-5.600
Fasola kolorowa. . . 4.200-4.700 flMi 4,700-5.000
Fasola »Jasiek« . . —
B o b ik ........................ — «r
Wyka. . . . . . . 5.700-5.900 5.200-5.500 5.200-5.700 5.800-6.200
P e lu s zk a .................... 5.700-5.900 5.200-5.500 5,200-5.700 5.800-6.200
Łubin żółty . . . . — — — 3.500-3.708
Łubin słodki .
Łubin gorzki . . . . 3.900-4.000 3.600 3.900 — —
Łubin niebieski . . . - mm 3.500-3.700
Łubin odgoryczony , 4,400-4.600 4.000-4.300 4,200-4,600 —
S e ra d e la .................... — 4.600-5.000 5 400,5,900 5.000-5.500
Rzepak ozimy .  . . — - 8.000-8.500
Rzepak jary . . . . — 6.500-7.500 7.5C0-7.700
Rzepak przemysłowy . — - — —
Rzepik letni . . . . — 6.500-7.500 —
Siemię lniane . . . — 17.000-17.500 ! 6.000-17.000 17.000-:(8.00»
Siemię konopne. . . — 8.700-9 200 8.800-9.300 8.000-8,5C0
Lnianka......................... — 9.200-9.700 —
Mak niebieski do siewn — — 17.000-18.000
G orczyca .................... — 8.500 9.000 8.500-9.000 7.500-7.500
inkarnatka. . . . . — ■ — 22.000-26.00i ...
Konicz. czerw, czyszcz. — — 40.000-46.001 «i.
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczuna czerw. sur. — — — 30.000-35000
Koniczyna biała sur. . — — — 35,000-39.000
Koniczyna szwedzka — — — OT
Nasiona buracz.past. . — — ¡42.000-46,001 mm

Nasiona buracz. miesz. — — mm

Kminek......................... — mm OT
Rzepa ścierniskowa . — mm OT
T y m o tk a .................... — — - mm

Nasiona marchwi . . — — mm

Nasiona brukwi. . . — — mm

Nasiona pomidorów . — — — OT
Lucerna........................ — — 52.0(0-56.00 OT.
Makuch kokosowy . . — — — OT
Makuch lniany . . . 4.100-4.200 4.000-4.100 4.500-4.600 3.40( »3 600
Makuch rzepakowy — 2.100-2.200 2.000-2.200 1.900-2.000
Śrut kokosowy . . . — — — —
Śrut lniany . . . .  
Śrut rzepakowy. , .

— 3.400-3.6C0 — —
— 2.000-2.100 2.000-2.200 —

Śrut sojowy . . . . — — — —
Olej lniany . . . . 68.000-70.000 63.000-65,000 w —
Olej rzepakowy raf. . — 33,000-35.000 W OT
Pokost lniany . . - 8C.C 00-82.000 — OT
Chmiel (50 kg) I  gat. — — Ot
Słoma żytnia luzem . — — —
Słoma pras. żytnia. . 700-750 625 675 600-700 800-900
Siano zw. luzem . . — — OT
Siano zw. prasowane . — 725-825 800-1.000 900-1.000
Siano pras. n/noteckie — — OT '
Ziemniaki fadałne . . 650-700 625-675 650-725 650
Ziemniaki eksp, i sadzeń, — 675
Marchew jadalna . . — OT.
Kapusta . . .  . . . — — OT
Kapusta kiszona . . — — — OT
B u ra k i......................... — — OT
Pietruszka................... , mm OT
Jabłka jadalne . . . — _  | mm OT
Jabłka przem. . . . — — mm OT
Jabłka zimowe I  gat. — — mm OT
Cebula . . . . . - - — —

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż ........................ — — OT

Port szczeciński
eseha aa laśmawiec

Szczecin czeka na najnowocze
śniejszy taśmowiec do przeładunku 
węgla. Urządzenie taśmowe zamó
wione w  Ameryce składa się z 
trzech zasadniczych elementów: 
wywrotnicy wagonowej, urządzenia 
transportującego i wieży załadow
czej. Wywrotnica boczna będzie wy 
wracać 1 wagon 80-cio tonowy no
wego typu, albo dwa wagony 26-cio 
tonowe, niezależnie od ich wysoko 
ści, szerokości i  długości.

Węgiel — będzie ześlizgiwał się 
z taśmy gumowej o specjalnej bu 
dowie, składającej się z 5 mm pro 
tektora — podkładu z białej indyj 
skiej gumy i pięciu warstw płótna 
gumowego. Urządzenie transpor
towe składa się z trzech segmen
tów taśmy gumowej. Długość p ir
su wynosi 150 m, — długość prze
suwu wieży 110 m. Wieża załadow 
cza będzie ładowała węgiel dwu

stronnie na prawo i na lewo.
Przygotowanie do ładowania bę

dzie trwało ca 8 minut (w Gdyni 
trwa 40 min.). Średnia wydajność 
taśmowca w ciągu jednej doby 
(wynosi) 10.000 ton przeładunku 
czyli więcej niż ładują wszystkie 
razem dźwigi obecnie pracujące w 
porcie szczecińskim.

Pod polską banderą
Polskie statki pełnomorskie prze 

wiozły w  marcu br. około 109.000 
ton towarów i przeszło 10.000 wor 
ków poczty. W porównaniu z mie
siącem poprzednim przewozy towa 
rowe wzrosły o 35 proc. Liczba prze 
wiezionych pasażerów wynosi 1.735, 
co w porównaniu z miesiącem po
przednim stanowi zwiększenie o 52 
proc.
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Polsko no Międzynarodooiycli Torsach
w Brukseli

(Od naszego korespondenta w Brukseli)
W tegorocznych Targach Brukselskich, które na Zachodzie Eu

ropy są równie popularną międz ynarodową imprezą handlową jak 
Targi Poznańskie w naszej części kontynentu, po raz pierwszy po 
wojnie wzięła udział Polska.

V Jak zaprezentowaliśmy się na Tar 
gach? Czy nasz pawilon potwier
dził panującą na Zachodzie opinię
0 Polsce jako o kra ju  olbrzymich 
możliwości gospodarczych, pierw
szym dostawcy węgla dla Europy
1 eksporterze szeregu artykułów na 
4er interesuj ących zagranicę.

Aby odpowiedzieć na te pytania 
tausimy odbyć bodaj pobieżną wę 
drówkę po ogromnym terenie Tar
gów, gdzie około 4 tysiące wystaw 
ców z 14-tu krajów Europy rozło
żyło swoje towary. Łatwiej zdamy 
sobie wówczas sprawę jaki ciężar 
gatunkowy przedstawiają nasze stoi 
ska w tym gigantycznym „magazy
nie uniwersalnym“ .

GOSPODARZE TARGÓW
; Centralny blok monumentalnego 
kompleksu gmachów Palais du Cen 
tenaire — tradycyjnej siedziby, wiel 
Lich wystaw i targów Brukseli — 
zajął belgijski przemysł maszyno
wy i  elektrotechniczny. Gospodarze 
zgromadzili tu niemal wszystko co 
w  tej dziedzinie mają godnego do 
pokSżania, od 80-cio tonowej fre- 
zarki-mamuta, zdzierającego ze sta 
lowego bloku w ióry półcentymetro- 
wej grubości, aż do... elektrycznej 
maszynki do golenia, która, jak gło 
si prospekt reklamowy „likw iduje 
bezboleśnie, bez mydła i pędzla na 
wet kilkudniowy zarost“ .

Sąsiedni pawilon gra feerią wie 
lobarwnych tkanin — wytworów 
słynnego już od k ilku  wieków prze 
rnysłu włókienniczego tego kraju. 
Obok ulokował się przemysł radio 
techniczny. Nie sposób tu długo wy 
trzymać. Parę tysięcy radioodbior
ników wszelakiej wielkości i  maści, 
nastawionych na różne stacje, wy
twarza narmider godny biblijnej 
wieży Babel lub przedwojennego I 
Kercelaka w  sobotnie popołudnie. 
Wybiegając stąd czym prędzej, zdą 
żyliśmy tylko zauważyć, że apara 
ty  klasy naszej „Agi“  są tu dwa 
razy droższe niż w  Warszawie.

W pozostałych pawilonach na u 
wagę zasługuje bogaty dział urzą 
dzeń fabrycznych dla przemysłu 
spożywczego. Jest tu m. in. uniwer 
ealna maszyna do wyrobu kon
serw, która na oczach widzów wy 
twarza puszki, napełnia je zawar
tością, hermetycznie zamyka ł ety 
kietuje, są elektryczne dojarki, car 
kowicie zmechanizowane piekarnie 
itp. Zasobne, są również stoiska me 
blarskie. Belgijskie wyroby w  tej 
dziedzinie nie grzeszą jednak nad 
miarem dobrego smaku:

Tłumy zwiedzających oblegają ga 
bioty luksusowych kiosków szwaj 
carskich fabryk zegarków. Wraże
nie' wywołuje raczej ilość nagroma 
dzonych tu eksponatów a nie jakieś 
specjalnie frapujące modela Takie 
same „przeboje sezonu“  z soczewko 
wym szkiełkiem, automatycznym 
nakręcaniem, antymagnetyczne, an 
tyuderzeniowe itp. itp., można — 
i  to wcale nie drożej — kupić u 
nas na Marszałkowskiej

STOISKA NARODOWE
Lewe skrzydło Pałacu Stulecia 

(Palais du Centenaire), obszerny pa 
Wilon nr 9., zajęły stoiska narodo
we, m. inn. i polskie. Jako sąsia
dów dano nam Finnów, Czechów, 
Austriaków, Węgrów i Jugosłowian.

Zajrzyjmy co ciekawego mają ci 
„konkurenci“ .

Finlandia występuje pod znakiem 
drzewa., głównego swego bogactwa. 
Mamy tu więc meble, szlachetne 
fcrniery, papiery ozdobne. Jest po 
za tym trochę produktów przemy
słu konserwowego i  nasion. Wę
grzy przywieźli do Brukseli pięknie 
wyprawione skóry, srebra stołowe, 
wina. Austriacy prezentują swoją 
artystyczną ceramikę, galanterię 
skórzaną, aparaty radiowe. Sąsied 
nia Jugosławia w  oryginalnym kio 
sku rozłożyła barwne tkaniny ludo 
we, futra, modeliki mebli i  zabaw 
ki. W stoisku czeskim zwracają u- 
wagę maszyny Skody, tekstylia, wy 
roby gumowe i  kapelusze.

Na koniec pawilon polski.
PEŁNY SUKCES

Architektonicznie — jeśli wziąć 
pod uwagę szczupłe miejsca zare
zerwowane przez dyrekcję Targów 
dla pawilonów narodowych — na
sze stoiska, rozwiązane są bardzo 
trafnie. Jest to zasługa architekta 
Zygmunta Szpringera, który pomy 
słowo wykorzystał same eksponaty 
jako element dekoracyjny. Szczegół 
nie stoisko przemysłu węglowego z 
płaskorzeźbą robioną „na węgiel“ 
i  ażurowymi kompozycjami na ścia

Towarzystwo eksportu maszyn 
„Polim ei“ demonstruje obrabiarki 
polskiej konstrukcji, wodomierze fa 
bryki, wrocławskiej, szkła optyczne 
i laboratoryjne bardzo poszukiwane 
na Zachodzie ze względu na znisz 
czenie wyspecjalizowanych w ich 
produkcji fabryk niemieckich.

Firma eksportowa „Dal“ wysta
wia nasze doskonałe wyroby spo
żywcze, m. inn. posiadające za gra 
nicą ustaloną sławę szynki w pusz 
kach i słodyćze Wedla.

Przemysł drzewny obok gustów 
nych mebli biurowych demonstruje 
praktyczną szafę, w  której , mieści 
się. całe urządzenie pokoju sypiał 
nego. Trochę to może nie trafia do 
wyobraźni Belgów, nie zmuszonych 
przez wojnę jak my rozwiązywać 
problemu „zagęszczenia“ .

Dział tekstylny budzi duże zain 
teresowa.nie zwiedzających pań. 
Trzeba stwierdzić, że nasze wełny 
ubraniowe „setki“ wcale nie uStę 
pują belgijskim, a tanie kretony i 
sztuczne jedwabiki mają znacznie 
gustowniej sze wzory.

„Czytelnik“ , który, na Targach wy 
stąpił w  ro li mecenasa sztuki... ludo 
wej i  przemysłu artystycznego (wy
dział zagraniczny spółdzielni prowa 
dzl za granicą sprzedaż tych wyro 
bów) zaprezentował Belgom k ilka 
naście ładnych makat i  lalek ludo 
wych, piękne w  rysunku lichtarze 
i  talerze kute w  żelazie lub miedzi 
oraz rzeźbione drobiazgi z drzewa 
i  bursztynu. Trochę dziwi, ie  swój

Pałac Stulecia — siedziba Targów Brukselskich-

Porcelana I kryształy
Foznsmskichbu Targnch

W dużym stoisku, na galerii ha
l i  ciężkiego przemysłu demonstruje 
swoje wyroby Centralny Zarząd 
Przemysłu Mineralnego. Stoisko 
dzieli się na dwie części: pierwsza 
obejmuje porcelanę, porcelit i  fa
jans, druga — szkło i  kryształy.
’ Centrala Zbytu Porcelany i Fa
jansu reprezentuje produkcję 9 fa 
bryk porcelany, porcelitu i  fajan
su oraz ponad 50 hut szklanych. Na 
Targach przedstawione są prawie 
wyłącznie artykuły eksportowe, któ 
re cieszą się już od dłuższego cza 
su dużym popytem na całym świe 
cle. Dotychczas wywozimy porce
lanę i  kryształy dó Związku Ra
dzieckiego, Stasiów Zjednoczonych, 
Brazylii, Palestyny, Szwecji, Nor
wegii, Danii, H olandii, Belgiii,. 
Szwajcarii, Bułgarii, Rumunii i  o- 
statnio Francji. Wobec tego, że za
potrzebowanie rynku k r aj owego 
jest całkowicie zaspokojone — dą
żeniem Centrali. Zbytu jest osiągnię 
cie maksymalnego eksportu.

Centralnym punktem stoiska por 
celany jest fragment wnętrza z pięk 
nie zastawionym stołem. Zastawę 
stanowi wspaniały serwis z kobal
tem i  złotem, wykonany., na zamó 
wienie Stanów Zjednoczonych przez 
czołową fabrykę przemysłu porce
lanowego KPM. Fabryka ta, miesz 
cząca się w  Wałbrzychu znana jest 
na całym świecie i stanowiła daw 
niej jedną z fabryk koncernu Ho 
zenthala.

Inne wystawione serwisy zach^ J  
ca ją bogactwem wzorów i p 
wykonaniem. Oddzielnie repreze  ̂
wany jest dział t.zw. galanterii ‘t 
celanowej t. Zn. wazonów, * a s 
nów, popielniczek itp. Bardz° j za 
ne są wyroby z porcelitu, pocho 
ce z fabryki w  Chodzieży. ^

W dziale szkła i  kryształów V . 
kuwa uwagę wspaniały wazon ^  
ształowy, wykonany specjalnie , 
Targi. Ma on 75 cm. wysokości 
jest ręcznie rzeźbiony. ■, i . j

Bardzo liczne kryształy biaie 
kolorowe o stylowych, lun 
czesnych szlifach są przeam' 
westchnień Wszystkich chyba * j 
dzających. cłja

Wobec tych kryształowych ' 
dów“  — bledną, bardzo zresztą - - 
ne wyroby szklane. Osobny 
stanoVi szkło oświetleniowa, 
niczne i  sygnalizacyjne. ^

Piękne eksponaty z C e n tra ln y  
Zarządu Przemysłu Mineralnego ^  
dzą zrozumiałe zainteresowanie 
wiedzających Targi, kupców z ¡g 

! nicznych. Przybyły _ do ^
przedstawiciel jednej z firm  e 
kańskich, która już od d w ó c h ,  
importuje nasze wyroby — ^ bee 
'czyi, że porcelana po lska ¡est - ^ 
nie n a,j kip sza na świecie. Zakup ^  
naszych »kryształów i  porcelany „ 
teresują się firm y z Wielkie) 
tanii, Holandii, Danii, Szwecji, 3 ■ ( 
wegii i  Egiptu.

Stoisko „Czytelnika*1 w pawilonie polskim.

nach wypadło bardzo efektownie. 
Nasz węgiel jest na rynku belgij
skim na tyle znany i  ceniony, że 
nie potrzebuje reklamy handlowej 
i  mógł być z powodzeniem wyko
rzystany właśnie tylko dekoracyj
nie.

Mniei szczęśliwie wypadło stoi
sko Warszawskiej Centrali Chemi- 
kalii. K ilka  gablotek ze słojami wy 
pełnionymi kolorowymi proszkami 
to może dosyć na elegancki skład 
apteczny w dobrym punkcie Warsza 
wy, ale stanowczo za mało jak na 
międzynarodową imprezę. Za to 
kiosk „Varimexu“  z pięknymi kry  
ształami i  porcelaną wywołuje za 
służone komplementy zwiedzają
cych. Oddaje nam przy okazji wiel 
kie usługi propagandowe, gdyż wy 
stawione w nim eksponaty pocho 
dzą głównie z odbudowanych przez 
Polskę fabryk na Ziemiach Zachód 
nich.

g łów ny. „zawód“ „Czytelnik“ tak 
wstydliw ie kryje  wobec cudzoziem 
ców., Gdzie są barwne plansze ilu 
strujące działalność wydawniczą 
Spółdzielni?

Chcąc teraz odpowiedzieć na py 
tania , postawione na wstępie tego 
pobieżnego przeglądu Targów Bruk 
selskich, możemy uznać, że nasz po 
wojenny debiut w  stolicy Belgii 
wypadł zadawalająco. Dowodem te
go jest zresztą wielkie zaintereso
wanie, jakim cieszyły się .nas.- e stoi 
ska u międzynarodowej publhznoś 
ci Targów i liczne propozycje han 
dlowe poczynione, naszym przedsta 
wicięlom przez kupców zagranicz
nych. Dotyczy to szczególnie porce 
lany, kryształów, artykułów żyw
nościowych i  częściowo tekstylii (za 
mówienia na tkaniny bawełniane 
dla Konga Belgijskiego).;

Targi Brukselskie dały zagranicy 
jeszcze jeden dowód, że na powo 
jennym rynku europejskim Polska 
jest niezbędnym i  coraz poważniej 
szym czynnikiem wymiany gospo
darczej.
Bruksela w końcu kwietnie

J. W.

Otwarcie wystawy rolniczej w PraiU*
Dnia 2 maja w  setną rocznicę 

zniesienia pańszczyzny otwarto w 
Pradze wystawę rolniczą. W wy
stawie tej biorą udział równ-eż 
państwa słowiańskie, a mianowicie 
Związek Radziecki, Polska,. Jugo
sławia i Bułgaria. Na otwarciu 
wystawy by li obecni członkow i^, 
rządu czechosłowackiego z premie
rem Gottwaldem na czele, korpus 
dyplomatyczny, członkowie parla
mentu czechosłowackiego i  liczne

delegacje zagraniczne. mai
Przemówienie wygłosił ?reist9j 

Gottwald i czechosłowacki mim 
rolnictwa Juliusz Diuris. _ ^

W imieniu delegacji państw 
wiańskich zabrali głos: szef ^  
gacji radzieckiej, Borys Bogd .m 
z ramienia delegacji polskiej 
minister rolnictwa Kowalewski, 
ceminister rolnictwa 
Magasicz i  delegat Bułgarii 
nokolew.

Wyniki rewindykacji mienia polskiego
Ostatnio rewindykowaliśmy z bry 

tyjskiej strefy okupacyjnej w Au
strii 33 lokomotywy oraz 30 wago 
nów osobowych.

Z Czechosłowacji nadeszły 4 wa
gony maszyn wywiezionych przez 
okupanta z fabryki Strzelczyka w 
Łodzi urządzenia Domu Zdrojowe 
go w Krynicy. Również w Czecho 
Słowacji odnaleziono skarbiec koś 
cioła św. Jakuba w Nysie.

Z brytyjskiej strefy okupacyjnej

Niemiec nadeszło już ok. 10 
nów dzwonów kościelnych.

Ogółem do dnia 15 kwietnia ^  
wyrewśndykowaliśmy 5.551 .gtrai 
nów różnego mienia,_w tym z® mej 
okupacyjnych Niemiec: b r y - fi 
— 2.340 wag., radzieckiej — *•' j * ,  
gonów, amerykańskiej 350 
francuskiej 98 wag. oraz z „
811 i  Czechosłowacji 474 wa® 
Ponad 90 proc. tych transP
stanowi mienie przemysłowa-

Spfostiswemle

Stoiska naszego przemys łu enemiczn«*« i  w

W nutnerze sobotnim ■ z dnia 1 
maja br. w korespondencji naszego 1 
specjalnego wysłannika pt. „Targi 
Poznańskie prezentują 3-letni do
robek naszej gospodarki“ — trze
cie zdanie z wyjątku z przemówie
nia min. Minca winno brzmieć: 
„Odbudowa naszego przemysłu od
bywa się na bazie tworzenia no
wych gałęzi produkcji, nowych 
modeli 1 nowych wzorów“ , a nie 
jak mylnie zostało wydrukowane: 
„Odbudowa naszego przemysłu od
bywa się na bazie tworzenia no
wych zakładów, powstawania no
wych gałęzi produkcji, nowych! 
mebli i  nowych wzorów31, 1 ‘

A-i Uiy bj ---- *r- *

Współzawodnictwo w przemyśle obuwianyj
Największe zakłady przemysłu o - ; cjalny komitet ^ ż o n y  *  PrZ| ^  

buwianego oparte na zmechanizowa wicieli Centralnego Zarząd-1 
nej produkcji przystąpiły z dniem mysłu Skorzanego M ^ . ^ ^ y c J  
1 maja do współzawodnictwa pra- dowego, oraz współzaw or&s% 
cy. Są to fabryka obuwia w Chełm zakładów. Opracowanie J  
ku, fabryka obuwia nr 1 W Rado- zacyjnych dla ruchu s p yIn9,^ 
m iii, oraz fabryka obuwia w Odmę nictwa me jest 
cie na Śląsku Opolskim. , uwzględnienia sp e c j^e z r j^ ^ ^  a

Współzawodnictwo w pierwszym runków przemysłu obuw ^  
etapie obejmuje wyścig ilościowy j które składa się różnorodn ^

ności zaopatrzeniowe,

1 0 0  i y s lę c Y  
nu T ^ n s h  a

W dniach 1 i 2 maja wZ^°dzyn*r 
wencja zwiedzających MW pgifl* 
dowe Targi Poznańskie. _ D» i* 

| nia zjechało wiele wycie<:„ „  
wszystkich zakątków kraJu-, jW ^

-----------  | ■ Ogółem w pierwszych
Celem ustalenia warunków współ ; dniach maja zwiedziło

. jakościowy między zakładami jak 
również wyścig między zesp "ami, 
oraz wyścig indywidualny w ra
mach poszczególnych zakładów. 
Współzawodnictwo odbyw i: s. bę 
dzie w  etapach trzymiesięcznych. 
Zakład, który zdobędzie pierwsze 
miejsce otrzyma przechodnie odzna 
czenie honorowe, które po ewen 
tualnym trzykrotnym zdobyciu sta 
je się własnością ząkladu.

ueiem UbbćtiCIlia wclt uunuw Ullictoii maja — -
zawodnictws ¡powołany został spe- ' dowe Targi ponad 100 tysw ^

Pr-



Rozwój przemysłu naftowego
Rozmowa z naczel. dyr. CZP Naftowego -  mgr. Tadeuszem Trawińskćm

warunki geologiczne i  kosztow- i Będziemy również wiercić także 
-ność, wierzymy, że w  rezultacie | w  Soli na południe od Żywca, gdzie 
trudnych i  żmudnych poszukiwań, j płytkie wiercenie wykonane w 1947’ 
na podstawie badań naukowych , roku wykazało istnienie solanki i 
naszych geologów, znajdziemy no gazów ziemnych z nieznacznymi śla

oprawki przedstawia się obecnie 
a kopalnictwa naftowego?

iż nasze „stare“ 
128 tv ®a*towe dadzą w 1948 r. 
towe yS‘ ton r °Py- Kopalnictwo naf 
PowstrPOŜ a^ iło s°t>ie za zadanie 

naturalnego spad- 
skich t bycia r°Py, który na pol- 
Proc renach “wynosił od 12 — 14 
cję ; ***n ie . Planowaną produk- 
mierZarv,tyS' ton r °Py w  1948 r. za
cnie n os*3gnąć przez: odwier- 

40 tys. metrów na 90 
istnie, ’ P°g*óbienic 80 szybów już 
tys. J ,jCycl1 Przy uwierceniu 5,5 
Czynu i “’ eksploatację istniejących 
nych y . otworów eksploatacyj
nie 0„  ’ ^ ś c i ok. 2400,, storpedowa 
rzeni 1 100 otworów, dalsze rozsze- 
trzyijia Pracy pad odbudową i pod 

\y r tYem Ćmienia złożowego. 
Produk°’ Panujemy również
9,5 tysC|̂  Sazoliny w  wysokości
biii:
W; izacji

ańko\v;

z gazu ziemnego i  sta- 
ropy w  gazoliniarniach: 

^aHa^Va’, M°kre, Jedlicze, G linik 
P0lski„ Bówne i  Roztoki.

t ^  RAFINERIE
powio^ • Dyrektor może nam

"  Z r t fC °. ra fin °riach? 
pięCju doln°ść przeróbcza naszych 
nie rstioerii może być dwukrot 
fcakżg ^ ¿?a’ niz Przed wojną, jed- 
*hoc}eTv̂ afipf rie nasze wymagają 
ïozbUo '1.zaci i - Dlatego w  1948 roku 
fineri u,erny i  unowocześnimy ra- 
rafinP«i ^  G liniku Mariampolskim, 
hi. w  Jedliczach i  w  Trzebi-
^uiernv łln *^u Mariampolskim zbu- 
finacii lns*-aMcję selektywnej ra
jów .“wysokogatunkowych ole- 
Wej. Pakowych z ropy parafino- 
^tożnio - Zez wybudowanie wieży 
tości wej uzyskamy wysokowar- 
kó\v e’ szlachetne oleje do silni- 

\y ’ysokokompresyjnyeh.
Ustala • lnerl i  Jedlicze planujemy 
?0thoerf,ę selektywnej rafinacji za 
i ÓW a Propanu dla produkcji ole- 

Cy “  n dr°“wych do pary prze- 
biov̂ a Dobudujemy tu wieżę próż 
hyjneV 01 az ,drugą wieżę stabiliza- 
*harny gazoliny. W rezultacie ,o trzy 
hej ■ r ijzysty propan do selekty w 

0(Jb..l;n.acl l  olejów silnikowych. 
fin6ri duiemy i  rozbudujemy ra- 
Wojuv W Trzebini, która w  czasie
i*lanu; ^ eg*a dużemu zniszczeniu, 
hiou-gj y tu budowę wieży próż- 
atrt>osfp °bo^  stojącej już wieży 
b’’-' srycmoi t-'»■•7-' dokończenie

we rejony eksploatacyjne. Szukać 
będziemy w  podłożu wyżyny 
Małp. P łyty Lubelskiej w  otocze
niu gór Świętokrzyskich, w  rejo
nie Wału Pomorskiego i  w  Karpa 
tach Zachodnich. Wiercenia Po
szukiwawcze odwiercą w  1948 ro 
ku około 30 tys. m tr. od Karpat 
aż po Kujawy, nie tylko w  poszu 
kiwaniach ropy i  gazu lecz dla 
rozwiązania problemów geołogicz- 
no-naftowych, w  poszukiwaniu 
pewnych surowców mineralnych.

Do wierceń problemowych zali
czamy wiercenia w  Studziennej, 
położonej na w ielkim  elemencie 
Gielniowa, rozpościerającym się 
od Gór Świętokrzyskich aż poza 
Pilicę na przestrzeni ok. 100 km 
długości. Poważne szanse natrafię 
nia na ropę naftową i  gaz ziemny 
będą miały wiercenia poszukiwaw 
cze w  Aleksandrowie. W toku są 
wiercenia w  okolicy Mielca, któ 
re mają wyjaśnić fenomen uka
zania się w  tym  terenie w ybit
nych objawów gazu ziemnego. Na 
elemencie Bochni •wykonywane są 
wiercenia w  Łapczycach i  Siedl
cu. W, Siedlcu natrafiono na w y
bitne objawy gazu ziemnego na 
niedużej i głębokości. Gaz ten za
wiera również cięższe składniki wę 
glo-wodorowe, właściwe gazom naf
towym. j

darni ropy naftowej.
W Ciężkowicach zaznacza się cha 

rakterystyczny element geologiczny. 
Stwierdzono tam bardzo stare, przed 
kilkudziesięciu la ty  kopane stud
nie, w  jednej z nich nawet dziś 
jeszcze dobywające się gazy palne. 
Wiercenia rozpoczęte w  tym tere
nie mają za zadanie zbadać obec
ność złóż naftowych w  starszych 
formacjach fliszowych.

Odkryte horyzonty gazowe w  Dę 
bowcu dostarczają już gazu ruro
ciągiem mającym połączenie z Kra 
kowem, jednakowoż pola gazowe w 
rejonie Dębowca winny być jeszcze 
odwiercone większą ilością otwo
rów, aby zapewnić racjonalną eks
ploatację i  uzyskać większą ilość 
gazu dla projektowanych daleko
siężnych gazociągów. Projektuje się 
więc dalsze wiercenia poszukiwaw 
cze między in. w  okolicy Starego 
Bielska, Skoczowa i  Drogomyśla.

Reasumując powyższe wywody 
podkreślić muszę, że przemysł naf 
towy dążyć będzie do: wykrycia 
nowych złóż ropy i  gazu, zwiększę 
nia produkcji ropy na starych tere 
nach naftowych, rozbudowy i  zmo 
dernizowania rafinerii, wreszcie 
wykorzystania gazu ziemnego dla 
celów motoryzacyjnych.

Rozmowę przeprowadził
<U)

!*S

Wzrasta polski eksport
Ogłoszone już zostały tymczaso

we dane, dotyczące wysokości eks
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portu polskiego w  lutym rb. Z da
nych tych wynika, iż eksport nasz 
partycypował w  tym okresie w 
ogólnych obrotach polskiego han
dlu zagranicznego sumą 2.245.838 
ton. Na pierwszym mieiscu w eks
porcie znajdują się wytwory po
chodzenia mineralnego, których 
wysłaliśmy zagranicę 2.189.837 ton, 
w  tym 1.734.411 ton węgla kamien
nego, 315.992 ton węgla brunatne
go, ponad 31 tys. ton cementu, 9.250 
ton soli kuchennej, 1.321 ton ben
zolu oraz pewne ilości naftaliny, 
brykiet i  t. d.

W dalszej kolejności wymienić 
należy dział przetworów spożyw
czych: wyeksportowaliśmy w  tym 
okresie m. in. ponad 19 tys. ton 
cukru oraz pewne ilości kapusty 
kiszonej.

Udział wytworów pochodzenia rń 
ślinnego w wywozie wyrażał się 
cyfrą 2.926 ton, w  czym ponad 
1.790 ton cebuli, 967 ton słodu itd .

Wytworów pochodzenia zwierzę-: 
cego wywieźliśmy 1.581 ton. Dość 
poważną pozycję Stanowiły w  na* 
szym wywozie przetwory chemicz
ne i farmaceutyczne, a mianowi* 
cie 5.156 ton; wywieźliśmy m. in, 
pewne ilości siarki, wodorotlenki 
sodu, węglanu sodu, chlorku mag*' 
nezu, chlorku wapnia, bieli cynko-« 
wej, litoponu. X

Jest faktem znamiennym, że W 
analogicznym okresie r. ub. wy-t 
wieźliśmy z Polski zaledwie 751,925 
ton różnych artykułów.

Należy również podkreślić, ż«s 
ogółem w ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy r. b. wyeksportowaliśmy; 
4.668.586 ton, wobec 2.033.709 ton 
w analogicznym okresie roku uh»

Osiągnięcia przedmajowego wyścigu pracy
(el) Załogi kopalń i  zakładów 

przemysłowych na Śląsku postano
w iły  jak donosiliśmy — uczcić te
goroczne święto pierwszomajowe 
wzmożonym tempem pracy i  wy
dajności. Zobowiązały się one do 
wykonania z góry określonych 
norm produkcyjnych, znacznie prze 
kraczających normy produkcji bie 
żącej. W dniu 1 maja większość 
załóg mogła zameldować o wykona 
niu przyjętych zadań przy czym w 
wielu wypadkach osiągnięto poważ 
>ne nadwyżki. Oto osiągnięcia czoło 
wyeh załóg górnictwa, hutnictwa, 
przemysłu chemicznego ł  maszyno 
wego, będące wynikiem przedmajo 
wego współzawodnictwa pracy.

Kopalnia „Mysłowice“  (katowic
kie ZPW) po raz pierwszy od wy

r
-AiWS««!1

Wytwórnie sprzętu górniczego
za o p a tru ją  p rzem ys ł w ęglowy

bu(Jo^erycznej oraz uumuucuic 
tuj y fabryki parafiny. Projek 
n̂'ejs2e. tez instalację najnowocze- 

iów. p *’ seffktywnej rafinacji ole 
*ń;eni0° u^°ńczeniu wszystkich wy- 
c*a n ych Prac zdolność przerób 
sie mm?ycb p'gc,’u rafinerii wynie 
PotrzcK6 A'v!ilcei tyle ile  wynosi za 

eb°Wanie kraju.
_  T g a z  z ie m n y^  Ja]»

“Wygląda sprawa gazu
W W Polsce?Jerąy . chw ili obecnej przystępu- 

***- a° 0rganizacji stacji spręże-
ziemnego w Krakowie,
Białej, w  Zagłębiu NarS ^ w ie ,

^b rm L i° .raz w  Zagłębiu Śląsko 
dzje skim. Celem tej akcji bę- 
bUn. ?*ężenie do 300 atmosfer 17 
ZU 2;p r ‘ sześciennych suchego ga 
dla Cpi ■ eg0- który służyć będzie 

m°t°ryzacji. Około 2000 
zypy n w  otrzyma zamiast ben 

a/Uvo w tej nowej formie. 
PraCy ,0 dopiero pierwszy etap 
Pflzą .sprężenia gazu ziemnego, 
budowa . przewidziana jest prze- 
dó\v n } modernizacja przyrzą- 
P°ląnie w  Mościcach,
holu. * Grabownicy i Turzem- 

Pj*2 • !
s'ó również przebu- 

0®rod]i g‘^ci Sazowej w  kilkunastu 
słem -r,0 2 w , a zanvch z przemy- 
,6st sz a ,wym. W opracowaniu 
Su j jU^7edółOwy' projekt gazocią-
do;
â ^Okalri by stolicy taniego i .... 
^sportaJ'!02116” 0 Sazu do użytku 
W-jg stw domowych.

t.^ENta POSZUKIWAWCZE
„ Wygląda sprawa wier- 

Ukiwawcz^oh?
f rzam v T loatui emy obecnie rejon 
Si°dk0w u naf1 owego w Karpatach 
j'schodi- "  °d okolic Sanoka na 
pie. pJ,e’ a Po Gorlice na zacho- 
rt8!czhe ZeProwadzone badania geo 

"Wy' i azu!0. duże prawdopo 
topy . Wo istnienia w Polsce złóż 
ayrh vo?azu ziemnego także w ln-
,  W o  l0" ach-
g ’ że zdajemy sobie spra-
^ ZaWs2,Wiercen’a poszukiwawcze

e ryzykowne z uwagi na

Warszawa, który 
wy-

W trosce o należyte uposażenie 
kopalń państwowy przemysł wę
glowy uruchomił jeszcze w  począt
kach swej działalności własną ba
zę wytwórczą^ zorganizowaną jako 
Zjednoczenie Fabryk Maszyn i  
Sprzętu Górniczego.

Zjednoczenie zatrudniało na po
czątku 1947 r. przeszło 5 tys. osób. 
w  tym ponad 4 tys. pracowników 
fizycznych i  blisko 300 inżynierów 
i  techników.

Park maszynowy dziesięciu za
kładów produkcyjnych wynosił 
1.111 obrabiarek. Do dyspozycji 
Zjednoczenia oddano w  1947 r. 598 
miln. zł. na rozbudowę i  unowo
cześnienie fabryk.

Zgodnie z planem 3-letnim Zje
dnoczenie miało wykonać w  1947 
r. ogółem 19 tys. ton maszyn i  
sprzętu górniczego, wartości 46,5 
miln. zł. przedwojennych. Wypro
dukowano 22.222 t. wartości 55,9 
miln. zł. wykonując plan pod wzglę 
dem wagi w  117 proc., zaś pod 
względem wartości w  120 proc. —1 
Drugim naczelnym zadaniem Zje
dnoczenia w  r. ub. było przygoto
wanie zakładów do wybitnego 
podniesienia produkcji w  r. 1948.

Największe różnice produkcyjne 
widoczne są w Piotnowickiej Fa
bryce Maszyn, gdzie,. na skutek 
braku łożysk kulkowych, zmniej
szono w  ciągu roku plan produk
cyjny przenośników taśmowych, 
oraz w  Montanie i Rybnickiej Fa
bryce Maszyn, gdzie planowano 
miesięcznie wyżej, niż to wynikało 
z ramowego planu. Dzięki temu dla 
wszystkich zakładów łącznie wzię
tych nie występuje znaczna różnica 
między ramowym planem, a we
wnętrznym planowaniem miesięcz
nym.

INWESTYCJE
Spełniając pierwsze z zadań na 

rok 1947, Zjednoczenie prowadziło 
jednocześnie wytężone prace dla 

zapewnienia należytych warunków 
produkcji w  latach następnych, 

“tak aby w 1948 r. produkcja mogła 
wynieść 34 tys. ton, wartości ok. 80 
miln, zł.

Zaprojektowano i rozpoczęto bu
dowę oddziału warsztatowego w 
Piotrowickiej Fabryce Maszyn o 
powierzchni 10.500 m kw. Nowy 
oddział warsztatowy pomieści ok. 
200 obrabiarek oraz hale dla mon
tażu maszyn do urabiania węgla. 
W pierwszym okresie pracy tego 
warsztatu przewidywana jest pro
dukcja wrębówek łańcuchowych 
dotychczas wykonywanych z porno 
,cą przemysłu metalowego. Produk* 
cja wrębówek musi być “przeniesio

na z zakładów przemysłu metalo. 
wego, który do tej pory produko
wał wrębówki do Piotrowickiej Fa- 
bryki Maszyn.

W Rybnickiej Fabryce Maszyn 
rozszerzono główną halę montażo
wą o 1500 m kw., co pozwoliło na 
usunięcie prac montażowych z war 
sztatu mechanicznego i  popraw- 

niejsze rozmieszczenie obrabiarek.
Radykalnym krokiem w  przygo

towaniu przyszłego okresu. produk
c ji było przejęcie od przemysłu 
chemicznego zabudowań dawniej
szej „Huty Reden“ , która została 
przekształcona w  Żabrską Fabry
kę Maszyn Górniczych. Po prze
prowadzeniu kapitalnych napraw 

budynków, silnie zniszczonych w 
czasie działań wojennych, uzyska
no ok. 7300 m kw. powierzchni 
warsztatów i  przystąpiono do wy
posażenia fabryki w  niezbędne 
maszyny. W połowie roku rozpo
częto tu już produkcję pomp, uru
chamiając odlewnię żeliwa przy 
użyciu prowizorycznych środków 
transportowych,

Do mniej znacznych robót inwe
stycyjnych w roku sprawozdaw
czym należy: budowa magazynu w  
Fabryce „M o j“ , budowa hartowni 
w  Fabryce „Rapid“ oraz przenie
sienie warsztatów pomocniczych 
„Dehak“ do dostosowanych dla ce
lów tego zakładu budynków poko
palnianych w Brzezince.

Poza powiększeniem w  całym 
Zjednoczeniu liczby obrabiarek o 
224 szt., ze względu na dalszy roz
wój wytwórczości i konieczność 
unowocześnienia parku maszynowe 
go zamówiono w kra ju  i  zagranicą 
ofe. 290 obrabiarek. Ostatnio fina
lizuje się zamówienia na dalsze 
150 sztuk.

Poza inwestycjami, które bezpo
średnio wpływają na produkcję, 
prowadzono również pewne prace 
o znaczeniu pomocniczym.' W żwią-

zku z rozbudową Piio-trowickiej Fa
bryce Maszyn, mającej zatrudniać

budowę gmachu z przeznaczeniem 
na stołówkę, świetlicę i  łaźnię.

PRODUKCJA
Plan produkcji na rok 1947 zo

stał wykonany w 117 procentach. 
Wartość te j produkcji wynosi 
1.723.629.640 zł. Z zestawienia tego 
wynika, że wartość rocznej pro
dukcji. Fabryk Maszyn podległych 
Zjednoczeniu, z wyłączeniem or
ganizowanej i  urządzanej w  r. 1947 
Zabrskiej Fabryki Maszyn, wynosi 
160—300 miln. złotych, wartość pro
dukcji Fabryki Narzędzi „Rapid“ 
— około 112 miln. złotych, zaś wy
twórni sprzętu — od 20 do 40 miln. 
złotych.

Średnia wartość produkcji w  sto 
sunku do zużytych maszynogodzin 
wyniosła — w  zależności od ro
dzaju typu zakładu i  produkcji 
350—950 zł. maszynogodzin. Śred
nia wartość produkcji, obliczona 

w  stosunku do przepracowanej 
dniówki, wynosi 500 do 2.600 zł.- 
dniówkę.

W zakresie organizacji seryjnej 
produkcji, najwięcej postępów po
czyniono na odcinku opracowania 
warsztatowego, małych maszyn 
narzędziowych, jak m łotki w ie rt
nicze, m łotki odbudowy, w iertar
k i powietrzne i  elektryczne. W o- 
pracowaniu są niektóre większe 
maszyny jak s iln ik i powietrzne, 
wrębówki i kołowroty.

Wytwórnie maszyn 1 sprzętu gór
niczego zaspakajają potrzeby ko
palń tylko, na odcinku specjalnych 
potrzeb kopalnianych i  na tym od
cinku Zjednoczenie Fabryk Maszyn 
i  Sprzętu Górniczego czyni w ie l
kie wysiłki, zmerzające do jak 
najpełnejszego wykorzystania swo
ich możliwości.

Nowa placówka morska
Ostatnio odbjda się w Warszawie, 

pod przewodnictwem min. Żeglugi 
konferencja w  sprawie powołania 
do życia morskiej placówki badaw 
czej, mającej naukowo rozpracowy 
wać zagadnienia techniczne z za
kresu przemysłu stoczniowego, roz 
budowy i eksploatacji portów oraz 
innych gałęzi gospodarki morskiej. 
Na konferencji zapadła uchwała 
utworzenia, odnośnej placówki, ba
dawczej przy Politechnice Gdań
skiej.

Schemat organizacyjny

placówki naukowej zostanie oprą 
cowany do dnia 1 czerwca br.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„Sulejowianki“  — Sulejów,
Prosimy zwrócić się bezzwłocz

nie do referatu informacyjno-pra- 
sowego, Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego Katowice, 
ul. Kościuszki 30, gdzie koleżanki 
otrzymać powinny spis Umów mię 
dzynarodowych zawartych przez 
przemysł węglowy w ostatnich 

nowej trzech latach

Zwolenia wydobyła w  ciągu kwieH 
nia rb. 100.000 ton węgla. Kopi 
„gen. Zawadzki“ (dąbrowskie ZPWJ 
dała w  kwietniu rb. 3.000 ton wę* 
gla ponad normalną produkcję mie 
sięczną. Kop. „Zabrze — Zachód“  
(gliwickie ZPW) dała w  kw ietniu
2.000 ton węgla ponad ¡normę. Kop* 
„Centrum" (bytomskie ZPW) —•« 
1.500 ton węgla ponad normę. K op| 
„Zabrze — Wschód“ (gliwickia? 
2PW) — 1800 ton ponad plan. Kop,' 
„Katowice“  (katowickie ZPW) pod 
wyższyła wydajność na wszystkich 
oddziałach o blisko 1000 ton. Bryj 
kietownia przy kop. „Zabrze < 
Zachód“ w  ciągu drugiej połoWyj 
kwietnia podniosła produkcję dziew 
ną brykietów z miału węglowegń 
do 799 ton wobec poprzednich 450. 
ton. Huta „Bobrek“ pod Bytomiem: 
dostarczyła 1.000 ton stali i  1,800( 
ton surówki ponad plan. Huta 
„Kościuszko“  — 1.000 ton stall po
nad plan. Koksownia „Gliwice“ —■» 
1500 ton koksu więcej niż w  mar* 
cu rb. Huta „Gliwice“  590 toni 
stali i  300 kołowych zestawów waf 
gonowych ponad plan. Huta „Zyg
munt“ — wykonała przedtermino* 
wo wielkie koła zębate dla walców 
n i huty „Bankowej“ , 2 wytaczarki’
i  2 bębny dla cementowni. „Saturn“  . 
i  prgsę hydrauliczną, dla huty „O* 
strowiec“ , umożliwiając ostatnio w y 
mienionym zakładom znaczne wzmo 
żenie tempa pro dukaj L 

Państwowa fabryka chemiczna 
„Giesche“ wyprodukowała 2.400 
ton superfosfatu, obniżając równo
cześnie zużycie kwasu siarkowego 
z 350 kg do 338 kg na 1 tonę. Nad 
wyżka produkcji wynosi 125 ton.

Zakład „M  23" w  Katowicach' 
wykonał nadprogramowo 10 spa
warek wirujących wartości 3,5 nuL 
zł. Normalna produkcja miesięczna 
wynosi 30 sztuk*

Fabryka żarówek „Helios" w  Kai 
towicach wykonała dodatkowo
10.000 żarówek w  ciągu drugiej po 
łowy kwietnia.

„Pafawag“ Wrocław =** 50 węi 
glarek i  8 tendrów ponad normę« 
Państwowa Fabryka Wodomierzy 
Wrocław wykonała plan produkcyj 
ny za kwiecień z nadwyżką 30 proce- 
Fabryka maszyn lniarskich w  Ka* 
mieniogórze — 2 suszarki, transpojj 
te r do suszenia wełny, 100 wózków 
kopalnianych i  2.800 części do trak
torów, co stanowi przekroczenie pla 
nu o 25 proc. Fabryka śrub „A r- 
chimedes“  — przekroczyła produk 
cję miesięczną o 15 proc, dając 
nadwyżkę 2 m il. zł.

Fabryka zegarów w  Pieszycach 
przekroczyła plan o 10 proc. przez 
dodatkowe wykonanie 100 zega
rów. Państw, fabryka zegarów i  
liczników elektrycznych w  Świdni
cy oddała w  dniu 30 kwietnia goto 
wy do użytku 100-tysięczny licznik 
elektryczny. #  :

....... I* s ^ -

Gdańsk—EtbUjif
30 kwietnia br. został otwarty 

dla ruchu kołowego, Gdańsk — 
Elbląg, pontonowy most _w  Serowie. 
Odda on poważne usługi rozwojowi 
gospodarczemu Wybrzeża głównie 
zaś Żuławom. Jest to największy 
m ost, pontonowy w Polsce pod 
względem nośności, posiadający jed 
nocześnie mechanizm do- rozsuwa
nia. Długość jego wynosi 286 mtp.

Otwarcia mostu dokonał Minister 
Kom unikacji; inż. Rabanowski przy 
współudziale przedstawicieli władz 
i delegatów zainteresowanych urzę
dów.

W tym też dniu obchodzona była 
uroczystość otwarcia „Mostu Zieto 
nego“ na Mpłtawie w  Gdańsku.
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Fabryka magii technicznej
i  racjonalizatorskiej alchemii

Wypadki wojenne ze stycznia 
45 r. oszczędziły Państwowej Fa 
,-yce Sztucznego Jedwabiu w Cho 
ikowie losu wszystkich fabryk W 
}lsce tam, gdzie okupant miał 
as urzeczywistnić swoje zbrodni 
:e zamysły. Jeśli nie liczyć tego, 

ta korzystając z zamętu przemysz 
owali ją miejscowi rabusie, to 
ożna powiedzieć, że fabryka ura 
rwała się w  całości. Maszyny, urzą 

lżenia, przewody i  instalacje pozo
stały nietknięte za wyjątkiem tzw. 
tilierów, drobnych szczegółów wy 
konanych ze złota i  platyny, a więc 
zbyt kuszących, by Niemcy, gdy 
chodziło o kradzież, pozwolili się 
komuś wyprzedzić.

Istnieje też bardzo poważna, od
wrotna strona tej kradzieży, bo
wiem rabując filiery Niemcy unie
możliwili na długo uruchomienie 
produkcji. Filiery, trzeba dodać, 
«tanowią zasadniczy i  nieodzowny 
'nstrument fabrykacji sztucznego 
płótna jedwabnego. Filierów nie 
produkowaliśmy nigdy, a jeśli cho 
dzi o import, to dopiero niedawno 
Polska miała możność zakupienia 
ich w  Anglii. A jednak zanim to 
nastąpiło, fabryka dała sobie z 
tvm niedostatkiem radę. Puszyła 
ssraz po uzyskaniu wolności i cały 
czas dawała państwu produkcję, 
której rozmiar w  tej chw ili do
sięga już przedwojennego poziomu,
*  w  r. 1948 przekroczy go znacznie. 
Od czasu włączenia się w  ogólno
krajowy rytm  współzawodnictwa 
fabryka za ostatnie półrocze zano 
towała wzrost wydajności pracy o 
całe 20 proc.

Jeśli chodzi tu o ruch racjonali
zatorski, to fabryka jest doskona
łym przykładem wyzwalania się sił 
dławionych dotąd w ludziach przez 
dawne formy ustrojowe.

NA CHŁOPSKI ROZUM
Oto długoletni robotnik-przę- 

dzarz Władysław Kajetaniak, ostat 
nio zastępca zmianowego, zastana 
wiał się, jak zapobiegać następ
stwom braku pudeł, wykonywanych 
specjalnie z delikatnego drzewa 
topolowego i  powlekanych kwaso- 
odpornym, nawiasem mówiąc, defi 
cytowym na rynku, lakierem n i
trocelulozowym. Pudła te służyły 
do transportu świeżo wyproduko
wanej i  ułożonej w  postaci motka 
przędzy dostarczanej na oddział 
raek‘ów“ , gdzie motki, zwane fa

chowo babkami, podlegają natych 
miastowemu nizaniu na k ije  i płu 
kaniu. Kajetaniak zaproponował 
przygotowywanie tych kijów  w  do 
statecznej ilości przy maszynach, 
tak by wyjmowane z garnków bab 
k i można było nakładać od razu na 
kije. Dzięki tej prostej racjonaliza 
c ii fabryka zdołała uniknąć wszyst 
kich skutków powodowanych bra
kiem kosztownych pudeł. Poza tym 
odpadły kłopoty i  koszty związane 
z ich nabywaniem, wzgl. poszuki
waniem materiału na pudła; 
zmniejszył się ciężar transportu z 
oddziału na oddział; na oddziale 
„rack‘ów“  odpadły czynności prze
kładania babek z pudeł na kije, 
przez co jednocześnie wyeliminowa 
no czynności związane z układa
niem i uporządkowaniem transpor 
towanego włókna, a tym samym 
zlikwidowano nieuniknione w tych 
wypadkach obniżenie pierwotnej ja 
kości płótna. Przy bardzo rygory
stycznych obliczeniach racjonaliza
cja transportu babek dokonana 
przez Kajetaniaka dała ponad pół 
miliona zł. oszczędności rocznej. 
Typowa jednak i  godna uwagi jest 
tu śmiałość i proste, ną chłopski ro 
rum wzięte, podejście do sprawy.

NIEZMORDOWANY
SWIATOBURCA

A teraz o innym racjonalizatorze. 
Nie podobna tutaj choćby tylko wy 
liczyć wszystkich udoskonaleń do
konanych przez Józefa Wieszczyc- 
kiego. kierownika oddziału chłodni 
1 sprężarek powietrznych. Jego 
warsztat, w którym pracują maszy 
ny wykonujące czynności k ilku  ka 
tegorii prac mechanicznych, gdzie 
obsługując różne aparaty plączą się 
wzdłuż ścian podłóg i sufitów set
k i ru r i  przewodów — przypomina 
żywo fizyko-chemiczną zagadkę gi 
«antycznej pracowni dawnego alche 
mika.

Ob. Wieszczycki — to typ racjo- 
alizatora wysokiego stylu. Dość 
hyba nadmienić, że koryguje on 
łędy i niedopatrzenia konstrukcyj 
e maszyn wykonywanych przćz 
rmy krajowe, niemieckie, a nawet 
merykańskie Wieszczycki np; dał 
weao nomysłu izolator termiczny 
:olektorów przy chłodniach solan- 
owych, przez co zmniejszył zuży- 
ie amoniaku, uprościł obsługę >

Ob. Władysław Kajetaniak

znacznie podwyższył wydajność 
pracy maszyn, liczonej we frygo- 
riach (kaloria minusowa).

Następny pomysł racjonalizator
ski Wieszczyckiego dotyczy kompre 
sorów chłodniczych — ulepszył czy 
szczenię parownicy amoniaku od 
zamrożonej oliwy. Dało to prócz 
oszczędności na oliwie i  kosztach 
robocizny decydującą poprawę wa 
runków zdrowotności przez usunię 
cie groźby zatrucia ludzkiego orga 
nizmu wyziewami działającymi za
bójczo na organa trawienne, serce

i wzrok. I  wreszcie — jedno z naj
poważniejszych osiągnięć racjonali 
Zatorskich Wieszczyckiego, miano
wicie zastosowanie odwodnienia 
zaworu na przewodzie tłocznym 
przy sprężarkach powietrznych, 
przez co zabezpieczył kompresor od 
uderzeń wodnych, które powodo
wały szereg poważnych uszkodzeń 
w maszynie. Trzeba nadmienię, że 
znaczenie tego pomysłu sprowadza 
się tutaj nie tylko do usunięcia 
mankamentu konstrukcyjnego. Po
lega ono głównie na tym, że dzięki 
wnikliwości i  pilnym studiom nad 
funkcjonalnym zadaniem maszy
ny Wieszczycki stworzył po prostu 
udoskonalony, idealnie pracujący 
typ krajowej sprężarki powietrz
nej.

Opisane wyżej usprawnienia tech 
niczne1 nie dają jeszcze pełnej syl 
wetki racjonalizatora, jakim  jest 
Wieszczycki. Przytoczyć by tu nale 
żal o cały szereg innych, drobniej
szych realizowanych przez niego 
pomysłów racjonalizacji; które, acz 
kol wiek wypływają z naturalnej 
troski gospodarza o swój dział, w 
wielu, bardzo nawet wielu wypad 
kach burzą stare nawyki i  rutynę, 
jakie panują dotąd w technice prze 
myślowej.

ANTONI KOPEĆ

Wrzesiński pieruiszy ui Z linie

Polska prowadzi w klasyfikacji zespołowej
n Kcipiuk nadal leaderem wy ścian

ŻLIN, 3. 5. (Telefonem od spe
cjalnego wysłannika).

I I I  etap wyścigu kolarskiego 
Praga — Warszawa zakończył się 
zdecydowanym sukcesem polskich 
kolarzy. Dzięki doskonałej współ
pracy zespołowej i  ofiarności 
wszystkich zawodników Polska I  
wysunęła się na pierwsze miejsce 
i prowadzi z czasem 39 godz. 36 I 
min. 50,2 sek., przed Czechosłowa- j 
cją I I :  39:48:57,2. Na dalszych m iej- | 
scach Rumunia, Czechosłowacja I, ' 
Bułgaria, Polska II, Jugosławia, 
która po I I I  etapie odpadła z I  
miejsca na ostatnie. Również w  ka- | 
tegorii indywidualnej I I I  etap był 
szczęśliwy dla naszych zawodni

ków. Wygrał go Wrzesiński, a Jó
zef Kapisk utrzymał się na pozycji 
leadera.

I I I  etap wyścigu prowadził z 
Brna do Żlma i wynosił 146 km. 
Zaraz po starcie zawodnicy mają 
do pokonania wysokie wzniesienia, 
a silny przeciwny w iatr utrudnia 
im jazdę. Tempo jest też dosyć 
słabe. W pierwszej godzinie zawo
dnicy przebywaią 29 km. Teren 
staje się znowu górzysty. Zawod
nicy zaczynają się rozciągać na zna
cznej przestrzeni. Na 40 kilometrze 
Rumun Nicolescu zwycięzca I I  eta-

U-

Odwiedziny na Wybrzeżu (4)

Trzeba zmobilizować arsenał Sdański
W dniach 2 i 3 maja odbył się w  Gdańsku zjazd naukowców w 

związku z przygotowaniami do realizacji dalszych części „Mcnumen- 
ta Poloniae M aritima“ . Wydawnictwo to, mające na celu publikację 
źródeł do dziejów morskich, rozpoczęto w Gdańsku już w  roku 1933 
z inicjatywy istniejącego tam od 1927 r. Towarzystwa Przyjaciół Nau 
k i i Sztuki. Obecny dyrektor Archiwum  Państwowego dr Marcin Dra
gan jest prezesem tego towarzystwa od chwili jego założenia.

•Naukowcy z Warszawy, Pozna
nia, Torunia, Wrocławia, Krakowa 
i Gdańska pracują nad zgromadze
niem całokształtu źródłowego ma
teriału (począwszy od najdawniej
szych kronik aż do X IX  w. włącz
nie), ilustrującego politykę morską 
i  osiągnięcia Polski na morzu. Już 
przygotowawcze prace wykazują, 
że jest wiele nieznanych lub za
pomnianych w ciągu stuleci pozy
cji, stwierdzających silną łączność 
Polski z morzem nawet w  tych mo
mentach dziejowych, które history 
cy zwykli nazywać momentami zu
pełnego braku zainteresowania, lub 
wręcz odwracania się od spraw mor 
skich. Gdańskie Archiwum Pań
stwowe jest doskonale zaopatrzo
nym arsenałem źródeł wiedzy w  
tym zakresie. Źródła te po raz pier 
wszy stały się dostępne bez ogra
niczeń dla polskich historyków.

250 TYSIĘCY DOKUMENTÓW
Ocalała zaledwie połowa _ tych 

zasobów archiwalnych, które istnia 
ły w  Gdańsku do r. 1939. Część od 
zyskano w  drodze rewindykacji  ̂ z 
Niemiec, część uratowała się w  piw 
nicach zniszczonych magazynów 
niemieckiego archiwum w Gdań
sku, a reszta — to archiwalia zgro
madzone już polskim wysiłkiem 
po wojnie z różnych miejscowości 
Pomorza.

Do najważniejszych pozycji nale 
żą:: prawie kompletny zbiór orygi
nalnych starych dyplomów gdań
skich, dokumentów książęcych, kró 
lewskich i listów od X II do X V III 
w., akta i  księgi burmistrzów 
gdańskich oraz ich zastępców od 
XV do X IX  w., koresoondencja za 
graniczna dawnego Gdańska i ko
respondencja szlachty polskiej z 
Gdańskiem — stanowiąca bezcenny 
materiał do naszych dziejów go
spodarczych; akta bugrabiów kró
lewskich w  Gdańsku; archiwum 
cechów gdańskich; księgi recessów 
ordynków Gdańska (XV—X IX ); bo
gaty zbiór pergaminowych akt ro
dowych i  księgi obywateli gdań
skich z XV I—X V III  w.; archiwum 
szkolnictwa gdańskiego, archiwum 
elbląskie — prawie w  komplecie. 
Ponadto ocalał poważny zbiór archi 
waliów dotyczących czasów now
szych.

W sumie księgi fascykuły, doku
menty i akty składają się na 250 
tysięcy pozycji archiwaliów. W tym 
jest aż 18 tysięcy dokumentów per 
gaminowych.

POWAŻNA INWESTYCJA 
BUDOWLANA

Wszystkie te zbiory znajdują się 
chwilowo w piwnicach sąsiadujące 
go z Archiwum gimnazjum pań
stwowego, dokąd były ewakuowa
ne podczas wojny. Gmach Archi

wum jest w  odbudowie. Ukończono 
już budynek administracyjny, w  
którym w ita mnie zapach farby 
olejnej. Z okien pokoju dyrektora 
widać wysokie rusztowania, ota
czające ściany bocznego skrzydła 
gmachu. To wznoszą się w  szybkim 
tempie mury magazynów. Jeden 
magazyn będzie czteropiętrowy, 
drugi — pięciopiętrowy, o jedena
stu kondygnacjach. Na każdej kon
dygnacji będzie duża sala magazy 
nowa o powierzchni około 120 m. 

(kw. Obydwa budynki zostaną od
dane do użytku z końcem bieżącego 
roku.

Poważne i bardzo kosztowne 
przedsięwzięcie budowlane, Z Ja
kąż radością w  oczach mówi o nim 
dr Dragan. Nareszcie będzie można 
zbiory umieścić w  odpowiednich wa 
runkach i  udostępnić badaczom. 
Setek ludzi trzeba by do opracowa 
nia chociażby najpilniejszych pozy 
cji. To jest zadanie wymagające 
systematycznej, zorganizowanej pra 
cy naukowej, a nie tylko doryw
czych poszukiwań, które nie mogą 
dać wyraźnych rezultatów o znaczę 
niu praktycznym. Dotychczas ba
dania naukowe w  Archiwum Gdań 
skim ograniczają się do sporadycz 
nych odwiedzin profesorów, prze
ważnie historyków, wykorzystują
cych materiały tego zbioru w  za
kresie swoich zainteresowań. Per
sonel naukowy Archiwum _ składa 
się z sześciu osób, które nie będą 
mogły poświęcać wiele czasu na 
studia nad dokumentami, skoro 
tylko całość instytucji w  wykończo 
nym gmachu zacznie normalnie fun 
kcjonować. Prawdopodobnie nawet 
ilość personelu trzeba będzie co 
najmniej podwoić.
CZY POWSTANIE W GDAŃSKU 

STACJA NAUKOWA?
A tymczasem setki tysięcy cen

nych archiwaliów czekają na zba

danie. Do tej pracy należałoby 
wciągnąć liczne grono młodych _ hi 
storyków polonistów, prawników, 
ekonomistów, którzy znaleźliby^ tam 
niewyczerpane źródło materiałów 
do prac magisterskich i  doktor
skich. Skoro nie można spodziewać 
się utworzenia w  najbliższym cza
sie Uniwersytetu w  Gdańsku,_ nale
żałoby przynajmniej zorganizować 
przy Archiwum porządną stację 
naukową z podręczną biblioteką 
oraz internatem dla naukowców,, 
przyjeżdżających z innych miast. ̂

Same pracownie naukowe powin 
ny znajdować się przy Archiwum. 
Natomiast internat można by ulo
kować w jakiejś innej miejscowo
ści Wybrzeża ze względu na duże 
trudności lokalowe w  zrujnowanym 
Gdańsku.

W Sopocie jest szereg budynków 
zajętych na domy wypoczynkowe 
przez różne instytucje lub organi
zacje społeczne, które — według 
informacji miejscowych ludzi — y  
minimalnym stopniu wykorzystują 
te lokale, bo w  najlepszym wypad' 
ku podczas dwóch lub trzech mie
sięcy letnich. Reszta miesięcy — to 
w  sensie uzdrowiskowym sezon 
martwy nad morzem. W.arto by po 
myśleć o wyzyskaniu takich w ła
śnie budynków na cele internatu 
dla naukowców, którzy mają do wy 
konania w  Gdańsku zadanie na 
wielką miarę dziejową. Dopóki nie 
zostanie załatwiona sprawa prak 
tycznego ulokowania pracowników 
naukowych w  pobliżu Archiwum 
gdańskiego, cały ten arsenał źró
deł historycznych będzie nadal spo 
czywał w mroku i  nie zostanie zmo 
bilizowany dla naszych potrzeb nau 
kowych i politycznych.

To jest refleksja, która narzuci
ła mi się nieodparcie, gdy patrza 
łam na imponującą rozmachem bu
dowę gmachu Archiwum wznoszo
nego dużym nakładem środków ma 
terialnych i na sąsiadującą z nim 
Bibliotekę Miejską, bogatą skarb
nicę manuskryptów i książek. Przy 
tych instytucjach musi jak najszyb 
ciei powstać naukowa stacja ba
dań humanistycznych.

Zofia Karczewska-Markiewicz

pu i Czech Chwoika uciekają ^  
zyskują przewagę około 2 . k ‘ aia, 
trów, którą potem powię« ja 
Tymczasem zawodnicy roZ sii 
się na szereg grup, które Sor' 'a- -a, 
wzajemnie. Na 45 km. Jugosł ^  
nin Trifunovic przy zjeździe * ^  
ry  zderza się z innym kola na 
wylatuje w górę i pada. tw a rL 0e 
bruk, odnosząc bardzo PoW
obrażenia. „rzei«*'

W dwie godziny kolarze pr J 
dżają 68 km., rozbici na kilkana ^  
grup. Dopiero na 88 km. na j a 
nej wyboistej drodze tempo V ^  
i maruderzy doganiają CZj , acf 
grupę. W tym czasie prowa ,eS. 
wyścig Chwoika i Rumun M1  ̂
cu mają przewagę >ck. 4 minłL agj 
na dalszych kilometrach Prz€ vtó- 
ta maleje. Czołowa grupa, ^
rej jadą Bukowski, Sałyga, K.ai « 
Wrzesiński, Wyględa,
Mich, Ho łubka (CSR), zbliza jjS 
do nich niemal w  oczach. Na .g 
km. odpada Chwoika komP1 ^  
wyczerpany, a 11 km. późnie] ^  
łówka dochodzi Rumuna. Na ^  
Żlina wjeżdża więc siedmiu r  
ków, 1 Rumun i 1 Czech.

Na mecie jest aż biało-czer ^  
od koszulek naszych kolarzy- 
kanaście metrów przed metą 
daje się, że etap wygra R um im -^  
ostatnich metrach m ija go ~ 
a dosłownie w  ostatniej j ń« 
wychodzi na cźoło Polak w r ^  f 
ski i wygrywa w  czasie 5 8° *sCti 
min. 13 sek. Na drugim mi 3 
Holubka o 0,2 sek. gorszy, n®iiajS 
nie w  odstępach co 0,2 sek. ^  
metę Nicolescu, Kapiak j 0ri-
Bukowski, Sałyga, Mich, Wa ^  
Dziesiąty na mecie jest Czec 
wak Peric w  czasie 5 godz. D 
12,4 sek. Zwycięzca I  etapu j-o 
słowianin Porecky przy jechał 
46-ty, mając czas o godzinę 8 
od zwycięzcy.

Inn i zawodnicy polscy  ̂>  
miejsca nast.: 25 — Nowotek, 
Grynkiewicz, 37 — Jankows ’ j j j  
— Leśkiewicz, 40 — Paproć« ■ cji 
I I I  etapie z powodu niedysP pa-» 
wycofał się jeden z czołowy0», 
szych zawodników Wiśniew3* ^ ] *

Dzisiaj we wtorek kolarze ^  
dzień odpoczynku w Żlinie. w 
dę etap Ż lin  — Żilina. (»pf

Wychowanie fizyczne i sport
MISTRZOSTWA POLSKI W 

POZNANIU W CIĘŻKOATLETYCE

W Poznaniu odbyło się uroczyste 
otwarcie drużynowych mistrzostw 
Polski w  zapaśnictwie i podnosze
niu ciężarów. Oficjalnego otwarcia 
mistrzostw dokonał inspektor 
G. U. K. F. Swiętosławskl, wygłasza 
jąc krótkie przemówienie, po czym 
przy dźwiękach hymnu narodowe
go olimpijczyk Rokita wciągnął fla 
gę na maszt.

W pierwszym dniu zawodów ro 
zegrano trójbój w  podnoszeniu cię 
żarów, na którym ustanowiono 4 no 
wa rekordy Polski: w wadze kogu

ciej Kaczmarczyk (Śląsk) 217,5 kg. 
(nowy rekord Polski); w  wadze lek 
klej Herok (Śląsk) uatalił nowy re 
kord Polski wynikiem 260 kg.; w 
wadze średniej Szklorz (Śląsk) wy 
nikiem 282,5 kg. ustalił również no 
wy rekord Polski; w  wadze półcięż 
kiej jeszcze jeden rekord Polski u- 
stanowił Drajnowiecki (Pomorze), 
podnosząc 307,5 kg.

Następnie rozegrano walki zapaś 
nicze. Sensacją dnia było błyska
wiczne zwycięstwo Grządzielewskie 
go (Poznań) nad olimpijczykiem Ro 
kitą. którego Poznrńczyk przez za 
stosowanie roiady, położył w  4-ej 
min. na łopatki

Polacy nada! na c
Wyścig« W a rs z a w a -P ^

JELENIA GÓRA, 3 5. (Te1- 0d«
Trzeci etap wyścigu między» gf» 
wego Warszawa — Praga je* 
ny na dystansie Wrocław 
lenia Góra liczył 143 km. ^

I  znów zwycięstwo w  m ^jeSP9 
śli niespodziewanie Polacy- 1 0̂ o' 
dzianka była tym milsza, ze 
naliśmy speców, którzy cios* to 
jeżdżą na trasie górskiej, 
właśnie był ten etap. Indy W»1 pje* 
zwycięstwo odniósł łodzian 0 % 
traszewski. Również i  zespo ii 
wodnicy polscy uplasowali 
pierwszym miejscu. g5? *

Start do etapu rozpoczął 
opóźnieniem przeszło 
nym. Droga wiodła przez S d 
Wałbrzych i  Kamienną < ? ¡A 
Jeleniej Góry. Pierwszy l i  
był się w  Świdnicy i  d°Pr ° 
on do wzmocnienia tempa- 
żył tu Pietraszewski przed ^  3 
Drugi finisz stał się domeną 
cha Veselego. .

Walkę na finiszu zaczęli v  ^  
lecz atak Napierały został 0 V̂>, 
zlikwidowany. Następnie K yoi 
rzyli swe ucieczki Rzeźnie« j 0pier 
cik, także bezowocnie i  pcie 
Pietraszewskiemu udało S1Ę 
i uzyskać zwycięstwo.

W YNIKI I I I  ETAPU 
1. Pietraszewski 4:58,53.
2. Ćibula (CSR) 4:58:53- 5g Ą
3. Prosinek (Jugosławia) tfoW,
4. Loos (CSR) 4:58:53, J -

(Węgry) 4:58:53, 6.
4:58,53, 7. Motyka 4:59- Q P*
(Węgry), 9. Straim (Jug-).
pierała. i,=yfiK od

Po trzech etapach 
drużynowa przedstawia się 
jąco:

1. Polska 53:09,12.
2. Polska I I  53:32 31. j
3. Jugosławia 53:34,53. „ r -s tf rf
4. CSR I I  53:49 50, 5.

53:49.50. 6. CSR I 53:57.04, '¿.S5,9.
I I  54:04,44, 8. Rumunia
Bułgaria 54:57,33. pci K

W klasyfikacji indywidu •-:n<!)
trzech etapach prowadzi (¿j,<
(Jug.) 17:4102, 2) L °°s, t 47,
17:41,03, 31 Napierała l" -4 ’
Wójcik 17:43,23.
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IS p,,,, ftaiflu je  się Zbiorowa mOgi- 
Zatfiorrł ' ' rszystkich, którzy zostali 
dźiernia i!8ni prZ6z okupanta w  po 
i którv U gmacłlu przy ul. Szucha 
t>Udv>u. , zwI°k i spalili Niemcy w 
sicie) .?ck b. GISŻ‘u (Al. Ujazdów

to kilka ty s iw  ° fia r-
nia-< na cmentarzu wolskim 

Jest to° ■ u<̂ 6łza widok tej mogiły. 
cz0riVr,, l.ed6h z najbardziej opusz- 
tyrti en! 1 zan' &dta&nych grobów na 
c3łei &rzu- Cży rzeczywiście
kto ’ - “ ł z a w i ę  m‘ p* M a  r i ik o

w
nikogo, 

tymP°mnik!j£by *się pieczy nad -rtp, . *h ofiar niemieckich? Czy 
s*;arcza^Ŝ ' Wydział Ogrodniczy, do 

kwiatów nawet do b iur 
ssaiL lc" ’ nis mógłby kwiatami ob 

Ł1C grobu?

Hieszkonlo, mieszkania, mieszkania
Zurzqd Miejski rozpaczał sezon budowlany

Tegoroczne budowy prowadzi Za 
rząd Miejski pod znakiem miesz
kań. W jecie b.r. pracownicy sa
morządu terytorialnego otrzymają 
mieszkania w odbudowanych do
mach we wszystkich dzielnicach sto 
licy, a ponadto przygotowuje śię 
trochę lokali dla pr/.ymysowo wysie 
dlanyeh. Ogółem ty Warszawie Za
rząd Miejski zbuduje w  tym roku 
i odda do użytku niespełna 300 izb, 
a 250 izb gotowych będzie w stanie 
surowym.

Duże zainteresowanie wśród wy 
siedlanych budzi dom przy ul. Solec 
103. Od k ilku  miesięcy remontuje 
go Miejskie Przedsiębiorstwo Re
montowo - Budowlane i  do połowy

czerwca ma zakończyć prace. W 54 
jednoizbowych lokalach pomieszczą 
się rodziny z ul. Widok, a część 
ich już nawet mieszka tutaj.

Ż innych obiektów mieszkalnych 
Wymienić trzeba przede wszyst
kim  64-izbowy dom przy Puław 
skiej 30, dziś zupełnie jeśzcZe roz
b ity i Spalony; ładny budynek przy 
Al. I  A rm ii 11, gdzie będzie kilka 
naście lokali dWUpókojóWych. i 
mały dom przy ul. Chodkiewicza 
13 dla pracowników wydz. Ogród 
niczego i Wydz. Dróg i Mostów. Bu 
dynki te, jak zresztą większość od
budowywanych przez Zarząd Miej 
ski, będą oddane dó Użytku W czer 
wcu br.

•»Bomba" poszła w  górą
0 wyścigach konnych i wyścigach do tramwajów

ty . —
\y fijP;ef^ z y m  dniu wyścigów, tj, 
2burt„,:,fielą 2 maja przybyło na 
rą sj„. n? na „wyrost" trybuny to 
'hóty ZpWłeckiego ponad 20 tys, w i
ły (A j.rzez kasy na torze i oddzia 
giUhf!allZatora na mieście przeszło 
tśgQ Ponad 30 mil. zł. Procent z 
P.^jr obrotu, potrącony przez 
ŝ nie '' zas‘l i  fundusze na podńie 

rasy i  stanu koni w  Polsce.

wszystko, nie zostawiając sobie dro 
bnej kwoty na przejazd do śród
mieścia, wracali do domów późną 
nocą. Jeżeli więc nie można rozpo 
czynać biegów punktualniej należa 
loby godzinę rozpoczynania wyśći 
gów przełożyć na 14.30. Pierwszy 
dzień wyścigów nie obfitował w  nie 
spodziańki i sensacje, mimo to pu 
blicżfiOść podniecała się ogromnie.

>.j. -w* jjiCŁwaiij bieg miał
Prz5(j  Począć o godzinie 13.80, już 

Południem zaczęły napływać 
•.Zbawiciela i  "pl. U n ii Lubel

Ą Konie ruszyły że startu
się >.n,okv êk  pierwszy 
PfZM Zpocz ć̂ o

«kiej —
U'?ny m iłośników  nie ty le  

^ ł y  *> >le g ry ,  N ie s te ty  M Z K  n ie  
Śo 2s, al®żyćie przygotowane do te 
ty sie " i11®* P r iy  autobusach tworzy 
be c ip if l ip Ś ie ko le jk i. N a  roztrzęśio 
^8c?=ai'Ówkii oznaczone lite rą  „S", 
b?i, n °  »,0 w iele Za w ie le "  lu *  
zVaja- l l°o Więcej, niż na to po
prosi!;,.1 Pfżepisy i  Wytrzymałość 
PHy" Tram waje l in i i  12 i  19
^rajj.. ^dowane 1 oblepione pasa 
, ln0 Ponad wszelkie możliwości. 
iolVic?- o s t a t n i e  grupy ,„tot 
h> Po °T “ P ^ybyły na tor dopie- 

a nawet po trzecim 
cbt;iej; Kierowcy taksówek nie 
zhdajao VVo2;Ić pasażerów na licznik, 
M) ,i Za Przewóz ryczałtem nr?} przewóz 

»od łebka".
po

M  \ S 3 £  nie zawodzili, choć k il

i Cży)o
^nia wielokrotnie prze- 

9,vń ict„-Sta^ k i' Tradycyjnie kie-
ty kon;V<! wyścigów odwlekało star 
był sj ’ 'ak że ostatni wyścig od- 
^enięm z Prawie godzinnym opóź- 
iZy ,®statoi gracze, tj. Ci., lrtó- 

‘ ‘»siopowali się { przegrali

Dwa wypadki spowodowały szczegół 
ne poruszenie wśród widzów: gdy 
najstarszy w  stawce, zupełnie nie 
okazujący chęci do galopu „A ra 
ra t“ , chóć ruszył ostatni, „rozbu
ja ł się" w  czasie biegu i  wyminął 
swych przeciwników, pierwszy do
chodząc do celownika i  gdy w  goni 
tw ie piątej „Pechowiec" dosiadany 
.przez Gajewskiego zrzucił na trze
cim zakręcie jeźdźca z siodła, bio
rąc przeszkodę. Na szczęście ani 
dżokejowi, ani koniowi nic złego 
się nie stało.

torze „baronów" i „mecenasów", 
ani zawodowych „bOokmacherów", 
konkurujących z kasami wyścigów. 
Natomiast można było zaobserwo
wać spory procent „świeżego naryb 
ku", tj. młodzieży szkolnej i umun 
darowanych harćerzyków. Trudno 
nazwać to faktem budującym. Ist
nieje oczywiście —• i to chyba jest 
u młodzieży decydujące — czysto 
sportowa przyjemność w przygląda 
t l i l i  Się Wyścigom. Ale zachodzi oba 
wa, że może młodych ludzi wciągać 
niezdrowa atmosfera totalizatora. 
Gży młodzież do lat 18 powinna 
chodzić ita wyścigi czy nie — to 
bezwzględnie powinno być przed
miotem troski pedagogów, a nawet 
władz szkolnych.

KeR

Wspomnieć jeszcze trzeba o bara 
kach dlft Wysiedlonych pizy Rako
wieckiej, za terenem SGGW', 2 ba
raki 20-lźbowe są już gotowe, a 
dwa inne będą oddane do użytku 
w połowie lipca. Listę większych 
budynków mieszkalnych zamyka 
dom przy ul. Leszno l i 1?, w paź» 
dzłerniku sprowadzi się już tu po
nad 50 rodzin m iejskich pracowni- 
■ków.

Niezależnie od budownictwa mie 
szkanióWśgo Z&rząd Miejski kła
dzie teraz nacisk na budynki szpi
talne i szkoły. Nie dawno pisaliśmy 
o nowych Szkołach w Warszawie. 
Dojdzie do nich jeszcze tzw. Insty 
tu t Mokotowski, tj. szkoła dla po
krzywdzonych przez los chłopców. 
Będzie się on mieścił w  swym daw 
nym, zabytkowym domu przy Pu» 
łaWskiej 95 Niedaleko Instytutu, 
na terenach b. gimnazjum Giżyckie 
gó 1 Królikarni, planuje się Wybu
dowanie całego kompleksu gma
chów dla potrzeb szkolnictwa. 2 
funduszów czeskich stanie tu szko 
ła, a ponadto wzniesione będ-' 
przedszkole, szkoła średnia i mi 
kania dla pracowników. Z wyj 
kiem Szkoły wszystkie te budynki 
będą gotowe jeszcze w tym roku.

Najważniejszą budoWląt szpitalną 
jest remont zakaźnego szpkąla Św. 
Stanisława przy Wolskiej, botych- 
czas szpital ten korzystał z gościny 
gmachu szkolnego przy Siennickiej. 
Dziś jeden z pawilonów jest już 
zupełnie odbudowany, postawiono 
w sąsiedztwie budynki gospodar
cze, administracyjne, kotłownię i 
ambulatorium i już W najbliższych 
dniach cały szpital przeniesie sie. 
już z Siennickiej na Wolską. Da to 
Warszawie jeszcze jeden budynek 
szkolny, a tych nigdy nie mainy 
za dużo.

(ms)

Do 9 -g o  maja zbieramy na odbudowo uczelni
W związku z akcją zbiórkową na 

odbudowę wyższych uczelni war
szawskich, podjętą na terenie War 
szawy przez Stołeczny Komitet Od 
budowy Stolicy wespół z organiza
cjami akademickimi w  dniach 4—9 
maja rb,, wydana została odezwa, 
podpisana przez rektorów wszyst
kich wyższych uczelni stołecznych i

Publiczność wyścigowa zmieniła 
się. Nie widać już wielu dawnych, 
przysięgłych bywalców. M. in. bra 
kło również popularnej „Krysi", 
która w  ciągu wszystkich dni bez- 
totkówych zbierała „grosiaki", sie 
dząc pod kościołem św. Aleksan
dra, a W dni wyścigowe cały „zaro
bek" zostawiała w  kasach totaliza 
tora. Nią spotkało się znanych na

Dar pierwszomajowy 
na odbudowo Warszawy

Pracownicy Centrali Zbytu Prze
mysłu Mineralnego złożyli na . ręce 
m inistra H. Minca jako dar pierw
szomajowy — 10Q.Ó00 zł. i  10 gra
mów złota, zebrane ña cele odbudo 
wy kraju. M inister Minc przekazał 
daf przewodniczącemu Komitetu 
Wykonawczego N.R.O.W., gen. Spy 
chalskiemu, przeznaczając go na 
odbudowę stolicy.
Z Budziszyna do Warszawy 

Łużyczanie odbudowują stolicę
W najbliższym czasie przybędzie 

do Warszawy Łużycka Brygada 
Młodzieżowa, która weźmie udział 
w  odbudowie Warszawy. Natomiast 
do Budziszyna wyjedzie polska bry 
gada młodzieżowa, która wspólnie 
z brygadami czeską i  jugosłowiań
ską weźmie tam udział w budowie 
Domu Łużyckiego.

Polskie wody zdrojowe w kioskach ulicznych
Liga Kobiet uruchomiła w  dniu 

1 maja trzy kioski, z wodami leczni 
czymi i stołowymi. W kieskach tych

Urząd Líkw'daeyjny w Gdańsku 
<1>U ż® w dniu lii maja 1948 r. o godz. 10-i

Ogłoszenie o  przetargu
z siedzibą w Sopocie 

ej odbędzie się w  gma-
Ułitet„,. rz^du ul. Rokossowskiego 33, przetarg ustny na: 1050 kg wosku 
'^Sj nfigo W trzech Odmianach i 221 kg mączki kartoflanej, znajdu- 
%z ^  magazynach Zarządu Miejskiego w  Gdańsku, ul.. 3-go Maja, 

‘ W5 kg przemiału różnych ziół o ostrym smaku, charakteru 
znaWującego się W Centrali Zaopatrzenia Zbytu Przemysłu 

6llż'VeSo w Óliwie ul. Lęborska nr 3.
, a tVan ZSf ych informacji może Udzielić O. U. L. w Sopocie pokój nr 47, 

c'n0 t,,ł , sprzedaży są wywieszone ńa tablicy ogłoszeniowej w gma- 
^  u , . ^ „  , Kr. 1885-1

^Ur o c z e n ie  p r z e m y s ł u  m a t e r ia ł ó w  w y b u c h o w y c h
Katowice,, ul. Warszawska nr 6 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

»Urządzenie planów, modernizację i montaż kotła sekcyjno- 
“ • ' rurkowego systemu Babcock - Wilcox otrzymanego z rewindyka*

składania ofert w  Dyrekcji Zjednoczenia w Katowicach, ul. 
& nr 6 uplyWa W dniu 25 maja br. o godz. 10-ej. 

n, hófli.a,rc’e ofert, nastąp* tegoż dnia o godz. 11 
. W d?®ki ofertowe ż ..Warunkami PMM 
^ s k e ? 8*1* 11 Meehanleinym Zjednoczenia 

b. U l

rgówymi" można otrzy- 
w Katowicach, ul. War- 

K r 1888-1

sprzedano w  ciągu dnia, mimo chło 
dnej pogody, ponad 600 butelek 
Wód.

W ciągu bm. czynnych będzie 
na terenie Warszawy 2Ó takich kio 
sków, z czego 3 w  parkach m iej
skich oraz pijalnia wód przy ka
w iarn i w Łazienkach i przy zakła
dzie gastronomicznym L ig i Kobiet 
— Marszałkowska 12.

Liga Kobiet, która otrzymała od 
przedsiębiorstwa „Uzdrowiska Pol
skie" prawo wyłącznej sprzedaży 
produktów mineralnych, posiada 
przy pl. Trzech Krzyży składnicę, 
w  której warszawskie apteki i  skła 
dy apteczne mogą zaopatrywać się 
w  wody mineralne, sól ciechocińską 
i  iwonicką oraz w  okłady borowi
nowe. W detalicznej sprzedaży 
szklanka wody stołowej kosztuje 10 
zł., butelka 30 zł., szklanka wody 
leczniczej — 15 zł* butelka 60 zł.

foognoka pogody
Zachmurzenie przeważnie duże 

i  miejscami deszcze pochodzenia 
burzowego, zwłaszcza na zachodzie 
kraju. Nieco chłodniej. Umiarkowa 
ne w iatry, początkowo z kierunków 
zmiennych, później północno-za
chodnie i  północne.

przez prezesa Stołecznego Kom. Od 
budowy Warszawy, wzywająca do 
poparcia Zbiórki na rZOCz odbudo
wy. Zbiórka ta trwfeć będzie do 9 
bm. i  Obejmie kwestę uliczną Oraz 
zbiórkę ofiar po domach.

« M f S k ?
Tajemnica polew aczki
Od 1945 roku z niecierpliwością 

oczekiwałem ukazania się HU mieś 
tie pierwszej polewaczki ulicznej. 
Dlaczego'! Nie trzeba tłumaczyć. 
Ale się wówczas nie doczekałem, 
ani w roku następnym. Za to w u- 
biegiym wyłoniła 'się wneszde z 
kłębów ulicznego kurzU wymarzo
na pOleWaćzka. Taka Sama, jak 
przed wojną. To mnie podniosło na 
duchu, Z OM uczynił początek.

Któregoś upalnego dnia Ubiegłe
go roku po południu, zerwała się 
nad Warszawą prawdziwa burza z 
piorunami i ulewnym deszczem. 
Spoglądałem przez okno na ucieka 
jącycłi w popłochu przechodniów. 
Za przechodniami Wysunął się po
woli zielbńy kadłub polewaczki. Z 
obu stron wozu dwie srebrne smu 
gi wody obficie zraszały nie tylko  
jezdnię, tle  nawet oba chodniki. 
Przyznać muszę, że mnie to „zat
kało“ . Odtąd niepokój dręćźyt mnie 
Pale. Pytałem sę fachowców i  lai 
:ówf inżynierów i szoferów, tram  
■aj ar eg a nawet ulicznych zamta 

iw. :y ZOM-u, dlaczego polewa się 
jezdnie podczas deszczu, Nikt mi 
nie umiał na to odpowiedzieć.

Przed paru dniami natknąłem_ się 
znoiou na polewaczkę skrupiającą 
jezdnię podczas deszczu. Nic mnie 
już nie wstrzymało. Popędziłem na 
przełaj i z głośnym okrzykiem — 
Hej, hej, panie! — zabiegiem dvo- 
gę polewaczce. Kierowca maszyny 
zatrzymał wóz.

— Obywatelu — rzekłem szyb
ko — dlaczego pan polewa tilicC? 
Przecież pada deszcz?!

Spojrzał na mnie przeciągle i...
— ‘A co, może mam Wodę do W i 

sly odwozić?.„
Tajemnica przestała istnieć. Wtó 

¡ciłem do domu pełen najlepszych 
I myśli o ZOM-ie. Jeżeli więc zobft 
I czycie teras polewaczkę ZOM-u 
1 skraplającą ulice podczas niespo

dziewanego deszczu, nie dziwcie 
się. To nie jest żadna tajemnica. Bo 
mniej kosztuje wylana woda niż 
benzyna potrzebna do jej_ odwie
zienia .do. Wisty. Zresztą W Wiśle 
wódy nie. brak.

Se t .

D x S ś  w  M io Ê S c v
Imprezy

O srodz. 37 vr sa li ZNP -(ul. S m u likow 
skiego 6/8) akademia ,,Św ięta O św ia ty“ »

O d czy ty
, O f?odz. 18 w sa li Centr. K lu b u  Tow. 
P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j (A l. S ta
lin a ) 26) odczyt dr. M icha ła  'S zu lk in a  pt. 
♦,W S tulecie W iosny Ludów “ . Po od
czycie f i lm .

Wystawy
M UZEUM  N A IłO D O W E : W vstnwa

g rupy  artys tów  plastytrńw  „P o w iś le ";
SAUK POI.SK lic u  O Z W IĄ Z K U  z a c h o 

d n ie g o  (A l. ilitW irólIrrtŚkit, ® . U l  ft.t!
w ystaw a „P ię kn o  i Polskość Ziem Za
chodn ich".

M UZEUM  W O JSKA P O LS K IEG O : W y 
stawa poświecona Odrodzonemu W ojska 
Polskiemu 1 w alkom  z N iem cam i.

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  1 N A U 
KOWCÓW (u l. K ró lew ska Ul): W ystaw * 
fh tom hn iS ty  M ieczysława Iłtsrtnnnn i 
drzew ory tów  M a tu  G cbryel » i t l i iy e -

k,! k l K f l . l C R  Z A U tS -u  (u l. Śnhyleektch 
10) W ystaw n i Pi>3fcaż Ziem O d z ^ th n y c h  
— .Tana Bułhaka.

ŻYD» INST* H iS T . (W -w a T łóm ackl#  5, 
IT p.) W ystaw a dzie ł sz tuk i T>7-ai żyd. 
a rtys tó w  - p las tyków  zam ordowanych w 
czasie okupac ji 1M0 — li)45 r.

T E  VTR „W R Ó B E L E K  W A RSZAW S K Î"  
(Zygm ufitów ska 8): ..Rhws p rą d y ", poć!:, 
tfótl*. 17.15 1 19.15;

T E A T R  D ZIE C I W ARSZAW A' (K a ro 
wa SI): o godz. 12 „D o k tó r D o lit t le  i  J t- 
jfo zWiBrzetk“ . , _. ,, , ,

C Y ltk  N r. 2 (Prapa. u l. Z ic lć tilecka  
róg T a rgo w e j): N ow y a tra k c y jn y  pro
gram o godz. 19.15, iiiétlz. 1 św ięta 12, 
15.30 i 19.15.

K  ? n u
P A L L A D IU M  (fcłotn 7-9): ..Z ieloftâ Db^ 

l in a “ , pucz. U), 15.8«, 20,80» D łft Zw. ZaW. 
18.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 5® :’ ,.O n- 
w e rh fititka “  pocz. 13, 15.3(1, 20.30. Zw.

7' s t V ij ')M 'Y  (M arszałkow ska U2)t „M o je
U n iw e rs y te ty "  .pocz. 13, 15. .17, 21, d la  
ZW. Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arsza lków .
9kn 112): N ow y program  N r. 25.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „Duyzo 
czarnych“  pocz. 13, 15, 17 i 21. Zw. Zaw.

^S Y R E N A  (Praga, In iy n ie rs k â  Î ) :
,,Dziewczę z P ó łnocy", poc*. 15, 17> 21. 
ZW. Zaw. .19.

TĘC ZA (Suzina 4) ..Sym fonia poslo- 
r,a llia "  pocz. 15, 17, 21. D ltt Z W, ZAW. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
N ow y prog ram  N r. 14.

Teatry*
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o god*. 

19 „D om  pod O św ięcim iem “ .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow 

ska 8): o godk. 19 „R om ans 7, O .irzyzn,V.
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska (11): 

o godz. 19 ,,R. H . In ż y n ie r " .
T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

20): o godz, 19 ..POcigg AYidmo“ .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 1-J): o godz, 

li)  P rem ie ra  — ..T łańkierZy R u in “ .
T E A T R  NOW Y i Puławska 3«): 0 godz. 

1Ś.30 „Ś iom kow y kapelns»“ ;
T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M oko tn w ika  13): 

o godz 19 ..Rozdroże m iłośn i".
T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

89): o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" .
COMOKO! A (Szwedzka 2): o godz. 19 

„M adam e B u tte iT ly “ .
T E A T R  STU D IO  (K arow a 31): codzien

nie (oprócz poniedzia tków ) o godz. 19,03 
„L ia le  Gniazdo*** ,■

eULlWEł? (Królewska tS): „G n llw o r l 
w k ra in l*  l i l ip u tó w “  eódzien»!» ó B od ł.t 
13 (prócz poniedzia łków ),

Radio
W dniu 5 bm. (środa) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
6.00 Sygnał ft zasil. 6.15 Wiadomości 

poranne. 6.20 „Zegarynka muz.“ z 
płyt... L00 Dz. poranny. 8.35 „Zaklęty 
dwór“ powieść. 12.04 Dż. południowy.
12.30 Koncert dla młodzieży. 13.40
Aud. Min. Oświaty. 14.00 Ludwik Van. 
Beethoven — Kwintet op. 16. 14.30
„Świat jest piękny i ciekawy“ . 14.50 
Program lok. 16.00 Dz. popołudniowy.
16.30 „U poetów staropolskich" aud. 
literacka. 17.00 „Melodie, operetkowe“
17.45 R.U.L. 18.00 Lekcja języka ro
syjskiego. 18.15 Aud. rozrywkowa.
18.45 „Zaklęty dwór“ powieść. 19.00
AUd. dla wojska. 19.30 „Wieczna^ Se
renada“ . 20,00 Dz. wieczorny. 20.30 
Muz. z płyt. 20.30 „Rok 1848 fta Po
morzu Kaszubskim" odczyt. 21.00 
Aud. Chopinowska. 21.30 ,.Z życia
Związku . Radzieckiego“. 21.50 Rep.
7, biegu kolarskiego Warszawa—Pra
ga. 22.00 Muz. lekka z płyt. 23;00 
Ostatnie wiad. 23.80 Hymn.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
ogłasza

p fz e f in rg  n S a o g r a n lc z o n y
na transport 11 śztiiłt transformaiorów (Jiez Oleju ł  be z izolatorów)' 

o wadze 20 -— 30 ton każdy z rejonu Kędzierzyna — Straw y dó Wrocła
wia i  nałftduńkierń na wagon lub barkę na ódrzę.

Szczegóły do omówienia w  Wydziale Sjęci Z. E, Z. W.
Termin złożenia ofert do 20 maja 1948 t- Kr. 1389-1
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K O W K U n S
ODDZIAŁ ŁÓDZKIEGO STOWARZYSZENIA ARCHITEKTÓW 
RZECZYPOSPOLITE! POLSKIE) ogłasza

K O N K U R S
P O W S Z E C H N I ,  K R A J O W Y  na

opracowanie projektu gmachu biurowego
Centrali Tekstylnej w Łodzi o kubaturze 58.000 mir.1

Nagrody wyniosą: I zł. 300 .090 .- 
I! zł. 250.003 -  

lii zł. 20 0 .000 .- 
oraz trzy zakupy po zł. IśsO.OOO.-

Termin skradania projektom do dnia 5 lipca 1948 roku. 
Informacje o marunkach konkursu otrzymać można ute wszyst
kich Oddziałach S.A.R.P. otaz tn Oddziale Łódzkim w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr, 102 u sekretarza K o n k u r s u  
Arch. Stanisława Kowałskłeijo lir  1895-1

BUTLE BTILOWE poniemieckie i amerykańskie do 
TLENU-WODORU-ACETYLENU
AMOJMMD, KW&SU SIARKAWEGO S02, CHLORO, GiiŚHiC śniegomych 
i wszelkich innych gazom dla instytucji państwowych napramia i  legali

zuje przez Urzędowego Rzeczoznawcę.
Warsztaty precyzyjnej obróbki metali wykonują; 
czę .ci wymienne i  naprawę sprząta spawalniczego, 
części pojedyncze, seryjne i  masowe do maszyn 
i urządzeń technicznych.

JAZ0SPBZET“ Poznań, ul. Słowackiego Kr, 40. Kr 1004-1

Ce mi ra i my Emeryetyhi
p o s z u k u j  e t :

1) OOSWIAnCZOMGO PEDAGOGA lu li EKONOMISTĘ na 
kierownicze stanowisko

2} KANDYDATA na stanowisko Dyrektora Administra- 
cyJnc-Bandlowego dla Zjednoczenia

Tylko poważne oferty będą brane pod uwagę. Zgłoszenia; C.Z.E. Dział 
Kadr, Al. Niepodległości Nr. 188 Kr 1881-0

Cemtrmimy 2£mrxądt Emeryetyiti
poszuku je :

INŻYNIERÓW, ELEKTRYKÓW - MECHANIKÓW
z praktyką w energetyce do prac inspekcyjnych, organizacji 
remontów kotłów, sieci elektrycznych, gospodarki olejowej, 
badań i pomiarów.

Zgłoszenia; C.Z.E. Dział Kadr, Al. Niepodległości Nr. 188 Kr 1882-0

Elektrownia Miejska w Krakowie
W. A  K  l !  B :

S szi. łożysk ku lkow ych  SJKF 53410 z pierścieniem  TJ419 o w ym iarach 
50 x 11# x 45,t  — oraz 3 szt. łożysk ku lkow ych  S K F  51« C JŁ  5«. 

O fe rty  na leży składać w zględnie adresować na adres: E le k tro w n ia  
M iejska, K ra kó w , D a jw ó r 27. K r  1894-1

OGŁOSZENIE
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 5

w  Łodzi

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie- i  ustawienie zbiornika drewnianego na terenie 

P. Z. P. B. n r 5.
Oferty piśmienne wg podkładek należy złożyć w  zalakowanych ko

pertach z napisem „Oferta na wykonanie zbiornika drewnianego“ do 
gcdz. 9 00 dnia 18 maja br.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium przetargowe 
w wysokości \%  sumy ofertowej.

Podkładki ofertowe są do obejrzenia w  Wydziale Zakupów.
Wszelkich informaeii udziela Wydział Techniczny.
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 10.00 dnia 18 maja br.
Dyrekcja P. Z. P. B. n r 5 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
i  ponoszenia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności. Kr. 1896-1

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego niniejszym ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 10 sztuk maszyn do ładowania 
zapałek w  pudełka, typu ŁA4 —■ 3, z dostarczonych przez M. P. Z. ry 
sunków warsztatowych i zestawionych.

Oferta winna wyszczególniać osobno cenę za modele, które pozosta
ną własnością P, M. Z. a osobno za wykonanie 10 sztuk maszyn.

Bliższych szczegółów udzieli Biuro Techniczne Dyrekcji P. M. Z. 
Warszawa, ul. Kielecka 16. pokój nr 21.

Oferty w zapieczętowanych i  olakowanych kopertach ź napisem: 
„Oferta na wykonanie serii 10 sztuk maszyn do ładowania zapałek 
w  pudełka“ , należy składać do dnia 18.Y.48 r. do skrzynki ofert,, mie
szczącej się w  biurze Dyrekcji P. M. Z. ul. Kielecka 16, do godz. 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 18.V.1948 r. o godz. 12-ej.
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferen

ta, zmniejszenia lub zwiększenia ilości zamówienia, jak również unie
ważnienia przetargu. -.'ii

Oferty nieuwzględntone pozostaną bez odpowiedzi. K r. 1892-1

ZAKŁADY STARACHOWICKIE — WYDZIAŁ, ODBUDOWY 
I INWESTYCJI 

niniejszym ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie niżej podanych robót budowlanych;

1) Wykonanie budynku murowanego Szkoły Zaw. o kubaturze 
ca 23000 m3;

2) Wykończenie w stanie surowym budynku Domu Społecznego 
(o kubaturze ca 18000 m3;

3) Wykonanie budynku Odlewnii Motoryzacyjnej;
4) Przebudowę hali środkowej Fabryki Samochodów;
5) Wykończenie szatni Fabryki Samochodów;
6) Budowa Magazynu żywnościowego sklepu fabrycznego.
Ślepi kosztorysy, warunki przetargowe oraz informacje otrzymać 

można w  Biurze Odbudowy i Inwestycji n. Zakładów w Starachowi
cach. tei. Starachowice 2, wewn. 69.

Oferty oddzielnie na każdą z wymienionych robót w zalakowanych 
kopertach, bez nadruku, firmowego z napisem:

1) Szkoła Zawodową
2) Dom Społeczny
3) Odlewnia Motoryzacyjna
4) Hala środkowa
5) Szatnia Fabryki Samochodów
6) Magazyn żywnościowy

z dowodem wpłaty do Kasy Zakładów Starachowickich wadium w wy
sokości 1% winny być składane do skrzynki ofertowej, znajdującej się 
w hallu Biura Głównego n. Zakładów do dnia 14.V.48 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w B. Odbudowy i Inwestycji w  niu 14.V.48 r. 
godz. Il-ta .

W ofercie należy podać najkrótszy termin, w którym oferent podej
muje się wykonania robót.

Komisja Przetargowa Zakładów zastrzega sobie prawo;
1) unieważnienia przetargu, bez podania powodów i ponoszenia 
odszkodowań;

2) dowolnego wyboru oferenta, bez podania przyczyń i niezależnie 
od oferowanej ceny;

3) rozdziału robót między poszczególnych oferentów;
4) wyłączenia części robót;
5) rozdziału budów między poszczególnych oferentów;
8) całkowitej łub częściowej dostawy materiałów;
7) wyboru oferenta z dostarczeniem przez niego całkowitej robo

cizny i  materiałów. K r. 1893-1

9.00
12.00
9.00
9.00

P . Z. Z. P . P . ! ( •  ,
TT Łodzi, ul. N ow o tk i nr. 1*3/1*’ |

Z A T H B B M I Ą
w ykw a lifiko w a n e  pasowaczki i  ** 
row aczki pończoch. Zgłoszenia 
mu.ie W ydz. Personalny. K r  f

Prod. Państw. Fabr. Chem.-Far1^
Żądać w Aptekach 1 Dróg. K 1

K s iq ik a  d la  m ło d * " e *:̂
m ir u  mm

» P IL O T  GOTÓ W «
C e n a  x j .  mi-*

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Do sprzedania kompletny k ° P „e- 
do żeliwa ze zbiornikiem na P p. 
dzie i wentylatorem wirowy®" ¿6 
Stelmach, Opoczno, Piotrowsk 
Odlewnia „Żeliwa“ .

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

W Katowicach, ul. Francuska 52 
ogłaszaja

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przebudowę i uzupełnienie istniejącego urządzenia do zmiękcza

nia wody o wydajności 25.000 1/h. Dla kotła „la Mont“ w Fabryce Celu
lozy i Papieru w  Kluczach k/Olkusza.

Woda surowa po przejściu przez przebudowanie 1 uzupełnione urzą
dzenie w ilości 25.000 ł/h powinna wykazywać twardość szczątkową 
praktycznie zero stopni przy alkaliczności „m“ nie większej, jak 
0 5 mrw/1.

Bliższych informaeii może udzielić Dyrekcja Techniczna Fabryki 
Cel. i Pap. w  Kluczach.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych należy 
składać w Dziale Inwestycyjnym M. Z. P. Katowice, ul. Francuska 52 
do dnia 14.V.1948 r. godz. 10,00, gdzie zostaną komisyjnie otwarte 
o godz. 11.00.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do B. G. K., konto 
nr 660 wadium w  wysokości \%  oferowanej sumy. Kr. 1890-1

Myszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie dowolny w y
bór oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Przetarg na samochody
Odwołane przetargi na wraki i samochody odbędą się:
Oława, ul. Ogrodowa 7 4 maja 1948 r. godz. 10.00
Wrocław, ul. Kromera 20 10 i 11 „  „
Świdnica, ul. Westerplatte 17 12 „ „
Dzierżoniów, ul. Szkolna 4 13 „  „
Ząbkowice, ul. Dolnośląska 45 14 „  „
Złożone oferty są ważne.

Kr. 1891-1 Delegat Terenowy dla spraw P.W.S.-ów

Przetarg na ssmochody
Likwidator Państwowych Warsztatów Samochodowych w Gdańsku 

podaje do wiadomości, żę w dniu 19 maja 1948 r. odbędzie się w  
SŁAWNIE woj. Szczecin przy u l. ' Polanowskiej 15 (byłe Warsztaty 
P. W. S) o godzinie 10 przetarg na 65 wraków samochodowych i  moto
cyklowych.

Reflektanei mogą oglądać wraki samochodowe i motycyklowe prze
znaczone do przetargu o d dnia 4.V.48 r. do dnia 18,V.43 r. w  godzinach 
urzędowych w  byłych P. W. S. SŁAWNO, oferty należy składać do dnia 
18.V.48 r. do godziny 15 w  biurze Okręgowej Dyrekcji Gdańsk w SO
POCIE przy ul. 1-go maja 22 (baraki).

Otwarcie ofert nastąpi w SŁAWNIE dnia 19.V.48 r. o godz. 10. 
Oferty mają być w kopertach zalakowanych z napisem: „Przetarg na 
wraki samochodowe i  motocyklowe“ . Kr. 1883-1

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włók.
FABRYKA IG IEŁ DZIEWIARSKICH 

Łódź,., ul. Dowborczyków 37 
ogłasza

przeiemj nu desiawę
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania parowego nisko- 

prężnego w budynkach:
1) 4-ro piętrowym
2) szedowym
3) biurowym

Ślepe kosztorysy, warunki przetargowe i informacje otrzymać można 
w Wydziale Budowlanym Fabryki Igieł Dziewiarskich Łódź, ul. Dowbor
czyków nr 37, w  godz. i3 — 15-ta.

Oferty w bezfirmowych zalakowanych kopertach, należy składać do 
dnia 10 maja godz. 10 ta. Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
wadium w wysokości 1 % sumy kosztorysowej na nasze konto Nr 1429 
w Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w  Łodzi.

Tegoż dnia o godz. 10 m. 15 nastąpi otwarcie kopert.
Fabryka Igieł Dziewiarskich zastrzega sobie wolny wybór oferenta, 

unieważnienie częściowo lub całkowioie przetargu, bez podania po
wodów, * K r. 1886-1

PRACA ZAO FIAR O W ANA

Dyrekcja Przemyślu W y ro b ó w  
sowych — Bytom, Powstf1̂ .  
W am . 14 poszukuje: inżyn^-y- 
mechaników na Kierowników 
działów Wyrobów z Blachy ¿o 
z Drutu: inżynierów, te ch n ików  e. 
Wydziałów Technicznych 1 ' 
stycji z praktyką w produkcji ^  
robów masowych. Dla specjał 
etaty specjalne. Mieszkania 
wniamy. K r 1 ' -*

RZECZPOSPOLITA „  
t D Z IE N N IK  UOSPODARUZ* ^

REDAKCJA: Warszawa, ul, f8 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, 
spodarczej: 88-717. Sekretarz h?

przyjmuje od 11 do lz-eT p,;.
ADMINISTRACJA: Warszaw«wri' 
szyńskiego 16. tel. 87-112. A - O 1 
stracia czynna w u od z. od 

w sobotę od godz. 9 
WYDAWCA: Spółdzielnia, W w  pa 
cza „Czytelnik“ , Warszawa, 

szyńskiego 14.

ADRESY*  ul
Administracja główna: Warsz&^gjUłjS 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12- gfj7-?.
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, teT|aS?ó 
1-887-708. Oddziały w kraju: W 1
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 g?ń.74ll

ł/o tA m in A  't Alf Clio 19. frP.l. IjPWKatowice, 3 Maja 12, tel. 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel. oa* 
Piotrkowska 96. Redakcja W \  
Administracja tel. 123-33. p, tej
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 
222-07. — Sopot, PI. Armii S?e 
74. tel. 513-67. — Szczecin. x. 
Pruskiego 8. — B v d g o s Z  ,|e 4 
Focha 6. -  K r a k ó w. WleloP 19 «; 
te!. 545-60.- L u b l i n .  8 Mf 
tel. 25-S3. — Po z n a n .  Mars** 

cha 14, tel. 62-31.

CENNIK OGŁOSZEŃ „gi«**, 
Drobne: 30 zt. za, wyraz, pOBfcijflKfi 

nie pracy 15 zl. za wyraz. W* dfjU 10 słów. maximum 40. Ttusrv or 
100% drożej. Ogiosz. wymiarom dę 
1 mm. szer. 1 szpalty): za 1 
do 70 mm. z). CO: 71-120 m

........................ .. """śnido 70 mm. zł. 100; 71—120 ¿lU-Ji 
121-200 mm. zł. 175 : 201-300 
225: ponad 300 mm. zł. 300. 
zastrzeżone 50% drożej; n, zł. {|. 
do 70 mm. zł. 60 : 71—120 ffiSJ'mib'Ji 121—200 mm. zl. 120: 201—300
150: ponad 300 mm. zl. 200. 
i układ tabelaryczny o 1007| iatcd y 
W numerach niedzielnych l 
nych 30% dopłaty. Ża .'fp ie  Sr 
druk ogłoszeń administracja ¡a % 
powiada. Należność za ogłosz jyo1 
!eżv kierować przez P.K.O. “
Nr! 1-717 — Dział Ogłoszeń.

P R E N U M E R A T A  )e »>' 
Miesięcznie pocztą na i.TOwj#?j. I j ' 
135 — z odbiorem na miejscu „ 
z odniesieniem do domu **: pre®(l 
mówienia przyjmują DzI** 
merąty „Czytelnik“ , Dasz,yńs pk 
1 oddziały. Wpłacać na ko „n|k ve 
I-IS92 „Rzeczpospolita i 
spodarozy" zaznaczając na Say»}';# 
hlankleln dokładny adres. ,j l*-". 
rozpoczyna sic z dniem 1-C° '.fa 
każdego miesiąca, Prennoie' (
graniczna wynosi zl. 12* "  i,!»«**
ISO — koszta przesyłki <**• «}). ^

znjącej taryfy poczto«^

OGŁOSZENIA PRZYjM^i^!. 
Eiuro Ogłoszeń . „Czyt^ni^^giii, .y 
trala w Warszawie, ul. P2f od%*9 
36, I p„ tel. 857-993 i 887-0». p o fy '
m ie js k ie :  M a rs z a łk o w s k a  '*¡¡0
ska 38, Praga, ul. Targowa «, v,,r 
garnla Je ż e w s k ie g o ). Ksieca' 0i. 
telnik" ul. Nowy Świat, 4J. 49- SśKj 
szałkowska 62, ul. Puławsk® ¡gOj» 
garnia ..Wolność“, ui. M a r ^ cA~l 
95: w K r a j u :  wsoystlve 

„Czytelnika" 1 Biuro

B-60247


